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miała w ogóle usunąć wyraźne wymienienie | 
Monarchii austro-węgierskiej, Ostatecznie zgo- 
dzono się na następujące brzmienie wspo- 
mnianego paragrafu: Wspólna siła zbrojna 
przeznaczona jest do obreny austro- węgier- 
skiej Monarchii, t. j. obu Państw i prze- 
stworza wszystkich krajów pozostających pod 
panowaniem Cesarza. 

Innemi słowy: na życzenie rządu wę- 
gierskiego dodano wyrazy „obu Państw i...* 
Takie same brzmienie podaje już ugoda za- 
warta w r. 1907 z Węgrami. Zasadnie a 
przeto formuła, na którą zgodziły się oba 
Rządy, n e przynosi żadnej zmiany pod wzglę- 
dem prawnopaństwowym, a koncesya na rzecz 
Węgier polega w wyrażźnem wskazaniu nie- 
tylko na Monarchię, le*z także na oba w 
skład jej wchodzące państwa. 

Nie utrzymały się natomiast życzenia 
rządu wegierskiego co do zmiany $ 43 usta- 
wy wojskowej, który daje Koronie prawo 
powoływania. w razie potrzeby rezerw i re- 
zerwy zapasowej. 

Pierwotne życzenie Węgier, by zmienić 
także $ 80 wojskowej procedury karnej, nor- 
mujęcy używanie języka w sądach wojsko- 
wych, nie został obecnie wznowiony. a tem- 
samem kwestya owa odpada, 

Zmieniono tylko postanowienie $ 4 za- 
wierające obowiązek znoszenia się obu Mini- 
strów obron krajowych z P. Ministrem woj- 
ny o tyle, iż wedle nowego życzenia podo- 
bny obowiązek nałożony został również na 
P. Miuistra wojny. Nadto na życzenia rządu 
węgierskiegc zapewniono żołnierzom mają- 
cym nadal pozostawać przez trzy lata pod 
bronią, pewne ulgi co do obowiązku ćwiczeń 
z bronią. 

Hr. Khuen zzeżąda teraz od opozycyj, 
by oświadczyła się, czy obecnie przyjmuje 
w zasadzie ustawy wojskowo, czy też zechce 
dalej prowadzić kampanię obstrukcyjna, głó- 
wnie o to, że nie odjęto Koronie przysługu- 
jącego Jej od r. 1888 prawa powoływania 
rezerw i rezerwy zapasowej. Jutro ma się 
w Sejmie węgierskim rozpocząć dyskusya 

ed ustawą wojskową. Zagai ją pruwdopodo- 
bnie prezes gabinetu odpowiednią deklaracyą, 
w której zawiadomi lzbę o wyniku swych 
rokowań wiedeńskich. 

Jeżeliby opozycya postanowiła nie od- 
stępić od obstrukcyi, wówczas będzie musia- 
la wybuchnąć zapowiedziana od dawna ostra 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej rzym. kat. 
proboszczowi w Zaleszanach, ks. Stanisławo- 
wi Malinowskiemu, złoty krzyż zasługi 
z koroną. 


P. Namiestnik przeniósł sekretarza Na- 
miestnictwa, Władysława Mięsowicza z 
Krakowa do Lwowa, przydzielając go do słu- 
żby przy e. k. komisyi agrarnej. 
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Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował adjunkta, Maksyma Typ- 
kiewicza, pocztmistrzem w Chlebowicach, 
oraz przeniósł pocztmistrza, Kazimierza Mo- 
skwińskiego, z Chlebowie do Janowa koło 
Lwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 14 lwiego. 
Plony hr. Khuena - Hedervarege. 


Węgierski prezydent ministrów zakoń- 
czył swe pertraktacye z Austrya, 8 €0 Z4% po- 
mocą nich uzyskał. przedstawia Neue Freie 
Presse wedle informacyi, jak zapewnia, zu- 
pełnie autentycznej następująco: | , 

Oba Rządy zgodziły się na zmianę § 3 
ustawy wojskowej, formułującego obowiązki 
wspólnej siły zbrojnej. W tym § 3 wedle 
dotychczasowego brzmienia orzeczono, że na 
armii cięży obowiązek obrony sustro-węgier- 
skiej Monarchii, t.j. przestworza wszystkich 
krajów, pozostzjscych pod panowaniem Ce 
sarza. Tymczasem rząd węgierski zapronowaś 
formułę, wykluczającą z ustawy obowiązek 
obrony Bośnii i Hercegowiny. Inna formuła, 
którą zaproponowano już w toku rokowań, 
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czy ustawa wojskowa da się przy pomocy 


| Tego rodzaju jest salon Wiadysławow- 


aa Rabskich. a z uajmilszych, a pod 
c Ą $e | względem znanych imion, które gromadzi, 
Salon literacki w Warszawie. | najświetniejszych i najwyżej cenionych w 
ae Warszawie. 
| Owiewa nas tu odrazu ciepła, serdeczna 
| atmosfera. Najmniej śmiały czuje się, jak 
| u siebie, 
Kim jest gospodarz, przypominać nie 
dobranych gości odhywają się pierwsze de- | szych kobiet w Warszawie, 
biuty literackie młodych poetów. W przed- Kogo tam spotkać można? Weyssenhof- 
dzień premiery autor sam czyta fragment ju- | fa i Tetmajera, Erszma Piliza ze Słowa, 
trzejszej sztuki, o ile go w tem nie zastę-| Adama Brezę ze Swiata, Gabryela Kempne- 
pują artyści. Bywają zebrania, na których | ra z Nowej Gazety, Lenca, dyrektora Szkoły 
przeważa muzyka. Znam salon polityczny. sztuk pięknych, i mistrza Augustynowieza, 
O tych może innym razem, tutaj o je- | Frenkla i Osterwę, który jako „Ulubieniec 
dnym, którego charakter jest więcej intime, | kobiet", stal się ulubieńcem Warszawy, me- 


--- Niema już dziś salonów — mówią 
ci, którzy w nich nie bywają. 

— Niema salonów literackich — krzy- 
czy, z uporem, autor kawiarniany i wieszcz 
kabaretowy. A jednak są. I to bardzo miłe. 
Tylko, żeby mieć do nich dostęp, trzeba być 
koniecznie „czemś*. Och niekoniecznie litera- 
tem. Bynajmniej. Właśnie ta gens scriben- 
tium, która się tutaj spotyka, najmniej ma 
pretensyi, by sę wyróżnizć lub wyodrębniać 
od „zwykłych“ śmiertelników. Ale koniecznie 
wnieść musi każdy coś, co interesuje: zà- 
sługę, wiedze, talent, dowcip. 

W tradycyi warszawskiej żyją jeszcze 
salony Deotymy. Grono, które tam się sku- 
piało, było bardzo liczne. Kwiat inteligencji 
i sfer towarzyskich całego kraju. Nieomal 
jego zupełna reprezentacya. Nie brakło entu- 
zyastów i chociażby tylko ciekawych. Impro- 
wizacyj poetki i wielkiej patryotki słuchano 
ze skupieniem. 

Są i dzisiaj domy w podobnym rodza- 
ju, domy, w których przed szerokiem kołem 


potrzeba. Poeta, przetapiający w pracy dzien- 
nikarskiej swój złoty talent na ów grosz, 
tóry rzuca codzień na służbę swemu krajo- 
wi i swema społeczeństwu. Od szeregu lat 
na łamach Kuryera Warszawskiego reprezen- 
tuje i broni interesów tej Wielkopolski, z 
której wyszedł, jeden zjej asjwybitniejszych 
dzisiaj synów, i którą kocha gorącem sercem, 
jak Polskę całą. Bo nietylko w kwestyach, ty- 
czących się Poznańskiego, ale w każdej ważnej 
sprawie, poruszającej nasze społeczeństwo, 
Rabssiemu przypada głos, słuchany zawsze. 
Pisze złotem piórem, z gorącego serch a 
z niepowszednim rozumem, z którym się łą- 
ezy doświadczenie dojrzałego i wytrawnego 
męża. 

Jako gospodyni domu robi honory 
pani Zuzanna Rabska, córka znanego histo- 
ryka Kraushara, autorka „Dogaressy* i — 
ce qui ne güte rien — jedna z najpiękniej- 
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większości załatwić bez zgody opozycyi i 
wbrew jej woli. Dlużej zwiekać % rozstrzy- 
gnięciem niepodobna, gdyż pobór rekrute 
odbyć się musi w czasie co nsjpóŹniej do 
lipea, a od tego odliczyć jeszeze należy czas 
potrzebny dla Delegacyj. 

Dalszy rozwój sprawy zawisł już w zu- 
pełności od tego. jaki obrót wezmą parla- 
mentarne stosunki na Węgrzech. 


Sprawy Sejmowe, 


PAPAE 


(Subwencye w budżecie krajowym w r. 1912). 
ą 


C] Ułożony przez komisyę budżetową 
budżet funduszu krajowego na r. 1912 sta- 
nowić będzie po uchwaleniu przez Sejm pro- 
wizoryum budżetowego, podstawę dla gespo- 
darki finansowej Wydziału krajowego, 
prowizoryum opiera się na budżecie komisyj- 
nym z r. 1912. Budżet ten w porównaniu z 
preliminarzem Wydziału krajowego, zawiera 
podwyższenia, względnie nowe pozycye ixte- 
resujące ogół w następujących działach : 

Wydatki zdrowotne: komisya uchwa- 


liła dodatkowo na szpital dla matolków Iwo- 


niczu 1000 kor., na budowę sanatoryum w 


Zakopanem dla Towarzystwa Bratniej pomo- 
cy uczącej się młodzieży polskiej przez 10 


lat po 2500 kor., na wydanie pamiętnika XI. 


ziazdu lekarzy i przyrodników 2000 kor., na 
Krake- 


szkołe zawodowych pielęgniarek w 
wie 1000 kor. 


skoro | 


| ks. Piotra Skargi udzielono zasiłek 1: 00 kor., 
| Tow. przyjaciół sziuk pieknych we Lwowie 
zasiłek 2000 kor., wyższemu Instytutowi mu- 
zycznemu w Krakowie zasiłek 2000 kor., 
ominie m. Krakowa na wydawnictwo zbiorn 
pomników prawa publicznego Rzeczynospoli- 
tej krakowskiej zasiłek 1000 kor., Towarzy- 
łstwu nauczycielek „Samopomoc“ w Przemy- 
slu na sch:onisko 40 - kor., Senatowi Uni- 
wersytetu lwowskiego na koszta obchodu ju- 
. bleuszowego 6000 kor. 

Na pomniki historyczne: na re- 
staurzcyę kościoła św. Piotra i Pawła w Kra- 
kowie 4000 K., na inwentaryzacyę archiwum 
m. Krakowa i wydawnictwo dziejów żródło- 
wych 1000 K., na restauracyę bożnicy w Kra- 
kowie 2000 K.. komitetowi wystawy z eza- 
sów Skargi 400 K. 

Na rolnictwo: na budowę szkoły 
| gospodyń wiejskich w Bachowicach 2000 K., 
t dla Towarzystwa roiniczego w Krakowie na 
cele zwiazku spółek rolniczych 6000 K., dla 

Towarzystwa rybackiego w Krakowie 3600 
|K., na zakładanie stawków gminnych i wło- 
| ściańskich 2000 K.. dla gal. Spółki zbytu by- 
| afa i trzody 5000 K. 

Na przemysł i rękodzieła: gmi- 

' nie m. Lwowa na koszta utrzymania liceum 
| kursu gospodarstwa domowego 2000 K., spół- 
i ce przemysłowej „Irud“ ns burse 200 K., 
| gminie m. Krakowa na seminaryum dla nau- 
j czycielek gospodarstwa domowego 5000 K., 
| Towizzystwu szkoły handlowej we Lwowie 
1 2000 K.. na zasiłki dla uczniów szkół han- 
| dlowych 3000 K, na kursa majsterskie pod- 
'wyższono dotacyę o 10.000 K.. Lidze pomo- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


„Na dobroczynność: na tanią ku- jey przemysłowej podwyższono o 6000 K., 
chnię studencką katolickiemu Związkowi ko- | Muzeum przemysłowemu we Lwowie i Kra- 


biet polskich B00 kor., na cele opieki nad 
młodemi kobietami 1000 kor., dla stowarzy- 
szenia sług pod wezwaniem św. Zyty we Lwo- 
wie 400 kor.. na tanią kuchnię studencką w 
Przemyślu 400 kor.. dla Towarzystwa opieki 


nad sierotami we Lwowie 200 kor. 

Na oświatę i sztukę: podwyższono 
kwotę na zasiłki dla szzół utrzymywanych przez 
korporacye o 9000 kor., na budowę interna 
tów o 10.000 kor., na zasiłki dla burs o 
20 u: kor.. na urządzenie warstatów dla mło- 
dzieży szkolnej o 2000, dla szkół utrzymy- 
wanych i zakładanych przez towarzystwa o 
48.000 kor., dla żydowskiej ezytelni ludowej 
w Krakowie o 100 kor., dla Towarzystwa 


wałka. Hr. Khuen w takim razie spróbuje, | sztuk pięknych w Krakowie na urządzenie 


wystawy sztuki kościelnej współczesnej iin. 
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kowie podwyższono subwencyę o 4000 K. i 
przyznano dla każdego z nich po 12.000 K., 
Ima bursy dia młodzieży rzemieślniczej pod- 
wyższeno z 138.000 K. na 16.000 K. o 5000 
K., na burse im. Dekierta we Lwowie przy- 
znano 2900 K., Towarzystwu im. św. Stani- 
sława Kostki opieki nad terminatorami we 
Lwowie podwyższono subweneyę z 200 K. na 
500 K. więcej o 800 K. 

W dziale rozmaite: przyznano dla 
polskiego Towarzystwa emigracyjnego na za- 
łożenie schroniska dla wychodźeów 3000 kor., 
dla Muzeum narodowego w Krakowie na za- 
i; kupno dzieł artystycznej twórczości ludowej 
| 2000 kar. 

Nzdto w dziale sztuki sprawozdawca 
braharnowicz podnosi, że podczas 


fp. A 


cenasa Papieskiego, chlubę palestry warszaw- 


skiej, p. Maryana Kiniorskiego, jedną z na- 
szych najwyższych powag rolniczych i spo- 
łecznych, i księdza Korsaka. Wymieniseim, 
niezachowując żadaej „rangi“, bo tutaj rang 
niema. A nie wymieniam wielu innych. bo 
zeszłoby to na nomenklaturę znanych w War- 
szawie i w kraju nazwisk. 

A panie? 

Dzwonek w przedpokoju i szelest sukni. 

Aba „Dziennik psotnego chłopca, — 
to pani Zofia Seidlerowa, która z Bluszczu 
potrafila zrobić jeden z najpoczytniejszych 
tygodników, a przetłumaczeniem wymienio- 
nej perły humoru amerykańskiego rozwase- 
liła niejednemu nudną chwilę. Wita się z 
Eagenią Zmijewską i z Hajotą, pytająe ją, 
czy da nam niedługo nowy „Dar Helioga- 
bala“. 

Bo, oczywiście, w pierwszej linii intə- 
resują kwestye literackie. 

Nie mówi się tylko o nieobeenych — 
za to obecni prześladują się chętnie, z hu- 
morem! 9 

— Cóż, pana „Żołnierz w. ks. Kon- 
stantego* idzie? — zaguduje mnie Józef Jan- 
kowskt. 

— Nawet maszeruje, chociaż nie z ta- 
ką magiczną szybkością, jak pańska „Magia 
Piękności* — odpowiadam wykwintnemu poe 
cie i kostycznemu causeur'owi. 

Ale ostrożnie. bo oto w pobliżu dwaj 
krytycy, Zdzisław Dębieki z Kuryera i Igna- 
cy Baliński z Powszechnego, surowy radca 
prokuratoryi, acz względniejszy juko krytyk. 
Lecz jeszcze gotowi nas posądzić, że ich 
chcemy zasuggestyonować na swą korzyść. 


Na szczęście dywersyę robi kierownik 
(Hraci, teatrów warszawskich, dyrektor Ko- 
| tarbiński, omawiając temat ostatniej sztuki. 
i Oczywiście moderne; rzeczy historyczne nie 
| trafiają, z nielicznymi wyjątkami, do gustu 
publiczności warszawskiej. 

Witamy gości z daleka — profesora 
Ignacego Chrzanowskiego z Krakowa; Buko- 
wiński, redaktor Sfmksa, właśnie wraca z 
Egipta, rzeżbierz Wittyk „wstąpił“ z Pary- 
ża. Każdy ma do powiedzenia i opowiedze- 
nia wiele rzeczy interesujących i — umie je 
opowiedzieć. 

Zapala się dyskusya, krzyżują najsprze- 
czniejsze zdania. Milkną, gdy ieden z tych 
wielu tutaj, którzy mają pierwszorzędny dar 
opowiadani:, zabiera głos, 

Tukiim jest przedewszystkiem sam go- 
spodarz domu, zarówno jak jest mistrzem ży- 
wego sitowa w swych występach publicznych. 

Ależ otóż I sprawy publiczne. Wszyst- 
| ko, co wstrzasa krajem, wstrząsa i sercami 
obecnych. Sprawa chełmska. ów czwarty 
rozbiór kraju, troski wielkopolskie, rusińska 
bolączka Galieyi. 

I robimy się cisi, poważni. 

A jednak, gdy uprzejma gospodyni że- 
gna każdego ujmującem: „A więc w przy- 
szły poniedziałek*, — przestrzeń aż do tego 
dnia wydsje nam się bardzo długą. 

W chwili, gdy to piszę, żałoba po za- 
cnej matce pani domu zamknęła te gościnne 
podwoje na dłużej. 


AŚ 


Ludwik Romocki. 


debaty w komisyi budżetowej poruszono spra- 
wą rzeźby artysty Szymanowskiego „Pochód“. 
która tak zasłużone powodzenie odniosła na 
wystawie wiedeńskiej Secesyi. W komisyi 
wyrażono nadzieję i życzenie, by rzeżba ta 
mogła być kiedyś wykonana w bronzie, przy- 
czem jednak zdania co do rozmiarów, w ja- 
kichby ją można wykonać i przeznaczenia, 
były podzielone. Komisya uznając w zasadzie. 
iż kraj i państwo pewną subwencyą na ten 
ceł powinniby poprzeć wykonanie tej pracy, 
sądzi. że ocenienie artystycznej strony i kwe- 
styi umieszczenia należy w pierwszej linii 
zostawić decyzyi krajowego komitetu dorad- 
czego dla restauracyi zamku na Wawelu i 
wyczekiwać jego opinii w tym względzie. 
x% 


(Z komisyj i klubów). 


[] Komisya szkolna wspólnie z 
budżetową obradowała wczoraj nad re- 
feratem p. dr. Germana w sp.awie regu- 
lacyi płac nauczycielskich. Referent przed- 
stawił uchwalone przez komisyę szkolną za- 
sądy, na których ma być opartą ta regula- 
cya i można stwierdzić, że zasady te w wy- 
datnej mierze uwzględniają postulaty nauczy- 
cielstwa, Wobec tego, że Sejm ma być o- 
droczony, komisya szkolna nie ma już dosta- 
tocznego czasu do skodyfikowania projektu 
ustawy o stosunkach prawnych stanu nau- 
czycielskiego w szkołach ludowych i dlatego 
Wydział krajowy będzie upoważniony do 
wniesienia projektu ustawy na jesiennej se- 
syi. Kwestya regulacyi płae nauczycielskich 
nie jest zresztą w tej chwili aktualna, gdyż 
na r. 1911 otrzymali nauczyciele dodatek 
drożyźniany, a sama regulacya płac może 
być przeprowadzoną z ważnością od początku 
r. 1913. 

Prezesi klubów wspólnie z P. Marszał- 
kiem krajowym postanowią dopiero dziś, w 
jakiej formie ma być uchwalone stosowne 
upoważnienie dla Wydziału krajowego. 

Komisya-matka obradowała wczo- 
raj wieczorem nnd propozycyą osób, mają- 
cych wejść przy uzupełniających wyborach 
do komisyi reformy wyborczej. Z dotychcza- 
sowych członków komisyi złożyli mandaty 
do komisyi pp. Sobolewski i Paygert, zaś z 
zastępców pp. Schnell, Halban, Tertil, Mar- 
szałkowicz, Wineenty Kraiński i Hupka. 

Komisya-matka uchwaliła zaproponować 
do wyboru: 

na ezłonków komisyi: pp. Abra- 
hamowicza i Bilińskiego; 

na zastępców członków komi- 
syi: p. Schnella jako zastępcę p. Abra- 
hamowicza; p. Halbana jako zastępcę p. 
Bilińskiego, p. Hupkę jako zastępcę p. St. 
Jędrzejowicza; p. Germana jaxo zastępcę 
p. Rutowskiego; p. Marszałkowiceza jako 
zastępcę p. Stadnickiego; p. Wincentego 
Kraińskiego jako zastępcę p. Starzyń- 
skiego. 

Propozycya ta nastąpiła po porozumie- 
niu z klubami, 


jęciu do wiadomości gotowości Rządu utwo- 


2 


Komisya gospodarstwa krajowe! 


go załatwiła wczoraj przedłożenia Wydziału 
krajowego: na podstawie referatu p. Cip se- 
ra o kraj. wyższej szkole lasowej wa Lwo- 
wie, na podstawie referatu p. Viviena o 
kraj. średniej szkole rolniczej w Czernicho- 
wie, na podstawie referatu p. Baworow- 
skiego o kraj. Składzie publicznym w Kra- 
kowie, i na podstawie referatu p. Goray- 
skiego o melioracyach. Wszystkie te spra- 
wy załatwiono zgodnie z przedłożeniami Wy- 
działu krajowego, 


Sprawy miasta Lwowa. 


(x) Sprawa pomnożenia i organiza- 
cyi policyi we Lwowie. Na posiedzeniu 
Rady miasta Lwowa, odbytem dnia 31 sier- 
pnia 1911 r. r. dr. Zakrzewski uczynił wnio- 
sek, który Rada miejska uchwaliła, o wezwa- 
nie magistratu, aby postarał się o powię- 
kszenie bezpieczeństwa publicznego we Lwo- 
wie przez odpowiednie powiększenie policyi. 
Wniosek ten uczynił r. dr. Zakrzewski po 
wykryciu morderstwa w realności przy ulicy 
Długosza 1. 10, gdzie — jak wiadomo — za- 
strzelili dozorcę tej realności Bieniarza dwaj 
bandyci. Później Rada miejska ponowiła ten 
wniosek wskutek zabicia agenta policyjnego 
Michała Kuranta i demonstracyj chełmskich, 
przyczem podniesiono potrzebę lepszego wy- 
kształeenia policyi. 

Prezydent miasta Neumann zajął się tą 
sprawa energicznie, zwołał kilka konferen- 
cyj, na których przyszło do pewnych pozy- 
tywnych rezultatów. 

Sprawę tę na wtorkowem posiedzeniu 
sekcyi finansowej referował r. B. Lewicki, 
który przedstawił przedewszystkiem pierwo- 
tne wnioski magistratu, uchwalone przez 
sekcyę IV. Wnioski te streszczają się w przy- 


rzenia trzech nowych komisaryatów policyj- 
nych, na co gmina m. Lwowa miała przy- 
znać 5000 kor., w żądaniu powiększenia żoł- 
nierzy policyjnych o 80 z tem, że we Lwo- 
wie miałoby być 70 posterunków policyj- 
nych, na co gmina miałaby dostarczyć 20.000 
kor., w domaganiu się powiększenia agentów 
policyjnych, zaopatrzenia stójkowych w re- 
wolwery, utworzenia stałej szkoły dla żoł- 
nierzy policyjnych. zaprowadzenia warty skle- 
powej, używania policyi konnej do nocnych 
służb, kontrolowania posterunków, dawa- 
nia im pomocy, używania polieyantów do 
pełnienia służby mniej więcej stale w pe- 
wnych stronach miasta, aby się z niemi ob- 
znajomili, wzmocnienia żandarmeryi w gmi- 
nach podmiejskich i ścisłego jej porozumie- 
nia się z gminą lwowską, wreszcie odniesie- 
nia się do Sejmu krajowego o utworzenie 
przymusowego domu pracy dla młodocianych 
przestępców. 

Kiedy już ta sprawa była w znacznej 
części uchwalona przez przygotowawcze in- 


stancye, nastąpił nagły zwrot w calej spra- | cydować ua takie obeiążanie budžetu, w kio- 


wie w duchu zasadniczej organizacyi policji 
lwowskiej, tak, jak tego Radu m. Lwowa od 
dawna żądała, Stało się to wskutek konferencji 
prezydenta miasta w Krakowie z p. dr. Buz- 
kiem, który przedstawił, w jaki sposób Rząd 
zorganizował w innych miastach austryackich 
cywilną straż policyjną zamiast wojskowej. 

Prezydent miasta Neumann zażądał do- 
kładnych dat, których dr. Buzek dostarczył, a 
prezydent cofnąwszy poprzedni referat, polecił 
wypracowanie na ich podstawie st. radcy ma- 
gistratu Zawistowskiemu nowego referatu. 

Referat ten, który r. B. Lewicki przed- 
stawił sekcyi, stwierdza, że rada m. Lwowa 
uchwałą budżetową jeszcze w r. 1906 powzię- 
tą oświadczyła się za utworzeniem we Lwo- 
wie policyi miejskiej, jednakże w r. 1908 ze 
względów finansowych odstąpiła na razie od 
tej sprawy. zaznaczając mimo to, że reorga- 
nizacya policyi jest konieczna i pilna, 

Wedle pierwotnego projektu Rady m. 
Lwowa, polieya miejska miała być utrzymy- 
wana z funduszów gminnych, mieli w niej 
służyć wysłużeni żandarmi i żołnierze, gmi- 
na miała nad nią kontrolę, a rozporządzała 
nią lwowska dyrekcya policyi, a nie wojsko- 
wośĆ, 

Jednakże rozrost miasta i rosnący brak 
bezpieczeństwa uczynił tę sprawę bardziej 
jeszcze naglącą, a zbliżyły ją do urzeczywi- 
stnionia informacye p. dr. Buzka, 

Referent podniósłszy, że obecna wojsko- 


wa policya jest mało wydatna. gdyż żołnie- | 


rze jej pobierają żołd mało co wyższy, niż 
zwyczajni wojskowi szeregowcy, rekrutowani 
z szeregów armii regularnej w drugim roku 
służby. są niedostatecznie wyszkoleni; a za- 
nim nabiorą jakiejkolwiek wprawy, wycho- 
dzą ze służby, kiedy im kończą się trzy 
lata. 

Chodzi więc o zorganizowanie służby 
policyjnej na wzór innych miast austryackich. 
Mianowicie w Wiedniu, w Pradze, Tryeście, 
Bernie i Linzu istnieje c. k. rządowa straż 
policyjna cywilna. Żołnierze tej straży nie są 
w ścisłem tego słowa znaczeniu żołnierzami, 
służą w niej wysłużeni żandarmi i żołnierze, 
odpowiednio płatni i zajęci stale, przyczem 
byt ich rodzin jest zapewniony, a do utrzy- 
mania ich przyczynia się Rząd i gmina. Pod- 
legzją oni dyrekcyi polieyi, są lepiej wyszko- 
leni. Policya ta w Wiedniu kosztuje 11 mi- 
lionów koron, z czego gmina m. Wiednia 
pokrywa 1 milion, a 10 milionów Rząd. 
W Tryeście kosztuje ta policya 1,800.000 
koron, z czego na gminę wypada 180.000 
koron, a więc 10 proc. W Pradze na taką 
samą poliecyę gmina daje 7 proc. 

Jeżeli gdzieindziej zatem policya taka 
jest możebna i spotyka się z uznaniem lud- 
ności, to możabna jest wa Lwowie i powinno 
się ją zaprowadzić i to jak najrychlej, a gdy- 
by nawet świadczenia gminy m, Lwowa z 
tytułu tego wzrosły o 50 proc, i zamiast 
120.000 koron, jak dotychczas, wyniosły 
tyle, co w Tryeście, t. j. 180.000 koron, to 
zdaniem referenta, gmina powinna się zde- 


rym przeznacza sio obecnie 28 pre. ogólnych 
wydatków na policyę we Lwowie., Pod tym 
względem trzeba liczyć na poparcie posłów 
z miasta Lwowa, a gdyby wraz z tem utwo- 
rzono trzy nowe komisaryaty, pomnożono 
liczbę agentów i żołnierzy policyjnych, utwo- 
rzono wartę sklepową, to uczyniłoby się dla 
powiększeuja bezpieczeństwa miasta Lwowa 
bardzo wiele, podczas gdy dotychczasowy wy- 
datek na policyę jest w znacznej części zmar- 
nowany. 

Referent zakończył wnioskami, które 
żądają: 1. zreorganizowania straży policyjnej 
we Lwowie; 2. oświadczenia Rządowi, że 
gmina nie da w przyszłości nie na dotych- 
czasową wojskową policyę i żąda powiększe- 
nia korpusu co najmniej o 80 ludzi; 3. do- 
maga się najrychlejszego stworzenia cywilnej 
polieyi na wzór Wiednia, Pragi, Tryestu i t. d., 
do czego gotowa przyczynić się takim wyda- 
tkiem, jak owe miasta; 4. domaga się po- 
większenia agentów policyjnych i zaopatrze- 
nia stójkowych w rewolwery; 5. utworzenia 
stałej szkoły dla policyantów; 6. zaprowadze- 
nia warty sklepowej; 7. zaprowadzenia mno- 
wych patrolów konnych policyantów; 8. po- 
mnożenia żandarmeryi w gminach podmiej- 
skich i współdziałania jej z policyą lwowską; 
9. utworzenia trzech nowych komisaryatów, 
na co dałaby 5000 koron; 10. odniesienia 
się do Koła polskiego, P. Ministra Galicyi i 
posłów m, Lwowa i Rządu o poparcie i ry- 
chłe załatwienie tej sprawy. 

Żądania utworzenia domu przymusowej 
pracy dla nieletnich przestępców nie wsta- 
wiono do tych postulatów, gdyż XI. depar- 
tament magistratu odniósł się w tej sprawie 
do Sejmu. 

Referent zaznaczył wkońcu, że ze wzglę- 
du na obecność prezydenta Neumanna, nie 
podnosi szczegółowo jego energii w przepro- 
wadzeniu sprawy i że wnioski te na sekcyi 
IV. referował r. Maresch. 

W dyskusyi nad tą sprawą przemawiał 
jedynie prezydent Neumann, który podniósł, 
że sprawa ta jest ważna nietylko dv. interesów 
miejskich, ale także zestanowis.a interesów 
państwowych. Lwów bowiem jest tak samo 
miastem pogranicznem, jak Tryest, a ehoćby 
tylko sprawa szpiegostwa wymaga większej 
inteligencyi i większego wykształcenia zawo- 
dowego ze strony straży policyjnej. 

Po przemowie prezydenta Neumanna 
sekcya uchwaliła wnioski referenta z tem, 
że sprawy pomnożenia żołnierzy policyjnych 
i komisaryatów należy razem traktować ze 
sprawą zmiany wojskowej straży policyjnej 
na cywilną. 

Miejski podatek od widowisk, któ- 
ry.— jak wiadomo — pobierany bywa na 
cele dobroczynności publicznej, przyniósł w 
r. 1911 — 117.796 koron 89 hal., czyli o 
31.712 koron więcej, niż w roku ubiegłym. 
Sekcya finansowa Rady miejskiej, na wnio- 
sek r. dr. Schleichera, przyjęła wynik ten do 
wiadomości, przyczem na zapytanie r. Te- 
renkoczego referent wyjaśnił, że teatr miej- 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Lorpheline d Auteuil), 


Część druga. 


ni 


XXI. 
Pomiędzy żoną a mężem. 


(Ciąg dalszy), 


— Janku!.. Janku!.. co znaczy twoja 
oziębłość, twoja obojętność! 

Oziębłość ? Nie. Obojętność, tak. Cóż 
chcesz, żeby mnie obchodził widok osób, 
których nie znam! 

— Janku... to twój ojciec! . 

— Już mi to powiedziałaś, matko, 

— Krok, który uczyni — jeżeli będzie 
towarzyszył swojej żonie — musi go wiele 
kosztować. Janku, błagam ciebie, nie rób i 
nie mów nie takiego, co mogłoby zaszkodzić 
twojej przyszłości. 

On się gorżko uśmiechnął. 

— Zgadzam się na to. Co do przysta- 
nia na propozycyę natychmiast, dziś, nie, 
nie zgadzam się, powtarzam. 

Filomena pozieleniała. 

— Na co będziesz czekać? 

Jan odpowiedział głosem łagodnym, 
lecz ze stanowczością, która udaremniała 
wszelkie nalegania. 

— Qddałem moje serce. Przysiągłem 
miłość Pauletce. Przedstawię jej to wszystko. 
Jeżeli ona przystanie, zgodzimy się oboje. 
Jeżeli Pauletka poradzi mi odmówić, od- 
mówię. 

Filomena była gotowa wypowiedzieć 
słowo, któregoby żałowała, to też Izabela nie 


|łej, tej umarłej, która nie doznawała już 


wrażeń, pragnęło spełnić do końca ciche 
swoje dzieło, 

Uśmiechnęła się i szepnęła: 

— Moja dobra Filomeno, tak chce prze- 
znaczenie. My obie już się nie liczymy. Sko- 
ro serce naszych synów skłania się ku mło- 
dej, ukochanej towarzyszce, obowiązek naszej 
miłości macierzyńskiej każe nam: się usunąć 
ną drugi plau. 

Czy gwałtowne i despotyczne uczucie 


macierzyńskie kobiety z Południa zechce 
abdykować ? 
— Zresztą — dodała jeszcze Izabela 


zawsze uśmiechnięta — jedna rzecz jest do- 
wiedziona : skoro młody człowiek lub młoda 
dziewczyna kocha, uczucie się poteguje wobec 
przeszkód l... 

Filomena milczała. 

Duma jej macierzyńska marzyła dla Ja- 
na o innej miłości, lecz rada pani d’ Estaing 
może w tym wypadku była słuszna. Filome- 
na czuła, że Jan nie ustąpi. 

Gdy Izabela i Filomena opuszczały Ja- 
na ubranego w strój roboczy, matka jego 
szepnęła drżącemi usty, odwracając oczy, aby 
syn nie widział wszystkich myśli, które nią 
jeszcze miotały : 

— Nie spóźniaj się z oznajmieniem 
nam jak poszła rozmowa, Janku. 

W godzinę później, baron i baronowa 
de Martigues przyjechali do Auteuil. 

Na nie się nie zda analizować różno- 
rodnych wrażeń, które w tych wzruszających 
chwilach burzyły się w sercach ojca, tak sa- 
mo jak syna. W tak delikatnej rozmowie po- 
trzeba było ręki kobiecej, żeby złagodzić 
szorstkość i Ludwika Blomet, mała barono- 
wa, znakomicie wywiązała się z zadania. Ku 
niej to nawet serce Jana naprzód się zwóciło 
z ufnością. Mężczyzna jest zresztą wielkiem 
dzieckiem; odgaduje tego, kto go rozumie, 
jest czuły na najmniejszą oznakę serdeczno- 
ści, a Ludwika umiała być serdeczna, umia- 
ła złamać lody, które przeszłość dwudziesto- 


uśmiech na usta Jana, potrafiła rzucić ojca | 


w ramiona syna!... 

Lecz Jan nie dał się zmiękczyć. Zwie- 
rzenia baronowej nakłoniły go do wzajemnych 
wynurzeń; to też, powiedział tak samo jak 
swojej matce: 

— Powiem to wszystko Pauletce, a je- 
żeli Pauletka się zgodzi... ja także! 

— Gdzież jest ta Pauletka tak bardzo 
ukochana? — zapytała baronowa. — Zobaczę 
się z nią i postaram się przekonać... 
och! nie, pani. Ja sam 
jej powiem... Trzeba, żebym sam jej powie- 
dział ! 

— Mój drogi Janku, czy nie mogli- 
byśmy porozumieć się w ciągu tego tygo- 
dnia ?... Teraz jest wiosna, Janku, a tam, we 
Violettes, ślicznie, wesoło... słonecznie L... 
Takby ładnie było was tam przyjąć oboje z 
twoją śliczną Pauletką!.... 


Lucyna płakała gorącemi łzami, ponie- 
waż własna jej rodzina była powodem nie- 
szczęścia całego życia Gerarda i jego matki 
i biedna, zrozpaczona, mówiła sobie, że ten 
Gerard, którego ona tak kochała, może tylko 
ją nienawidzić... nienawidzić Klaudyi.... nie- 
nawidzić wuja Daniela... słowem, wszystkich, 


dała jej czasu coś powiedzieć. Serce umar- |kilkuletnia nagromadziła, umiała wywołać | należących do tej rodziny d'Antignae! 


Wtedy wuj Daniel, który czuł, że życie 
mu wraca, którego serce mocno biło, gdy 
czynił sobie gorzkie wyrzuty, wuj Daniel 
wziął Lucynkę w ramiona jak gdyby była 
jego własną córką lub małem dzieckiem i 
umieścił ją na swoich kolanach... i oparł 
małą główkę na swojej piersi... i trzymał ją 
tak, kołysząc zwolna, ale nie broniąc jej pła- 
kać, w obawie, aby wielka boleść, skupiona 
w sobie, jeszcze więcej jej nie zaszkodziła, 

Lecz skoro wuj Daniel, który także kie- 
dyś był młody i rozumiał całą rozpacz bie- 
dnego rozdartego serduszka, spostrzegł, że 
łzy płynąć przestają a szlochanie staje się 
coraz rzadsze, wtedy szepnął: 

— Moja własna boleść nigdy się nie 
skończy; twoja znajdzie ulgę w miłości. bo 
on ciebie kochal... 

— Wuju Danielu! to już skończone!... 
on nigdy już teraz nie zechce!.., 

Owszem, kochanie, zechce. Ojciec 
czyta w sercu swego dziecka, Wyczytałom 
w jego sercu tak samo jak w twojem! 

— To okropnel.. — skarżyło się bie- 
dne dziecko. — Nigdy się nie spodziewałam, 
żeby można tak cierpieć! 

— lueynko, jeżeli chcesz, nigdy nie 
będziemy wspominać tych smutnych rzeczy. 
Gdy moja matka pragnęła ciebie oddalić, nie 
powinnaś była, biedne dziecko, działać pod- 
stępnie... i wracać do domul.. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


sę 


= 


ski w tej kwocie partycypuje kwotą 30.000 | 
koron. 

Dochody z opłat 
Terenxccz; Da osiatciem pasiedzeniu sekey: 
finansow-j przesarze ił wynik peboru opłut 
wodociągowych za IM kwartał 1911 r., priy- 
czem Stwierdził, że w tym czasie było pra 
tnyca nuleżytości 590 816 korou, a ściąsnię- 
to 231.15] koron, tak, że zslensość poznstaje 
868.668 korou Zaleglość zatem z rokieni po 
przednim wzrosła o 46,000 korca. Referent 
wniósł. aby to sprawozdanie przyjąć do wiż- 
domości z wezwaniem do mugistratu, aby 
energiczniej ściągał zaległe należytości wo- 
dociągowe. Po voparciu przez r. Bardasza, 
który podkreślił, że zeległości wzrastają zbyt 
szybko. wnioski referenta uchwalono. 

Suywencye. Fekcya finausowa Rady 


grr 


wednciągowych. R. 


r w 
A i 


miejskiej załatwiła wczoraj kilka podań o 
subwencye z ryczałtu, przyznanego jej przez 


komisyę budżetową, a będącego już na wy- 
ezerpaniu. I tak r. dr. Pieraski przedstawił 
wniostk mzgistrawa 0 udzielenie Tow, Bra- 
tniej pomocy słucheczów Akademii wetery- 
naryi snbwencył na r. 1912 w wysokości 
100 kor. R. Traczewski wniósł o podwyższe- 
nie tej kwoty do 250 kor, W głosowaniu 
przyjęto jednak wniosek r. Bardasza, przy- 
jety przez referenta, o przyznanie subwencji 
w kwocie 200 kor. 

W myśl referatu r. Dąbrowskiego aka- 
demiekiemu kołu Tow. „Szkoły Ludowej*, 
które wniosło peiycyę na ręce generalnego 
referenta budżetu r. B. Lewickiego, udzieliła 
a finansowa subweseyi w kwocie 100 
kor. 


n 
MŁ 


Przy sposobności podonia o subwencyę 
dla „Powszechnych wykładów uuiwersyte- 
ckich* referen; r. Dąbrowski zwrócił uwagę, 
ża w wydrukowanym prorekcie budżetu mioj- 
skiego nx r. 1912 i wnioskach magistratu 
zaszła pomylka, Wstawiono tem mianowicie 
800 kor. gdy tymezusem komisya budżetowa 
uchwaliła suhwencyę w wysokości 1200 kor. 
Poprawkę odnośną w budżecie. stosownie do 
uwagi r. Dąbrowskiego, w głosowaniu przy- 
Jęto. 

R. dr. Ciesielski referował sprawę u- 
dzielenia suowencjyi w kwocie 100 kor. „Ko- 
fu mechaników* na Politechnice lwowskiej. 
Sebwencyę tę bez dyskusyi uchwalono. 

Wyścigi konse we Lwowie. R. Tra 
czewski referował na wczorajszem posiedze- 
niu sekcyi finansoxej podania Tow. narodo- 
wego chowu koni i wyścigów o subwencye 
na r. 1912. Referent podniósł, że Budapeszt 
na ten cel daje 50.000 kor. subwencyi, Pra- 
ga 80.000 kor. i trzy nagrody, Kraków 18.000 
kor. i dwie nagrody, a Wiedeń 100.000 kor, 
nadto zaś kupcy wiedeńscy. celem poparcia 
wyścigów konnych, składają 50,000 kor. To- 
warzystwo lwowskie uprasza na rok bieżący 
o 5000 kor. z tem jednakże, aby mu nie po- 
trącano 2000 kor. za dzierżawę toru wyści- 
gowego. Referent wniósł, aby przychylić się 
do żądania Towarzystwa w tej formie, by 
gmina im Lwowa przyznała subwencyę w 
kwocie 7000 kor., z czego potraąconoby kwotę 
2000 kor. za dzierżawę toru, Referent zapro- 
ponowalł jadnakże pewne warunki do tej u- 
chwały, a mianowicie: 1. aby gmina sniała 
swego reprezentanta przy mianowaniach do 
biegu, noszących miano m. Lwowa; 2. ażeby 
za te biesi bysy jedna nagroda m. Lwow» 
„Steeple cbase w kwocie 2000 kor., nag:0 
da „Wysokiego Zamku“ 200! kor. i na- 
groda honorowa m. Lwowa wartości 500 kor. 
w biozu kłasaków. 

W dyskiyj, w której zabierali głos 
radni: prof. Dzieślewski. Traczewski, prof. 
dr. Roszkowski, radny Ohly postawił wnio- 
sek, aby w biegach tych braży udział tylko 
konie galicyjskie, a r. dr. Lisiewicz wygło- 
sił obszerny pogląd co do zorganizowania 
wyścigów na przyszłość, żądając przedewszyst- 
kiem, aby wyścigi trwaly w jednym ciągu 
10—14 dni i aby magistrat już teraz rozpź- 
trzył się. gdzie usleżałoby w przyszłości zbu- 
dować stały tor wyścigowy tsk urządzony. 
iżby mógł służyć za teren prawdziwie euro- 
pejskich wyścigów. Mowca podniósł dalej, 
że dawniaj zsputrywał się na kwestyę wy- 
ścigów sceptycznie, jednakże zmienił zdanie 
przypatrzywszy się wielkim wyścigom zagra- 
nicą, gdzie stanowią one niejako letni sezon 
balowy. Skoro więc we Lwowie mówi się o 
podniesieniu ruchu obeych, to trzeba w jego 
interesie zająć się i tą sprawą. Tor dotych- 
czasowy nie da się długo utrzymać, gdyż 
miasto w tamtą stronę się rozwija i bardzo 
rychło przestrzeń, przez ten tor zajęta, zabu- 
duje się. 

Wnioski referenta z dodatkami radnych 
dr. Lisiewicza i Ohiy'ego przyjęto, a na de- 


lono zaproponować radnego Traczewskiego. 


„członkowie seminaryum prawa polskiego Uni- 


legata Rady przy imianowaniu koni uchwa- | 
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Wiedeń, 12 lutego. 
(Ceremonia zaślubin Najd. Areyks. Izabelli Ma- 
rzi. — Akt Renuneyacyi). 


Dom Habsburgów łączy się po raz dwu- 
dziesty szósty węzłami rualżeńskimi z domem 
Wistelsbachów. Naid. Areyksiężna Izabella 
Marya, córka Najd. Arcyks. Fryderyka po- 
ślubiłs onogdaj ks. Jerzego Bawarskiego, 
wnuka Regenta Bawaryi, Leopolda, a zara- 
zem racz Matkę, Najd. Arcyksiężnę Gizelę. 
Wnuka Cesarza Austryi. Najd. Arcyks. Iza- 
bella poszła za przykladem prababek. Obie 
córki Rudolfa Hubsburskiego miały za mę- 
żów Wittelsbachów, Małgorzata, córka Al- 
brethia IV. weszła w dom Henryka Bawar- 
skiego, a jej córka, żona kurfirsta Frydery- 
ra l. byla matką rodu Hohenzollernów. I za 
neszych czasów nie przerwały się te relacye. 
Panujący obecnie Najj. Pan poślubił Wittels- 
bachównę. ana odwrót weszła Arcyksiężniczka 
austryseka w dom Regenta Bawaryi Leogolda. 

Sehónbrunn widział już niejedną taką 
uroczystość, jaką onegdaj tam obchodzono, 
lecz pewno nie często zdarzyło mu się być 
świadkiem ceremonii ślubowań dozgonnych. 
która li tylko serce i przywiązanie podykto- 

wały, 

W rodzinach panujących przeważa zwy- 
kle na szali interes dynastyczny. Dyplomaci 
układający meryaże dworskie nie pytają się 
o głos uczucia. Tutaj zaś nie rozstrzygały 
zadne względy r0za wzajemnem upodobaniem. 
Książe Jerzy znany jest z wykształcenia. ze 
studyów nad historyą kultury i sztuki, Najd. 
Arcyksiężniczke hołdowała zawsze tym sa- 
mym bogom. Zbliżyły ich tedy wspólne po- 
jęcia i wspólne zamiłowania. 

Na Dworze Austryackim obowiazuje su- 

rowy ceremoniał, Każdy akt ważniejszy ma 
swoja przepisy, które muszą hyć wypałatone. 
W tym wypadku szło zresztą o rzecz bardzo 
ważną: o renuncyaucyę Arcyksiężniezki, zwią- 
zanej ściśle z prawami wypływającemi z Jej 
urodzenia. 
| Po latach żałoby witał znów Schön- 
brunn (ości weselnych. Otwarły się podwoje 
apartameutów dawno nieużywanych i rozbły- 
sły w przepychu, jaki im jeszcze Marya Te- 
resa nedała. Gwardya trabantów tworzyła 
szpaler 3 oddawała honory halabardami. na 
których widnieja cyfry wielkiej Cesarzowej. 
Arcierenleibgwardziśei olśniewali czerwie- 
nią i złoeistemi szamerowaniami mundurów 
i terowali drogę orszakowi. Z poza tygrysich 
skór zarzuconych na ramiona wyglądały 
wdzięczne główki dam Dworu i arystokracyl. 
Komendanci nosza czarne buławy i dają 
znaki podwładnym. Komisarze Dworscy w ezer- 
wonych mundurach i funkcyonaryusze Dwo- 
ru w ciemno - zielonych, pilnują porządku i 
wskazują miejsca przybyłym. Każdy ustawia 
się wedle rodu swego lub rangi. W Orszaku 
kroczył Neij. Pan za księciem Ludwikiem 
bawarskim i zwracał powszechną uwagę 
Swym czerstwym wyglądem, 

W tzw. Rosazimmer ustawiono Tron 
pod baldachimem, po prawej stolik z krucy- 
fiksem wśród pionących świec i Ewangelią, 
za niin drugi z przyborami do pisania. Po 
lewej znalazła się Młoda Para i Członkowie 
Najw. Domu, w głębi przedstawiciele obu 
Rządów i goście, 

O godz, 11 wygłosił Monarcha mowę, 
wzywijącą obeenych na świadków aktu re- 
niuncyacyj. Akt ten odczytał P. Kierownik 
Ministerstwa spraw zagranicznych, poczem 
| podał kardynał dr. Nagl Ewangelie, na którą 
złożyła Najd. Areyksiężniczku przysiępę zrze- 
1 
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czenia się praw do tronu i podpisała odnośny 
dokument. W obecności Monarchy przybili 
na nim pieczęcie przedstawiciele obu Domów 
i wręczyłi go notaryuszowi Dworskiemu. Do- 
piere po spełnieniu tej formalności wolno 
było udzielić ślubu Oblubieńeom. 

Pochód do kaplicy przedstawiał widok 
imponujący. Wszystko, co w Anstryi wielkie, 
wszystkie nazwiska, które pamiętają pola walk 
i historyę świetności Habsburgów, przesunęły 
się w blasku klejnotów rodziunych, orderów 
i złocistych mundurów, wśród szpaleru gwar- 
dyi i urzędników Dworskich. Najpierw szli 
komisarze Dworscy, po nich korpus paziów, 
między nimi Adam hr, Romer, później pierw- 
szy Wielki Ochmistrz Dworu ks, Montenuo- 
vo, a na końcu Dwór. 

Najd. Arcyksiężna uklękła opodal ołta- 
rze. Ochmistrzyni Jej rozłożyła tren sukni 
ślubnej o przepisanej długości, ubiereny ko- 
jronkami brukselskiemi, osobno zaś ukląkł 
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| Republika chińska. 


To. co dawno zapowiadano, a czemu 


rządów ustępuje. Olbrzymia większość naro- 
du — są słowa edyktu, znane z wczorzjszoj 
depeszy — oświadczyła się zę republiką; 
niepodokbieństwem jest wiec, by gwoli sławie 
jednego rodu opisrać się żyezeniom milio- 
nów, Cessrzowa wdowa i 6-letni cesarz prze- 
nieśli tedy prawo zwierzchnictwa na naród. 
i polecili Juanszikajowi, by utworzył prowi. 
zoryczny rząd republikański i wszedł w ro- 
kowania z republikanami co do założenia 
ONE, 

Zatem na wzór Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki Chiny maja stać się wiel- 
ką republiką, jednoczącą w sobie Mandżu- 
rów, Chińczyków, Mongołów i ludność Ty- 
betu. By Mongołowie i T.betańczycy istotnie 
chcieli przystąpić do tego Związku, na razie 
jest rzeczą co najmniej wytpliwą, a niewia- 
domo jeszcze również, co Stan e się z Man- 
dżuryą. Dynastya mandżurska ustąpiła pra- 
wie bez walki, mandżurskim książętom przy- 
rzeczono sute pensyeżod republiki, czy wszak- 
że inni Mandżurowie pakt przez nich za- 
warty z równy:n spokojem przyjmą do wia- 
domości, trudno przesądzsć. Wedle pogłosek 
n. p. generalicya : oficerowie nia są zachwy- 
ceni ustąpienieru dynastyi. 

Dotychczasowy gen. gubernator Man- 
dżuryi, Czao-Er-Hsiin wyraźnie przestrzegał 
Juanszikuja, by nie wdawał się w rokowania 
z republikanami i zapewniał go uroczyście, 
ża na wierności wojsk mandźurskich dyna- 
stya ślepo może polegać, natomiast zastrzegł 
się, że na wszelki przypadek on pod sztan- 
darem republiki służyć nie będzie. Jakoż 
miejsce jego już zajął inny gubernator; ten 
więcej dla republiki uczawa sympatyi, nie- 
wiadomo wszakże, czy zechrą pójść za jego 
rozkazami wojska mandżurskie. Bo to nie 
ulega wątpliwości, że śmiesznem byłoby mnie- 
manie, jakoby tak gruntowny przewrót dał 
się dokonać zapomocą samych tylko edyktów. 

Znawcy stosunków chińskich oddawna 
przepowiadali, że Juanszikaj z chwilą, gdy 
prąd republikański górę brać zacznie, rzuci 
inu dynastyę na łup, aby zagarnąć pre- 
zydenturę. I przepowiednia spełniła się co 
do joty. Dzieło to w istocie Juanszikaja. że 
dynastys kapituluje obecnie, prezydenturę 
także już ofiarowano Juanszikajowi. Niewia- 
domo jeno. co on z nia pocznie; bo prakty 
ezny zmysł tego męża stanu rozwinięty jost 
zbyt silnie, by Juanszikaj zechciał ofiarowa- 
ną mu godność przyjąć, jeśli spostrzeże, że 
republika nie ma dość silnego gruntu pod 
stopami, A to okaże się dopiero z obrad 
zgromadzenia narodowego, które być ma zwo- 
łane niebawem. 

Zgromadzenie to zaś będzie narażone 
na nielada emocyc, jeśli spełnią się pogró- 
żki odpadnięcia krajów północnych na pery- 
feryi olbrzymiego państwa, przedewszystkiem 
Mandźuryi, co do której zachodzi obawa, że 
ją zagarnie Rossya lub Japonia. Dynastya 
mandżurska zdyskredytowała się wprawdzie 
gruutownie, pewne jednakże to nie jest, czy 
w zgromadzeniu narodowem nie ożwą się 
donośne glosy z żądaniem jej powrotu do 
władzy, Rewolvcya dokonała się zbyt łatwo. 
by z całą stanowczością już obecnie przypi- 
sać jej można było zwycięstwo. 

W kołach bliskich Juanszikajowi sły- 
chać — niewiadomo, o ile szczere — pową- 
tpiewanie, by ów wielki mąż stanu chciał 
istotnie korzystać « owoców swej dztałalno- 
ści i zasiąść na fotelu prezydenta. Tłumaczą 
zaś to wahanie obawami Juanszikaja, że je 
śli by nadal zajmował się sprawami pań- 
stwowemi, życiu jego grozić będzie niekez- 
pieczeństwo ze strony przeciwników, 

Prasa zagraniczna zajmuje się już obe- 
cenie pytaniem, jakie stanowisko zajmą wo- 
bec nowej republiki mocarstwa. Przeważa opi- 
nia, że mocarstwa zajmą stanowisko wycze- 
kujące tak, iż upłynie pewien czas, zanim 
republika zyska ich uznanie. 
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Lwów, 14 lutego. 
Kalendarz. 
Cawartek (15 lutego): 
Faustyna, — Szczęsława. — Stritenie Hosp. 
Wschód słońca o godzinie 6 85 reno, za 


'wersytetu lwowskiego urządzili swemu długole- 


nikt nie chciał dać wiary, stało się faktem 
dokonanym: dynastya cuińska po 800 latach | 
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tniemu kierawnikowi serdeczną owacyę. W ubie- 
głu sobotę na posiedzeniu sewinaryu!: przemó- 
wit p. Ehrlich, który podsreśliwszy zusługi 
prof. Balsera dla nanki i społeczeństwi. ato- 
żył mu najserdeczniejsze żyezeuia i podkreślił 
głębokie i szczere przywiązunie ogółu modzie- 
ży do jego osoby. 

W odpewiedzi zsbrał głos jnof, Balzer i 
dziękując za życzenia, wskazał na doniosłe zna- 
czenie nauki. Nauka — mówił — jest wpra- 
wdzie sama dla siebie celem, ale zarazem jest 
ważną dźwignią życia narodowego. Jest meod- 
zowną potrzebą każdego społeczeństwa, aby 
część jego członków zajmowała się nauką. 
Im ta część będzie liczniejszą, tem wyżej stać 
będzie nauka, a przez nią i cały naród. Ale w 
nauce trzeba ciągłości. Zawsze jedna generacja 
powinna zastępować drugą, ko przerwy wszel- 
kie są bardzo szkodliwe Te przerwy w nauko- 
wości naszej są niestety zbyt częste, Ten fakt, 
że pewne generacye z tych lub owych przy- 
czyn nie zdełały posunąć naprzód tego rydwa- 
nu naukowości, sprowadził jak najgorsze sku- 
tki, bo nowa generscya musiała nadrobić za 
siebie i za poprzednią. Dlatego powinniśmy się 
strzedz tych przerw, a gdy ich nie będzie, wie 
będziemy potrzebowali się wstydzić naszej nauki. 
bo w tych ciężkich warunkach politycznych nie 
poskąpiła nam Opatrzność umysłów wybitnych 
i genialnych, Każdy wytrwały pracownik, bez 
względu na indywidualne uzdolnienie, przy- 
niesie większą lub mniejszą przysługę nauce, 
chodzi tylko o to, żeby sobie powiedzieć, że 
należy wytrwać, bo praca naukowa, to nie 
kwestya zamiłowania, ale kwestya nakazu, obo- 
wiązku wobec sprawy narodowej. 

Po przemówieniu prof. Balzera przystą- 
piono do czytania rozprawy jednego 2 członków 
seminaryum. 

— Setna rocznica urodzin Zygmunta 
Krasińskiego. Rada szkolna krajowa wydała 
dwa okólniki: jeden do dyrekcyj wszystkich 
gimnazyów, szkół realnych, przemysłowych, 
Akademij handlowych, tudzież seminaryów na- 
uczycielskich męskich i żeńskich w kraju, drugi 
do wszystkich Rad szkolnych okręgowych. 
W pierwszym z tych okóluików czytamy : 

„W ślad za tutejszym reskryptem z dnia 
29 listopada 1911 1 404pr. zarządza Rada 
szkolna krajowa w sprawie udziału młodzieży 
szkolnej w uroczystości jubileuszowej ku czci 
setnej rocznicy urodzin Zygimunta Krasińskiego, 
co następuje: 

Upoważnia się dyrekcye szkół średnich 
i zakładów pokrewnych w tych miastach, w któ- 
rych istnieją osobne komitety jubileuszowe, da 
uwolnienia młodzieży od nauki szkolnej w tym 
dniu, w którym te komitety urządzają uroczy- 
sty obchód, Dyrekcye zechcą się też z tymi ko- 
mitetami porozumieć co do ewentualnego udzia- 
łu młodzieży w nabożeństwach i miejsc, jakie 
mają być dla młodzieży wyznaczone w kościele 
lub w sali, w której obchód będzie się od- 
bywać. 

Rada szkolna krajowa nie wątpi, że dy- 
rektoroówie i członkowie gron nauczycielskich 
w czasie tych uroczystości znajdą się wszędzie 
w towarzystwie młodzieży i dołożą starań, by 
uroczystego nastroju nie zakłóeeno żadną, choć- 
by naimniejszą niewłaściwością. 

W razie, gdyby w jakim zakładzie zamie- 
rzeno urządzić po za ogólnym obsbodem drugą 
osobną uroczysteść szkolną, uczynić to można 
tylko po za godzinami nauki szkolnej, 5 uszezerb- 
ku w niej nie może przynieść ani sam obchód, 
ani przygotowania do niego. 

W iuiastuch, w których niema osobnych 
komitetów jubileuszowych, upoważnia się dy- 
rekcyę do uwelnienia młodzieży szkolnej od 
nauki w tym dniu, w któryw odbędzie się uro- 
czystuść szkolua ku czci poety. 

O programie i przebiegu uroczystości 
szkolnych zechcą dyrekcye zdać sprawę Radzie 
szkolnej krajowej. 

W drugim okólniku do Rad szkolnych 
okręgowych w kraju czytamy: „Upoweżnia się 
Radę szkolną okręgową do uwolnienia mło- 
dzieży szkół wydziałowych, ewetualnie innych 
od nauki szkolnej w tym dniu, w którym od- 
będzie się uroczystość szkolna ku uczeniu ju- 
bileuszu setnej rocznicy urodzin Zygmunta Kra- 
sińskiega, 

W miastach, w których istnieją osobne 
komitery, zawiązane dla tej uroczystości, należy 
uwolnić młodzież od nauki w dniu ogólnego 
obchodu i polecić dyrekcyom szkół, by w spra- 
wie udziału 1ałodzieży w nabeżeństwAch i ob- 
chodzie porozumiały się zodnośnym komitetem“. 

— Nadanie koncesyi ua aptekę. Na- 
miestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi, Iżydorowi Chorzeraskiema koncesyę 
na samoistne prowadzenie apteki publicznej w 


Sprawa kupna gruntu przez miasto | KS: Jerzy. i chód słońca o godzinie 4:40 po południu. Magierowie. 
od spadkobierców po ś. p. Marceli Mała- Do kaplicy prowadzili Pana Młodego: j Temperatura. O godzinie 12 w połu- — Bal Dubluński Niezwykle pomysło- 
chowskiej przy ulicy Janowskiej zajmowała | Najj. Pan i ks. Leopold Bawarski, Pannę | dnie — 2 stopień O. wą dekoracyg odznaczał się Bal Dublań wyków, 
się sekcya finensowa na oslatniem posiedze- | Młodą: Najd. Arcyksiężniezka Zyta i Najd którzy jako że są słuchaczami Akademii rolni- 


czej i rolnikami z zawodu, wybudowali i chatę 
chłopską na tle' cichej nocy księżycowej i roz- 
toczyli wspaniałe snopy zboża, hojną dłonią 
przetykając je makami i skromnem kwieciem 
polnem. Pawilony 4 kwiatami i szampanem to 
jakies wschodnie namioty, ezarodziejską ręka 
na łanach zboża rozbite, za nimi szpaler świer- 


niu i mimo, że byłu znaczna różnica pomię- | Areyksiężniczka Izabella. 

dzy ceną żądaną przez ś. p. Małschowską, I Uroczystość zakończyły wspaniałe przy- 
a ocenieniem gruntów przez miasto, poleżono (jęcia u Rodziców Panny Młodej w pałacu 
magistratowi jeszcze rozpatrzenie tej sprawy. į przy Operze, znanym ze swych bezcennych 
Grunt ten obejmuje 2 morgi 747 sążni kwa- | gobelinów, zbiorów malowideł i porcelan., ; 
dratowych. 


— % Uniwersytetu. P. Augast Tomi- 
sław Paweł 3 im. Paszkudzki rodem z Tarno- 
(pole otrzymał na tutejszym Uniwersytecie sto- 
pień doktora filozofii. 

— Owacya dla prof. Balzera. Z po- 
wodu wysokiego odznaczenia. prof. Balzera, 
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„Qazets Lwowska“ z dnia 15 lutego 1912 


kowy nęci tajemniezością: jak błędne ogniki | jącą kilka koron i rozmaite zapiski; srebrny 
lub robaczki świętojańskie fruwejące świecą | zegarek damski; pulares damski z 12 kor; 


kolorowe lampki. Wesoło i gwarno: młodzież 
dublańska idealnie wywiązuje się z roli uprzej- 
mych gospodarzy - komitetowych, ozdobionych 
śliczną oznaką, złotym kłosem pszenicy. U wej- 
ścia dawano paniom oryginalne karneciki pod 
postacią wachlarzy, zdobionych według wzorów 
i kraśnych malowanek ludowych. 

O godzinie 10 bal rozpoczęto polonezem: 
Dyrektor Miczyński prowadził hr. Siemieńską, 
ks. Czartoryski dyr. Miczyńską, ks. Lubomirski 
prof. Pawlikową, hr. Siemieński prof. Szuleo- 
wą, Prezydent Dembowski p. Myczkowską i 
t. d. Śliczne toalety pań zwróciły ogólną u- 
wagę: Hr. Siemieńska w jedwabnej blado-lila, 
ubieranej srebrnym haftem, ks. Czartoryskie w 
bordo gustownych kremowych, panna Bobrzyń- 
aka w białej jedwabnej malowanej w kwiaty, 
srebrną tuniką zarzuconej, br. Ludwikowa Jor- 
kasch-Kochowa w białej ze złotem, futerkiem przy- 
branej,  Hrehorowiczowa w popielatej markize- 
cie na ponsowem fourreau, Janicka w aksami- 
tnej ezarnej, ze złotą tuniką, Switalska w zło- 
tej gazie, Dembowska rose-corail z czarnemi 
aksamitnemi kokardami, Starorypińska w „bleu- 
electrique“ złotemi różyczkami przybranej, Bło- 
cka w liliowej, Bardzka w trawiasto-zielonej, 
zarzuconej gazą białą, malowaną ręcznie w ró- 
że i koronką vieil-or upiętą, Jezierska w białej 
gazowej, aplikacyą „ćlectrique* przybranej, Ro- 
manowa Jaworska w różowej, Polańska w bia- 
łej brokatowej w blade bukiety haftowanej, ko- 
ronkami ubranej, Dębicka w niebieskiej tiulc- 
wej, Jaklińska w białej, makami ubranej, Pil- 
lerowa w tiulowej niebieskiej, Kuncewiczówna 
w srebrnej, zarzuconej czarną gazą, Hałaciń- 
skie: w białej ze złotem i srebrnej lamie, Ob- 
tułowiczówna w białej ze srebrnemi koronka- 
mi, Karolowa Jędrzejowiczowa w białej moro- 
wej, sobolami bramowanej, Deszkiewiczowa w 
białej adamaszkowej, ze staro złotym narzutem, 
Rozborska w żółtej z bortą srebrna, Zbierz- 
chowska w białej na różowym spodzie, reda- 
ktorowa Jaworska w czarnej aksamitnej z ha- 
ftem koralikowym, Dobrowolska w liliowej ga- 
zowej, Pomianowska „fourreau vieil-or* kryte 
koronką „écru“, Tarłowska w białej złotem 
haftowanej, Boziewiezówna w białej koronko- 
wej, Chmielińska w białej gazowej i wiele, 
wiele innych. 

W kotylionie rozdawano paniom olbrzy- 
mie kwiaty i wielkie egzotyczne motyle. Jeszcze 
o godz. 7 rano tańczono ostatni wale — biały! 
Aranżowali tańce bardzo pomysłowo pp. Fan- 
gor, Major i Zahaczewski. W. 

— Ze sztuki. Z Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych donosza w obee licznych 
zapytywań w sprawie zakupna akwafort Sko- 
czylasa, iż każde dzieło umieszczone na wysta- 
wie, artysta ma odbite w kilku egzemplarzach 
tak, że jeden i teusam obraz może nabyć kil- 
ku amatorów. 

W sprawie jubileuszowej wystawy S5. 
Obsta komitet prosi osoby, posiadające dzieła 
jubilata, o wypożyczenie ich na czas trwania 
tej ciekawej wystawy. Wszystkie koszta ponosi 
Towarzystwo. 

— Kurs uprawy roślin pastewnych 
we Lwowie. Staraniem Komitetu c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się we 
Lwowie w dniach 19 — 24 lutego b. r. (włącznie) 
6-cio dniowy bezpłatny kurs uprawy roślin pa- 
stewnych, przeznaczony dla osób o średniem wy- 
kształceniu, interesujących się rolnictwem (wła- 
ścicieli, dzierżawców, rądców dóbr, inżynierów, 
nauczycieli i t. p.). Na kursie wykładać będą 
profesorowie Akademii rolniczej w Dublanach 
aa temat: Organizacya gospodarstw pastewnych, 
uprawa roślin pastewnych, melioracya i uprawa 
łąk i pastwisk, nasionoznawstwo i uprawa na- 
sion roślin pastewnych, maszyny i narzędzia do 
zbioru paszy, wychów bydła na pastwisku, pa- 
sze treściwe. 

Frekwentantom Kursu będą na żądanie 
wydawane urzędowe poświadczenia uczestnictwa 
w kursie. 

O przyjęcie należy się zgłaszać pisemnie 
do biura Komitetu (Lwów, ul. Karola Ludwika 
1. 8). — Niezamożni mogą korzystać z zasiłku 
w kwocie 20 koron na koszta podróży. 

— Ruszenie lodów na rzekach. We 
czwartek, dnia 10 b. m., wieczorem ruszyły 
lody na Sanie w okolicy Sanoka i spłynęły 
przy wyższym stanie wody dochodzącym do 3,5 
m. w Sanoku nad stan normalny, począwszy od 
Sanoka aż do Krasic, gdzie się zatrzymały. 

Od Krasic przez Przemyśl aż do Torek, 
lód podniesiony przez wielką wedę, która do- 
sięgła do 4,30 m. nad poziom normalnej wody, 
dotychczas stoi; woda odpływa jednak bez prze- 
szkody. 

W gminie Krasica i Wilezy wystąpiła 
wysoka woda z brzegów i zalała kilka domów 
niżej położonych. Od Torek spływał lód bez 
wyrządzenia szkód aż do Jarosławia, gdzie się 
zatrzy mał. 

Wogóle na całej przestrzeni Sanu między 
Sanokiem a Jarosławiem, zateru nigdzie niema. 

Pod Przemyślem opadła dziś woda o 
1Y, m. 

Poniżej Jarosławia lody stoją, natomiast 
spłynęły już pod Sieniawą. 

O stanie lodów poniżej ujścia Wisłoku, 
brak dotąd wiadomości, 


A Zgubiono: damską torebkę, zawiera | 


czarny pulares, zawierający 45 koron. 

A Zraleziono: pulares, zawierający 14 
koron. 

A Miły widok mieli dziś rano przecho- 
dnie ulicy Łyczakowskiej obok kościoła św. 
Antoniego: Oto jakiś najwyżej 15-leini chłopak, 
pijany prawie do nieprzytomności, zataczał się 
po chodniku i wyzywał wszystkich bezwstydne- 
mi obelgami. Qzekające na tramway panie i 
kilka zakonnie, musiały, nie chcąc słuchać beze- 
ceństw pijanego wyrostka, odejść od przystanku. 

ZA Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Rzęsny ruskiej Paweł Myrokobyła, jadąc wczo- 
raj szybko ulicą Młynarską, najechał na 10 le- 
tnią Bronisławę Wittlinównę. Dziewczynka do- 
stawszy się pod konie, odniosła znaczne obra- 
żenia, Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa ra 
tunkowego, nieostrożnego zaś woźnicę pocią- 
gnęła policya do odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Zagadkowa sprawa. W numerze 
wczorajszym donieśliśmy, że robotnicy pracu- 
jący około wydobywania lodu ze stawu Peł- 
czyńskiego, znaleźli onegdaj w przerębie czarny 
twardy kapelusz firmy „Habiga* z monogramem 
J. R., który to kapelusz, jak stwierdziły prze- 
prowadzone przez policyę dochodzenia, należał 
do Juliusza Rothberga, słuchacza II. roku praw. 
Policya w porozumieniu z komisaryatem I. dziel- 
nicy zarządziła natychmiast przeszukanie całego 
stawu, a wczoraj wydobyto zwłoki Rothberga. 
Rothberg od dłuższego czasu nosił się z za- 
miarem targnięcia się na swe życie. 

Zwłoki po spisaniu protokołu przez ko- 
misyę sanitarno-policyjną odstawił komisaryat 
I. dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny są- 
dowej. 

A Ucieczka umysłowo chorej. Wło- 
ścianin z Przemyślan Jan Łaba doniósł tutej- 
szej policyi, że wczoraj zbiegła mu we Lwowie 
w ulicy Czarnieckiego jego żona, którą z powodu 
choroby umysłowej, chciał umieścić w Zakła- 
dzie obłąkanych w Kulpakowie. 

A Kiv sheo Kochać, cierpieć musi. 
Katarzyna Hawryluk, nie mająca określonego 
bliżej zajęcia, zakochała się na zabój w żo- 
natym Janie Chomynie. Nie mogąc żyć bez 
niego, namawiała go, żeby porzucił żonę iza- 
mieszkał z nią i nachodziaa często jego mie- 
szkanie. Sprzykrzyło się to znów żonie Cho- 
myna, która onegdaj podczas takiego najścia 
Hawrylukowej na jej dom wpadła w pasyę 
i kochance swojego męża rozbiła garnkiem 
głowę. 

Zakochane serce Hawrylukowej zawrzało 
zemstą... Wczoraj idąc z „nowym“ narzeczonym 
Jędrzejem. N., spotkała Ohomyna w pobliżu mie- 
szsania swego w ul. Pieszej i zaprosiła go do 
siebie na pogawędkę. Któż zdołałby się oprzeć 
prośbom kobiety i to zakochanej —- pomyślał 


Chomyn i wszedł do mieszkania uwielbiającej go” 


niewiasty. Nie znał biedak „Rigoletta*, nie znał 
więc i piosenki „Nie wierz kobiecie...“ Oto kie- 
dy wszedł do mieszkania, miłująca go Kasien- 
ka i jej nowy „narzeczony“, tak go „sprali“, 
że musiało go zabrać pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

A Zamach samobójezy. Wezoraj wie- 
czorem targnął się na swe życie 27 letni robotnik 
fabryki papieru „Leopolia*, Bronisław Lewan- 
dowski, ugodziwszy się nożem w pierś. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego udzieliło 
desperatowi pierwszej pomocy, poczem odwio- 
zło go do szpitala powszechnego. Powodem za- 
machu samobójczego miało być zniechęcenie do 
zycia. 

ZA Spłoszone konie. Na placu Ma- 
ryackim spłoszyły się wczoraj konie włością- 
nina Franciszka Dudy, a pędząc na oślep, wpa- 
dły na dorożkę nr. 213. Jeden z koni, zaprzę- 
żonych do dorożki, został dotkliwie zraniony 
w nogę, 

— Pożar w kopalni. Z Bytomia dono- 
szą: Z płonącej kopalni Antoniny wydobyto 
dotąd 7 trupów. Wśród rodzin panuje nieopi- 
sana rozpacz o los górników pozostałych we- 
wnątrz kopalni. Wszelkie próby dotarcia do 
źródła płomieni okazały się bezskuteczue. 


Kronika prowincyonalna. 


mane POOLE 


$ Zmiana własności. Dobra Saw- 
czyn, w powiecie sokalskim, nabył od spadko- 
bierców Ś. p. Adama Terleckiego, Stanisław 
hr. Plater-Zyberk, właściciel dóbr moszkow- 
skich. A 

$ Proces o szpiegostwo. Rozpra- 
wa karna przeciw Maryi Trąmpczyńskiej i tow. 
o zbrodnię szpiegostwa zakończyła się wezoraj 
wieczorem przed zwykłym trybunałera sądu ob- 
wodowego w Przemyślu. — Trybunał skazał 
Trąmpczyńską za zbrodnie: szpiegostwa, oszu- 
stwa i oszczerstwa na karę półtorarocznego cię- 
żkiego więzienia z postem co miesiąc i nastę- 
pnie, wydalenie z granie Państwa austryackiego, 
a rezerwowego kadeta, z zawodu agenta handlo- 
wego Henryka Blocha za zaniedbanie przeszko- 
dzenia zbrodni szpiegostwa na dwa miesiące 
więzienia z postem co miesiąc i twardem łożem. 

Skazani zastrzegli sobie tszy dni do ua- 
mysłu, 


Kronika zagraniczna. 


NN DAN 


* Nieszczęście na gładkiej dro- 
dze. Gdy wczoraj rano 40 uczniów szkoły 
ludowej przechadzało się na wybrzeżu w San 
Remo, nagle brzeg się urwał i pociągnął za 
sobą 40 uczniów. Pięciu z nich zginęło, ośmiu 
odniosła rany. 

*  Nieprawdziwa wiadomość. 
Z Brukseli telegrafują: Podana przez prasę za- 
graniczną wiadomość o poważnem zachorowa- 
niu królowej belgijskiej jest nieprawdziwa. 

* Strajk górników angielskich. 
Z Londynu donoszą: Zgromadzenie górników 
uchwaliło rezolucyę, wyrażającą ubolewanie, że 
właściciele kopalń odrzucili żądanie robotników 
w sprawie oznaczenia minimum płacy; uwzglę- 
dnienie tego Życzenia byłoby miarodajne dla 
załagodzenia sporów. Robotnicy oświadczają 
gotowość poczynienia właścicielom kopalń dal- 
szych ustępstw. Tymczasem kilka tysięcy robo- 
tników wypowiedziało już pracę. 

* Mrozy w Ameryce. W zachodniej 
części Stanów Zjednoczonych nastały ponownie 
bardzo silne mrozy. W nowym Jorku było one- 
gdaj — 16° R., na zachodzie mróz dochodzi 
do — 28" Cels. W wielu fabrykach musiano 
zaprzestać pracy z powodu zimna i braku wę- 
gla, spowodowanego przerwaniem komunikacji 
kolejowej przez śniegi. W Nowym Jorku kilku 
robotników, zatrudnionych przy konstrukcyach 
żelaznych, z powodu zmarznięcią rąk nie zdo- 
łało utrzymać się na wyżynie i spadło na ulicę, 
raniąc się ciężko. 


Polonica wiedeńskie. 


(Korespondencyu „(razety Lwowskiej“). 
Wiedeń, 13 lutego. 


Powodzenie Szymanowskiego, jako kom- 
pozytora i Fitelberga jako dyrygenta, jest isto- 
tnie niesłychane. W krytykach zazwyczaj wo- 
bec cudzoziemców bardzo ostrożnych wybija 
się na pierwszy plan entuzyazm, nie znający 
zastrzeżeń. Najpoważniejsze ezasopismo muzy- 
czne, którego sąd decyduje tutaj i w Niem- 
czech o stanowisku artystycznem muzyka, nie 
ma wprost słów pochwały dla Fitelberga. Ry- 
szard Specht nazywa go (Merker, zeszyt 2, 
str. 74) „królem orkiestry* i podkreśla, że to 
nie żaden „Puliezaltado", ani żaden „Tak- 
stockprofessor*, tylko nadzwyczajny (famoser) 
artycta, pełen powagi, młodzieńczej siły, pano- 
wania nad sobą. Poddając krytyce dyrygowaną 
tutaj przzz Fitelberga symionię Paderewskiego, 
unosi się natomiast nad Szymanowskim. Po- 
dziwia oryginalność jego twórczości i widzi w 
nim talent kroczący własną drogą, żywiołowy, 
a przytem pełen inwencyi i wewnętrznego bo- 
gactwa. „Szymanowski to jeden z tych, którzy 
na monumentalne dzieła porwać się mogą*. Po- 
gardza on „kosmetyką muzyczną” i wszelakim 
„bluffem* i należy bezsprzecznie do najbardziej 
interesujących zjawisk w świecie twórczości 
muzycznej z lat ostatnich. 

O Fitelbergu pisze znów dr. Batka w 
Fremdenblacie nr 84 z okazyi trzeciego z rzę- 
du koncertu. „Sztuka to wielka pozyskać sobie 
tak szybko wiedeńską publiczność koncertową, 
Fitelberg pokonał wszystkie trudności. Kieru- 
jąc symfonią Straussa „Tak mówił Zarathu- 
stra“, wydobył z niej najsubtelniejsze efekty i 
nuanse. 

Trzeci koncert dał nam sposobność po- 
znania Fitelberga na wylot. Wiedeń nie powi- 
nien pozwolić na to, aby on od nas odszedł. 
Jeźeli niema chwilowo odpowiedniego stano- 
wiska — powinno się je dla niego stworzyć”. 

Idąc za głosem prasy, zwrócił się też dy- 
rektor Opery nadwornej Gregor do naszego 
artysty z propozycyą bardzo zaszczytną, Jak 
wiadomo, dr. Bruno Walter ma zamiar przenie- 
sienia stę do Monachium. Miejsce dyrektora or- 
kiestry, jednej z najlepszych w Europie, by- 
łoby wówczas do obsadzenia. Opinia publiczna 
wskazuje powszechnie na Fitelberga, jako na 
następcę Mahlera i Waltera, Układy odnośne 
są obecnie w tokn. O ich wyniku doniosę nie- 
bawem. 

Młoda muzyka polska narobiła w Wie- 
dniu tyle wrzawy, że z zamierzonych pierwot- 
nie dwu koncertów zrobiło się— cztery. Dn. 27 
odbędzie się znów w sali Beethovena wieczór 
poświęcony wyłącznie twórczości Szymanow- 
skiego. Weźmie w nim udział siostra kompo- 
zytora, zaszczytnie znana śpiewaczka operowa 
i estradowa p, Stanisława Szymanowska-Barto- 
szewiczowa i odśpiewa kilka nowych pieśni 
brata, niezrównany Artur Rubinstein odegra 
waryacye na fortepian, punktem trzecim pro- 
gramu będzie sonata skrzypcowa, 

Rubinsteina obrzucono znów kwiatami w 
„Grossermusikverein*. Grał Chopina i Brahm- 
są jak powiada Specht „blendend*. Po tryum- 
fach wiedeńskich zaangażowano go do Londy- 
nu na szereg koncertów, które odbędą się w 
maju i czerwcu. 

Wystawy „Pochodu na Wawel* i Mal- 
czewskiego, niezwykłe sukcesy Szymanowskie- 
go, Fitelberga i Rubinsteina rozbudziły zacie- 

| ai do kultury i sztuki polskiej. Każda 
Í akcya, zmierzająca do zapoznania Wiednia Z 


naszyui dorobkiem umysłowym, może już teraz 
liczyć na poparcie. Z tego nastroju korzysta ks. 
Adamowa Lubomirska i prowadzi dalej swoje 
dzieło tak pięknie zaczęte wieczorem „Wędró- 
wek po Galicyi“. To był wstęp — pierwszy 
posiew! Po nim pójdą odczyty specyalizujące 
poszczególne dziedziny naszego życia, których 
szereg rozpocznie prelekcya Antoniego Poto- 
ckiego. Ks. Lubomirska zwróciła się do tego 
świetnego esseisty z prośbą o przybycie do 
Wiednia i wygłoszenie odczytu. P. Potocki u- 
czynił natychmiast zadość prośbie księżny i juź 
oznaczył tytuł prelekeyi: „Stan ducha polskiej 
literatury współczesnej”, która odbędzie się d. 
8 marca w sali Związku architektów. Ze wzglę- 
du na cel akcyi, zmierzającej przedewszystkiem 
do zainteresowania obcych naszą literaturą, ję- 
zykiem wykładowym będzie język francuski. 

Równocześnie prowadzą się układy z kil- 
ku pierwszorzędnemi siłami o pozyskanie ich 
dla cyklu odczytów. Polonia tutejsza krząta się 
także około obchodu Krasińskiego. Ale o tem 
później. 


Sprawa Bohdana hr. Ronikiera, 


Warszawa przeżywa nie byle jaką sensa- 
cyę. W kąt poszły wszystkie sprawy, przejmu- 
jące do szpiku kości poważniejsze umysły; za- 
pomniano o tendencyjnem, urągającem poczuciu 
sprawiedliwości, zasądzeniu na kilkanaście mie- 
sięcy twierdzy biskupa polskiego i zacnego ka- 
płana; szerokie koła, ta hueząca pogwarem u- 
lica rozchwytuje ranne i wieczorne numery Kw- 
ryera, wchłaniając w siebie przemowę hr. Ro- 
nikiera. Bo istotnie warto ją przeczytać! Po 
pierwszem przemówieniu jego zaznaczyliśmy, 
jak doskonale językiem rossyjskim włada, jak 
znakomicie wyrażeń odpowiednich dobierać u- 
mie, jak w czasie właściwym nietylko bronić 
się potrafi, lecz i atakować. Zrozumiał on i od- 
czuł tę starą prawdę, że najlepszym bodaj środ- 
kiem obrony, jest nie odpierać napaści, lecn 
atakować z góry przeciwnika. Í wszyscy cj, 
którzy słuchali Ronikiera, wynieść musieli to 
wrażenie, o któremm świadczyli wychowawcy je- 
go z lat młodzieńczych, że jestto człowiek wiel- 
ce uzdolniony i że wolę ma niezłomną. Bo je- 
żeli symulował chorobę umysłową, jak twier- 
dzili psychiatrzy, jeżeli w mękach rzeczywi- 
stych i katuszach więziennych prze4 dwa lata 
prawie zdania jednego w obronie swej nie wy- 
powiedział, to jakiegoż hartu nadzwyczajnego 
potrzeba, ażeby dotrzymać do chwili ostatniej 
i dopiero w instancyi drugiej w głosie osta- 
tnim, po którym wedle prawa nikomu przemó- 
wić nie wolno, ażeby wtedy dopiero, gdy usta 
oskarżycieli skute są milczeniem, rzucić na szalę 
potężne swa słowo. A słowo to potężne było 
naprawdę. I takież wrażenie wywarło w ca- 
łej sali. 

„Słuchając sprawy — mówił między in- 
nemi — odniosłem wrażenie, że wy, sędziowie, 
przypuszczacie może, że ja zabójcą jestem, ale 
wątpicie, i słusznie, bo zabiłem nie ja....*. 

I zaczęła się świetna naprawdę obrona, 
pełna elegancyi i ciętości, obmyślona doskonale 
we wszystkich szczegółach. Skłoniły go do o- 
brony łzy żony i matki, więc postanowił prze- 
rwać milczenie i powiedzieć bezwzględną pra- 
wdę o teściach i stosunkach rodzinnych. 

Po przerwie kilkuminutowej Ronikier mó- 
wił dalej : 

„Przechodzę do drugiej części mej opo- 
wieści. Nazwą jej winno być „tragedya wię- 
zienia”*. W więzieniu męczyłem się strasznie, 
najbliższych, najdroższych osób nie widywałem 
zupełnie, ciągłe scysye miewałem sze strażni- 
kami — odcięty byłem od świata, w swej ma- 
łej, uiskiej, o okrągłem sklepieniu celi, czułem 
się jakbym w grobie leżał. Lecz najstraszniej- 
sze tam były myśli. Zkąd się brały? O, dosta- 
ja się one do więzienia pomimo ścian i zam- 
ków, pomimo okien zakratowanych i strażni- 
ków. Przychodzą do więźniów krewni, znajo- 
mi — przynoszą im jedzenie opakowane w ga- 
zety. Prawda nie dojdzie, lecz dejdzic— plotka. 
Jak straszne były rzeczy, których się wtedy 
o sobie samym dowiedziałem. Nie wierzyłem 
początkowo, żem szwagra w przepaść strącił, 
żem żonę i teścia usiłował zgładzić, żem był 
wodzem wielkiej bandy na południu Francyi, 
a jednocześnie słynnym bandytą warszawskim. 
20 razy byłem już karany, a iluż jeszcze prze- 
stępstw bezkarnie się dopuściłem. Cóż dziwne- 
go: zainteresowała się moją osobą Warszawa... 
Wreszcie zacząłem wierzyć... Czułem się jakby 
w gorączce... Nastąpiła depresya straszna, po- 
tem halucynacye. Nie żyłbym już dziś, gdyby 
nie wiara. Lecz uratował mnie św, Klemens, 
przyszedł do mnie i powiedział: Nie miej oba- 
wy, nie zginiesz ani ty, ani twa żona, ani 
dzieci. Boska to opieka, ręka Opatrzności w 
tem, że nie zwykły śmiertelnik, lecz właśnie 
św. Klemens przyszedł do mej celi...“ „Mó- 
wiono to i słyszałem ten zarzut z wysokości 
trybuny prokuratorskiej, iż udawałem obłęd, 
żem symulował, aby się uratować. Zdziwił mnie 
ten zarzut niesłuszny i bezzasadny. Ja miał- 
bym symulować? I po co? Otwórzcie panowie 
sędziowie leżące przed wami akta sądowe, a 
znajdziecie wyrok, który juź przed 9 miesiąca- 
mi wydali na mnie trzej lekarze. Badali mnie 
długo i sumiennie i ostatecznie oświadczyli 
zgodnie: jeszcze 2 lata życia mi zostaje. Więc 
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jeszcze 15 miesięcy... A przecie te $ miesięcy | że eena niska (Í kor.) umożliwia nabycie jej! gijnym uczuciom należy się odwracać, a łą- 
spędziłem w więzieniu, w warunkach najgor- | szerszym warstwom. 


szych. Skrócić to też musi okres, który mnie 
od śmierci dzieli. Mam wadę serca tak dalece 
pewną, tak już rozwiniętą, że nic mnie urato- 
wać nie może. Pamiętam okrzyk profesora Oze- 
chowa, gdy tylko zaczął mnie badać w sądzie 
okręgowym: O, pan jesteś już skazany! One- 
gdaj, po powrocie do więzienia z sądu, straci- 
łem przytomność — możecie to sprawdzić, Nie 
mi więc nie grozi. Niezależnie od was jestem 
skazany, Dlatego też, w sądzie okręgowym się 
nie broniłem". 

Przytoóczony dla przykładu ustęp chara- 
kterystyczny — wystarczy chyba dła nabrania 
pojęcia o metodzie obrony, przyjętej przez hr. 
Ronikiera. W ten sam sposób polemizuje on z 
kolei ze wszystkimi świadkami, miażdży ich 
ironią i dowcipem, zwłaszcza kolegów-literatów. 

Mówił dziewięć pełnych godzin, poczem— 
jak donosi dzisiejsza depesza z Warszawy — 
rozprawę odroczono. 


Notatki Iigracko-arysty CZD. 


POPPE ON 


Z muzyki. (Opera „Rigoletto“. — Pre- 
miera). Wczorajsze przedstawienie „Rigoletta“ 
ciekawe było z tego względu, że w roli głó- 
wnej występował Van Hulst, a w roli Gildy 
ujrzeliśmy po dłuższej przerwie panią Stanisła- 
wę Korwin-Szymanowską, niegdyś tak bardzo 
u nas na scenie lubianą — jedną z najlepszych 
naszych  koloraturowych śpiewaczek. Długa 
przerwa nie zaszkodziła głosowi zupełnie, prze- 
ciwnie można powiedzieć, że głos nabrał wię- 
cej siły; wszystkie tony atakowane były śmiało, 
czysto, bez wielkiego wysiłku (arya I. aktu, 
kwartet i tercet aktu III.), a koloratura jest 
zawsze gładka i wyraźna. Nie dziwnego, że 
tak jik dawniej tak i wczoraj w partyi tej p. 
Szymanowska zbierała rzęsiste oklaski. 

Van Hulst pojął Rigoletta bardzo powa- 
żnie i sumiennie, nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, iż tak jego ciężka gra, jak i głos niezbyt 
giętki do partyj w operach włoskich, a zwła- 
szczą Rigoletta, wymagającej ruchliwości w grze 
i śpiewie, mniej się nadają. Jesteśmy pewni, 
że Van Hulst jest doskonałym latającym Ho- 
lendrem, Wotanem, Wolframem, Fryderykiem, 
że zawet może być dobrym Scarpia, ale mniej 
mu odpowiadają Ernani, Rigoletto et tutti 
quanti. Kultura głosu, sposób jego śpiewania 
kwalifikują go na śpiewaka scen niemieckich 
(względnie germańskich). (Yan Hulst śpiewa 
po holendersku) -- włeski sposób śpiewania 
i oddawania roli odbiega dość daleke od kul- 
tury niemieckiego śpiewaka, a ponieważ my 
przyzwyczajeni jesteśmy głównie do śpiewaków 
włoskich, więc w roli Rigoletta czuło się brak 
jakiś, nietylko w samym temperamencie. 

W sobotę premiera opery Masseneta 
„Thais“ z Van Hulstem i panią Bohuss-Helle- 
rową w rolach głównych. Jestto opera efekto- 
wna, melodyjna, grywana dotychczas z wiel- 
kiem powodzeniem we Francyi. Wielką rolę 
odgrywa w niej balet, O samej operze napi- 
szemy po pierwszem przedstawieniu. 


l, Walter. 


»Na wzgórzu śmiercie wspaniały po- 
emat dramatyczny Kasprowicza zostanie jutro 
t. j. we czwartek przedstawiony przez „Koło 
dramatyczne* w sali Tow. muzycznego (ul. Cho- 
rążczyzny). Będzie to prawdziwa biesiada du- 
chowa dla widzów, podana w sposób bardzo 
ciekewy i oryginalny, nad którym pracuje go- 
rliwy prezes „Koła* p. Krzyżanowski, który 
jest inicyatorem tego pięknego i bardzo trudne- 
go w wykonaniu pomysłu. 

© przedstewieniu tem napiszemy obszer- 
niej. ZE 
(as.) Zofia Stankiewiezowa: „Zygmunt 
Krasiński, 1812—1912“. Lwów, 1712. 

W całym szeregu prac. jakie „rok Kra- 
sińskiego" przyniesie, jest to jedna z najpier- 
wszych i tem sympaty cznicjsza, że wyszła 
z pod pióra nauczycielki i przeznaczona jest 
dla szerszych warstw. P. Stankiewiczowa, zna- 
na na polu pedagogicznem, broszurą swoją 
spełnia niejako obowiązek złożenia hołdu Kra- 
skiemu przez nauczyeielstwo ludowe, pragnąc, 
aby autor „Irydicna* był lepiej, bliżej zmany 
szerszemu ogółowi. 

Książka napisana popularnie, a językiem 
pięknym, zasluguje bardzo na to, aby ją Tož- 
powszechnić w szkołach. Autorka sposobem 
niejako guwędziarkim, tłumaczy bardzo jasno 
stanowisko Krasińskiego w literaturze naszej, 
podkreślając przedewszystkiem znaczenie jego 
jako myśliciela i zacnego, prawego obywateła 
kraju, którego cala działalność zmierzała za- 
wsze do odrodzenia i podniesienia narodu. 

Całość sympatycznej broszury dzieli się 
na następujące rozdziały: „Rok 1812", „Dzie- 
cięce lata Z. Krasińskiego“, „Na Uniwersyte- 
cie“, „W tęsknocie za krajem“, „Rok 1881“, 
„Im dalej idę“, „W Rzymie“, „Przedświt“, 
„Resurrecturis* i ozdobiona jest całym szere- 
giem portretów Krasińskiego i jego rodziny. 
Książkę warto rzeczywiście polecić, tembardziej, 


Niezwykle dzieło dekoracyjne. Czy- 
tamy w Kuryerse Warszawskim: „Kreatorka 
sukiennej aplikacyi, Bronisława Rychter-Janow- 
ska, oraz jej brat znany malarz, Stanisław Ja- 
nowski, wspólną praca, wykonali dwie niezwy- 
kle dużych rozmiarów kompozycye, które w 
rozwoju sztuki stosowanej u nas, są wielce 
znamiennym objawem. 

Treścią kompozycyi są sceny figurowe z 
epoki Ludwika XVI., rozgrywające się na tle 
zieleni parkowej, a do których wchodzą piękne 
panie i panowie w pudrowanych perukach, u- 
trzymani stylowo, swobodni w ruchach, pełni 
przytem gracyi. Te prawdziwe dzieła sztuki są 
w swoim rodzaju mistrzowskie, artyści bowiem 
z wielką umiejętnością wyzyskeli najrozmaitsze 
odcienie barw w harmonii jasnej, przejrzystej, 
pastelowej, tworząc ze skrawków sukna, ree- 
czywiste obrazy, 

Dekoracye naszych artystów znajdują się 
już na miejscu przeznaczenia, zdobiąc klatkę 
schodową domu, znanego tutejszego miłośnika 
sztuki, prezesa Władysława Kiślańskiego. 


Antor »Krowoderskich zuchów«, Ste- 
fan Turski, ukończył nową sztukę p. t. „Kol- 
porter", Jestto trzyaktowy dramat, przedstawia- 
Jący życie i środowisko, w jakiem ci biedacy 
żyją. 

„Kolportera* ma autor złożyć dyrekcji 
Teatru miejskiego. 


Z teatru miejskiego donoszą: Na so- 
botę przygotowuje teatr miejski premierę gło- 
śnej opery J. Masseneta p. t. „Thais“, która 
obiegła wszystkie znaczniejsze sceny operowe 
europejskie, zdobywając sobie wszędzie sukces 
niepośledni. Treścią tej opery, osnutej na tle 
znanej powieści Anatola France, są dzieje na- 
wrócenia słynnej kurtyzany aleksandryjskiej 
Thais przez młodego mnicha-zenobitę Atanaela, 
który dzięki poliężnemu wpływowi i sile swej 
duszy zdołał wyrwać Thais z objęć grzechu, — 
ale sam drogo okupił to zwycięstwo nad grze- 
szną kurtyzana, zapłonąwszy ku niej niszczącą 
spokój jego duszy miłością. — Treść tę roz- 
prowadził librecista Ludwik Gallet w siedmiu 
obrazach, odznaczających się siłą wyrazu dra- 
matycznego i scenicznie bardzo zajmujących, a 
przybranych przes znakomitego kompozytora 
franeuskiego w przepiękną i niezwykle efekto- 
wna szatę muzyczną. — „Thais* ukaże się na 
naszej scenie z udziałem cadego niemal perso- 
nalu operowego, z panią Ireną Bohuss (Thais) 
i Van Hulstem (Atanaelj na czele. Do opery 
sprawiono nowe, a nadzwyczaj efektowne de- 
koracye i kostiumy, a wogóle dyrekcya doło- 
żyła wszelkich starań, aby i pod względem 
wystawy zewnętrznej zapewnić dziełu Masse- 
neta trwałe powodzenie na naszej scenie. — 
Szczegółową treść opery podają pregramy tea- 
tralne, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we środę, 14 lutego, przed- 
stawienie z cyklu polskich utworów sceni- 
cznych, po raz pierwszy (wznowienie) „Stara 
romantyczka“, komedya w 2 aktach Stanisława 
Bogusławskiego, z Anną Gostyńską w tytuło- 
wej roli. Zakończy: „Szlachectwo duszy”, ko- 
medya w 8 aktach Jana Chęcińskiego. Abona- 
ment Nr. 21. — We czwartek, 15 lutego, 
wyjątkowo 0 godz. 8 po południu, na dochód 
Salezyanek opiekujących się biednymi termina- 
torami, „Fircyk w zalotach", komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. W międzyaktach 
śpiewać będzie p. S., a grać na skrzypeach 
p. 4 — We czwartek, 15 lutege, o godz. 
7 wieczorem, po raz 80 „Onotliwa Zuzanna“, 
operetka w 8 aktach J, Gilberta; z Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. — W piątek, 16 
lutego, „Brand“, poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach H. Ibsena z Karolem Adwentowiczem 
roli tytułowej. 


Przegląd prasy. 


| Deienmk Polski Nr. 42 w artykule 
„Przed procesem częstochowskim* omawia 
konsekwencye, jakie wywoła w prasie ros- 
syjskiej i antipolskiej rozstrząsanie skanda- 
lcznej sprawy Macocha przed sądem rossyj- 
skim i prawosławnym w Piotrkowie i stwier- 
dza, że proces ten wobec grozy faktu nie powi- 
nien być przedmiotem zdawkowej ciekawości. 
Należy unikać tego wszystkiego, coby mogło 
potęgować rozgłos tak bolesnego dla nas, a 
ohydnego świętokradztwa i strasznej zbrodni 
zdeprawowanych jednostek. „Rozważna i pa- 
tryotyczna opinia czytelników — pisze Dzien- 
mak — zrozumie, że tu nie chodzi o złago- 
dzenie wrażenia potwornej zbrodni, ani o to, 
aby odmawiać publiczności tego, czego od 
prasy żądać może tj. informowania o aktual- 
nych zajściach*. Lecz od szczegółowych in- 
formacyj, rozbudzających niezdrową cieka- 
wość, a zadających boleść narodowym i reli- 


cząc się w uczuciu odrazy do tego, co zaszło. 

|wznieść się na wyżyny, na których nas 
wspomnienie świętokradztwa dosięgnąć nie 
może i nie brać udziału w szerzeniu sensa- 
cyi dla wrogów naszych tylko pożądanej. 
„Nadmiar grozy, pisze „Dziennik, stwarza 
granicę, u której zatrzymać sie winna zwy- 
kła ciekawość”, 

Kurjer. Lwowski Nr. 69 w artykule pt. 
„Po zjeżdzie* omawia zjazd lewicy ludowej 
w Tarnowie jako zapoczątkowanie nowej or- 
ganizacyi politycznej w kraju. Stwierdzając, 
że idea ludowa i autorytet ludowego progra- 
mu traciły powagę i marniały od dłuższego 
czasu, uważa Kurjer zjazd w Tarnowie jako 
stworzenie warunków, w których autorytet 
polskiej idei ludowej staje się wykładnikiem 
nowej organizacji, związaniem czynu ludowca 
z jego: ideą przewodnią. 

W artykule pt. „Zamach stańczyków*, 
omawia Kurjer sprawę zawiązania „zawodo- 
wego Związku rolnikow* i wyraża obawę, że 
w organizacyi tego Związku narażone będą 
na szwank najżywotniejsze interesy szerokich 
mas ludności rolniczej. Zapowiada, że zjedno- 
czenie niezawisłych ludowców podejmie prze- 
ciw temu ruch protestujący. 

Diło z 18 lutego zamieszcza na czele 
numeru komunikat oficyalny klubu ukraiń- 
skiego, który stwierdza, że zerwanie rokowań 
Poi kh nastąpiło wyłącznie z winy 
strony polskiej, że od czasu zerwania roko- 
wań nie nawiązano żadnych dalszych per- 
traktacyj i że stronnictwa polskie przewle- 
kają sprawę reformy wyborczej. 

W artykule pt. „Polskie argumenty“ 
twierdzi Duło, że pertraktacye ugodowe w 
sprawie reformy wyborczej sejmowoj rozbiły 
się dlatego, ponieważ Rusini nie mogli zgo- 
dzić się na to, eo im Polacy dyktowali. Cha- 
rakteryzując całą taktykę polskich stronnictw 
jako komedyactwo i polemizując ze Słowem 
Polskiem i z (Gazetą Wieczorna, twierdzi 
Diło, że na podstawie równego prawa wy- 
borczego należy sie Rusinom nie 26'4 pro- 
cent mandatów parlamentarnych, ale 489, 

Rustan Nr. 34 w artykule pt. „Co 
dzieje się z naszemi kulturalnemi żądaniami“ 
stwierdza, że obecnie na czoło ogólnego in- 
teresu wybiła się sprawa sejmowej reforiny 
wyborczej i związana z nią walka stronnictw. 
Nie odmawiając tej sprawie wielkiego zna- 
czenia, żali się Rusłan, że wobec niej zeszły 
na plan drugi niemniej ważne postulaty na- 
rodowe Rusinów na polu ekonomicznem i 
kulturalnem. Przedewszystkiem jest rzeczą 
wielkiej wagi uregulowanie szkolnictwa. Mu- 
słan stwierdza potrzebę utworzenia szeregu 
nowych gimnazyów ruskich, oraz załatwienia 
sprawy odrębnego Uniwersytetu ruskiego. 
Gdy te wszystkie sprawy zeszły z widowni 
wobec wyłącznego zajęcia się polityków ru- 
skich sprawą reformy wyborczej, wyraża Ru- 
słan obawę, że tego rodzaju jednostronna po- 
lityka może przynieść narodowi ruskiemu 
wielkie szkody. 


SEJM. 


(119 posiedzenie I. sesyt IX. peryodu) 


Lwów, dnia 14 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godz. 11 przed południem. 

W chwili, gdy P. Marszałek krajowy 
oświadczył, że na sali jest dostateczny kom- 
plet i otwiera posiedzenie, dał się słyszeć 
z ław posłów ukrsińskich gwizd świstawki 
i nastąpiła techniczna obstrukcya na 
ławach posłów ukraińskich, która trwała bez 
przerwy aż do końca posiedzenia. Z innych 
klubów ruskich bierze dziś również czynny 
udział w technicznej obstrukcyi poseł Myro- 
niuk-Zajacznk z klubu ruskiej narodnej or- 
ganizacył. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze protesty posłów ru- 
skich przeciwko prowadzeniu obrad na po- 
przedniem posiedzenin, oświadczenie posłów 
polskich na te protesty, oraz wniesione pe- 
tycye, zgłoszone wnioski nagłe, zwykłe i in- 
terpelacye, 

Wnioski nagłe zgłosili: p. Krę- 
żel i tow. w sprawie uregułowania krajowej 
opłaty szynkarskiej; p. Stapiński i tow. 
o zabezpieczenie bytu organistów. 

Wnioski zwykłe zgłosili: p. Götz 
i tow. w sprawie budowy kolei z Bochni do 
Wiśnicza i w sprawie połączenia stacyi Sło- 
twina- Brzesko z Nowym Sączem lub Mar- 
cinkowicami; p. Bis i tow. w sprawie po- 
łączenia obszarów dworskich z gminami i 
w sprawie założenia gimnazyum realnego 
w Nisku; p. Szwed i tow. w sprawie wol- 
ności od stempla aktów tyczących się nieru- 
chomości; pp. Skarbek, Jędrzejowicz 
i tow. o zwiększenie subwencyi krajowej na 
bezzwrotne zasiłki dla powiatów i gmin na 
budowę dróg; p. Baworowski i tow. o 
upaństwowienie gimnazyum polskiego w Czor- 
tkowie; p, dr. Kozłowski i tow, o zało- 


żenie gimnazyum realnego albo szkoły real- 
nej w Lubaczowie. 

Interpelacye wnieśli: p. Bis i tow. 
o zapomogę dla ludności gmin Wola rani- 
żowska i Staniszewskie, w pow. kolbuszow- 
skim i kilku gmin w pow. niskim z powodu 
pryszczycy; p. Cieluch i tow. w sprawie 
nałożenia na gminę Zmigród nowy obowiązku 
utrzymywania małoletniego Hermana Weissa; 
p Jedynak i tow. do Wydziału krajowego 
w sprawie pozwolenia gminom na pobieranie 
opłat od napojów spirytusowych; p. Ptak 
i tow. w sprawie szykanowania ludności wło- 
ściańskiej przez urząd weterynaryjny w Kra- 
kowie: p. Witos i tow. w sprawie doda- 
tków gminnych do podatków bezpośrednich 
od posiadłości dominikalnych w obrębie mia- 
sta Tuchowa; p. dr. Adam i tow. w spra- 
wie zwołania ankiety szkołnej i przedłożenia 
sprawozdania co do poprawy szkolnictwa lu- 
dowego w kraju; p. Krężel i tow. do Wy- 
działu kraj. w sprawie udzielenia pożyczek 
przez Komisyę dla włości rentowych, oraz do 
Rządu w sprawie odmówienia koncesyi szyn- 
karskiej Józefowi Jędrzejczykowi w Błażko- 
wej, w pow. pilzneńskiim 1 w sprawie ścią- 
gania opłat i wypłacania wynagrodzenia ro- 
botnikom przez Zakład ubezp. robotników od 
wypadków we Lwowie; p. Cieluch i tow. 
do Wydziału kraj, w sprawie szkoły koron- 
karskiej w Bobowej: p. Witos i tow. w 
sprawie załatwiania rekursów i innych czyn- 
ności władz politycznych i w sprawie pra- 
ktyk przy wydzierżawianiu rewirów ryba- 
ckich, a do Wydziału krajowego w sprawie 
ściągania opłat szynkarskich. 

Z porządku dziennego p. Abrahamo- 
wież referował sprawozdanie komisyi budże- 
towej o prowizoryum budżetowem na czas 
od 1 stycznia do końca września 1912 r. 
(Obszerne streszczenie tego sprawozdania 
wraz z wnioskami podaliśmy już w numerze 
poniedziałkowym. P. R.). 

Po przemówieniu p. Jampolskiego przy- 
jęto wniosek zamknięcia dyskusyi. Do głosu 
za wnioskami komisyi zapisani byli pp.: Ur- 
bański, hr. Badeni, Gorayski, Starowieyski. 
Konopka, Hupka, Mycielski Edw. i Schnell, 
Przeciw pp. Dudykiewicz, Myroniuk, Koł- 
paczkiewicz, Federowicz, Sare, Schatzel, Fie- 
dler, Rittel, Maryewski i Ciuchciński. Mowcy 
generalni : pp. Konopka i dr. Schidzel zrze- 
kli się głosu, wobec czego przystąpiono dv 
dyskusyi szczegółowej, Ponieważ nikt głosu nie 
żądał, przyjęto w głosowaniu pro- 
wizoryum budżetowedokońca wrze- 
śnia 1912 r. w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

P. Paygert refsrował z kolei spra- 
wozdanie komisyi bankowej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie galicyj- 
skiej Kasy oszczęuności za rok 1910, tudzież 
w przedmiocie podwyższenia gwarancji kraju 
ula wsśadek w galic, Kasie oszczędności wa 
Lwowie. 

W myśl wniosków komisyi przyjął 
Sejm do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o galic, Kasie oszczędności, udzie- 
lając równocześnie zarządowi tej Kasy abso- 
lutoryum z rachunków za rok 1910. Nadto 
uchwalił Sejm podnieść gwarancyę kraju za 
wkładki, składane w tej Kasie, do 150 milio- 
nów koron. 

P. dr. Halban referował następnie 
sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku p. 
dr. Leo i tow. w sprawie dodatków droży- 
źnianych dla nauczycieli szkół ludowych i 
imieniem tej komisyi postawił następujące 
wnioski: 

1. Na dodatki drożyźniane dla nauczy- 
cieli szkół ludowych przeznacza Sejm na 
1912 r. 2,453 000 K., a gminie m. Lwowa 
ryczałtową subwencyę 100.000 K. 2. Dodatki 
drożyźniane przyznaje Sejm nauczycielom w 
całym kraju poza m. Lwowem w stosunku 
procentowym do płac zasadniczych, jakie im 
przysługiwały bez wszelkich dodatków w d. 
1 stycznia 1912 i to według skali następu- 
jącej: pobierającym do 1000 K. włącznie 20 
proc, pobierającym do 1400 K. wiącznie 15 
proc., wszystkim innym 10 proc. płacy za- 
sadniczej bez dodatków. 8. Nauczycielom, 
którym przysługuje mieszkanie «m natura, 
potrąca się z obliczonych według skali sub 2) 
dodatków 80 K. 4, Dodatek jest płatny w 2 
ratach równych, dnie 1 lipca i dnia 1 paż- 
dziernika 1912. 5. Celem uwożliwienia przyj- 
ścia z pomocą emerytom z przed r. 1907, 
oraz wdowom i sierotorm po nauczycielach, 
którzy przeszli w stan spoczynku przed r. 
1907, przeznacza Sejm za r. 1912 ryczałt w 
kwocie 10.000 K. do rozporządzenia Rady 
szkolnej krajowej, 

Poseł dr. German postawił w dy- 
skusyi dodatkową rezolucyę następującej o- 
snowy: 

Uznając konieczność polepszenia doii 
nauczycieli, Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową przedłożył projekt definitywnej re- 
gulacyi płac nauczycielskich aa najbliższej 
sesyi sejmowej, a w przypuszczeniu, że do 
tego czasu przyznany będzie krajowi wyda- 
tny udział w dochodach z podatków państwo- 
wych, aby odpowiednią kwotę wstawił do 
budżetu na rok 1913, 


Wnioski te i dodatkową rezolucyę p. | 
dr. (Germana uchwalił Sejm bez dyskusyi, | 

W dalszym ciągu posiedzenie dokona- | 
no wyborów uzupełniających do komisyi diè | 
reformy wyborczej, Wybrani zostali człon- 
kami komisyi pp.: Abrahamowicz i dr. Bi- 
liński, zastępeami zaś członków wybrano: p. 
Scbnelia jako zastępcę p. Abrahamowicza, p. 
Halbana jako zastępcę p. Eilińskiego, p. 
Hupkę jako zastępcę p. stan, Jędrzejowicza, 
p. Germana jako zastępcę p. Rutowskiego. 
p. Marszałkowicza jako zastępcę p. Stadni- 
ckiego. p. Wincentego Kraińskiego jako za- 
stępcę p. Starzyńskiego. 

W myśl sprawczdania komisyi gospo- 
darstwa krajowego 9 sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie melioracyj <refstent p. 
(rorayski) przyzna! -ejm cały szereg za- 
siików na popieranie mniejszych robót m2- 
lioracyjnych i na popieranie doświsdczeń z 
kuliurą torfowisk, powiększył personal te- 
chn.czny krajowego biura melioracyjnego o 
jednego etatowego starszego inżynieru, je- 
dneuo etatowego inżyniera I. klasy, dwóch 
etatowych inżynierów II. klasy i dwóch eta- 
towych inżynierów-adjunktów i upoważnił 
Wydział krajowy so chsadzenia tych posad 
z dniem 1 stycznia 1911; ustanowił w kra- 
jowera biurze melioracyjnem trzy posady fu- 
cho*ych instruktorów dla kultury torfowisk, 
jednego z poborami urzędników krajowych 
w raudze IX., dwóch zaś w randze X., wre- 
szcie uchwalił w drugiem i trzeciem czyta- 
niu projekty ustaw: l. o zabudowaniu poto- 
ków Nawieśniea, Ponikiewka. Czerna, Bystra 
i Jaszczurówka, w powiecie wadowickim; 2. 
o zibudowaniu potoku Dretobyczki; 8. o za- 
budowaniu potoku Dylągówki: 4. o zabudo- 
waniu potoku Niedzielnianki; 5. o zabudo- 
waniu potosu żukotyniee w gminie Wołcze; 
6. o pokryciu nadwyżki kosztów regulucyi 
środkowej sekcyi rzeki Gniłej Liny, 7.0 
konserwacyi regulacyi rzeki Nowego Brnia 
z dopływami; 8. o konserwacyi robót regu- 
iacyjuych na potoku Kisielinie. 

Nadto uchwalił Sejm: a) wezwać Rząd, 
ażeby powiększył personal sekeyi sembor- 
skiej Oddziału leśno-te hnieznego d'a zabu- 
dowań potoków górskich; b) polecić Wy- 
działowi krajowemu, ażeby wyjednał u >ti- 
nisterstwa rolnictwa opracowanie projektu 
zabudowania potoku Lenina (vel Tycha) od 
mostu w PŁawrowie w gminach Nanczó!ka 
wielka, NŃanczółka mała aż do granicy gmi- 
ny Tycha i przediażył *eimowi projekt usta- 
wy zapewniającej wykonanie robót ua pod- 
stawie ustawy z dnia % stycznia 1909 r. Dz. 
p. p. Nr. 4; e) polecić Wydziałowi krajowe- 
inn, żeby w aajbliższyła czasie przystąpił do 
opracowania planów i kosztorysów dla regu- 
lacyi rzeki sileczka w jej średnia i górnym 
biegu; tudzież d) wezwać Rząd, ażeby jak 
najrychiej przysząpił do zawiązania -półek 
wodnych dla regulacyi potoków Zeżawy w 
powiecie stryjskim, tudzież dia regulacyi po- 
toków Kiny i Wowni w powiecie stryjskim 
i żydaczowskim, a to na podstawie docho- 
dzeń przeprowadzonych już prze: Władzę 
polityczna, 

Wkońcu uchwalił “ajm w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o obo- 
wiązka włascicieli domów w m. Krakowie 
wybudowania kanałów domowych, połącze- 
nia tychże z kanałami raiejskimi, oraz o o- 
płatach gmiunych za to połączenie. 

Z kolei uzaszdniali nagłe wnioski: p. 
dr. Kozłowski o zapomogę dla pogorzel- 
ców w Ryszkowej Woli, oraz p. Krężel o 
zaponiogę dla gminy Jastrząbki starej. Wnio- 
ski te przekazał Sejin, po uchwaleniu ich ns- 
głości, Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 

Następnie zabrał głos JE. P. Namie- 
stnik dr. Bobrzyński i przemówił w te 
słowa: Na mocy Najwyższego postanowienia 
odraczam Sejm Królestwa Gaiicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskie. 

Zarazem mam zaszczyt oświadczyć, że 
Rząd zamierza wyjednać ponowne zwołanie 
Sejmu, skoro nieustająca komisya reformy 
wyborczej sejmowej ukończy swoją pracę, a 
w kużdym razie przed upiywem dziewięcio- 
miesięcznego prowizorytn hudżetowego, aže- 
by Sejmowi dać możność uchwalenia proje- 
ktu reformy wyborczej (i budżetu. 

P. Dudykiewiez zabrawszy ułos w 
sprawie formainej. protestował przeciwko te- 
mu. że nie otrzymał głosu w dyskusyi bu- 
dżetowej. 

JE. P. Marszałek krajowy oświad- 
czył, iż mu głosu udzielić nie mógł, gdyż po 
przemówieniu p. Jampolskiego dyskusyę ge- 
neralną nad budżetem zamknięto i wybrano 
mowców generalnych, którzy zrzekii się gło- 
su. P. Marszałek postapił zatem zgodnie z re- 
gulaminem i inaczej postąpić nie mógł. 

Po tem oświadczeniu i odczytaniu pro- 
tokołu z dzisiejszego posiedzenia wzniósł je- 
szcze P. Marszałex krajowy okrzyk w języku 
polskim i ruskim na cześć Najj. Pana, który 
posłowie stojac, po trzykroć powtórzyli. 

Na tem zamknął +. Marszałek krajowy 
o godzinie 12 w południe posiedzenie. 
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== (orr. Wilhelm donosi: Najj. Pan 
cieszy się jak najlepszem zdrowiem. Trudy 
z okazyi uroczystości weselnych w ubiegłym 
tygodnia i licznych przyjęć przeszły bez uje- 
innego wpływu na Monarchę. Neij. Pan ma 
się bardzo dobrze i nie czuja zmęczenia, mi- 
mo to, iż załatwia zwykły swój program 
precy. 

== Komisya urzędnicza obrado- 
ada wczoraj nad pragmatyka służbową, na- 
stępnie nad postanowienisimi w sprawie 
awansu pomoeników kaacelaryjnych, jakoteż 
nad sprawą siaaowiska i płac oficyantów 
kancelaryjnych. 

Sprawozdawca p. Marekhi wniósł pro- 
iski ustawy, według której oficyanci po 12 
łatach słazby dcchodziliby de XI. klasy rangi 
urzędnik #. 

Szef sekcyi dr. Gałecki 
nówczo przeciw temu zarówno ze względów 
finansowych, jsk-i ze względu za dyscypli- 
nę. Obiecz! nstomiast najdalej idącą przy- 
chyłność Rządu wobec życzeń i żądań ofi- 
cyaniów kaneelaryjnych. 

P. Matakiewicz oświadczył się za ure- 
galowanieta sprawy oficyantów kancelaryj- 
nych w drodze ustawy, 4 nie w drodze roz- 
porządzenia. Leży to zarówno w interesie 
oficysntów, jak również w interesie zaufania 
ludności do nich i w interesie pewności 
służby. Wówczas lepiej ukwal'fikowane oso- 
by starać się będą o posady ofieyantów kan- 
esleryjnych. Rozzoryczenie oficysutów kan- 
esluryjnych, którzy niekiedy spełniają bar- 
dzo ciężką służbę, możnaby w ten sposób 
usunąć, że. co prawda nie wszysikim, ale 
najzdolniejszym i najpilniejszym możnaby po 
12 latach służby nadać systemizowane po- 
sady urzędników kencelaryjnych. Mowca 
zwraca uwagę na to, że w niektórych okrę- 
gach wyższych sądów krajowych lepiej ukwa- 
lifikowani oficyanci kaacelaryjni, którzy zło- 
żyli egzamin, przydzielami sa do prowadzenia 
samoistaych oddziałów kaneslaryjnych i nie- 
któryra z nich, nie zaś wszystkim, dawane 
są dodatki po 10 koron miesięcznie. Mowca 
prosi o usuniecia tej nierówności. 

Przemawiali także pp. Stesłowicz i Mo- 
raczawski. 

Komisya uchwaliła projakt p. Marekhla 
przyjąć za podstawę do dyskusyi szezegóło- 
wej, poczem przyjęto go w dyskusyi szcze- 
gółowej. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad 
przedieżeniem o służbie pocztowej. 

Sejm morawski przekazał na 
wczorajszem posiedzaniu komisyi wojskowej 
wniosek p. Smrčka o umieszczenie herbu 
margrabstwa Moraw obok orła austryackiego 
a godiach wszystkich pułków i korpusów, 
które uzupeiniają się wśród ludności mar- 
grabstwa Moraw. 

= W Budapeszcie obiegzł: wczoraj po- 
głoska, że prezes gabinetu hr. Khuen- 
Hederyvary odbył wczoraj krótką konfe- 
rencyę z ministrami, a dziś ma odwiedzić 
grzywósiców opozycji. 

== Z Zagrzebia donoszą: Wczoraj 
po południu grupa studentów urządziła po- 
chód ulicami miasta, śpiewała pieśni pa- 
tryotyczne i wznosiła okrzyki przeciw rządo- 
wi węgierskiemu i chorwackiemu, Przyszło 
do stercia z policyą, którą demonstranci 
obrzuciii kamieniami. Policy dobyłw szabel 
i rozproszyła demonstrantów, którży nastę- 
pnie usitowati w innych punktach miasta 
wywelać niepokoje. Obywatele poweżni nie 
brali w tych demonstracyach udziału, ow- 
szem z wielkiem niezadowoleniem przypa- 
trywali się ciągłeiuu atakowaniu policyi 
przez studentów. 

Po godzinie 9 wieczorem rozruchy znów 
się pojawiły, a wzięli w nich udział studen- 
ci i robotnicy w bardzo znacznej liczbie. 
Główna demonstracya odbyła się na placu 
Jalaezića; wznoszono okrzyki przeciw bano- 
wi i Węgrom. Policya, obrzucona kamienia- 
imi, musiała zrobić użytek z broni. Na poli- 
cyantów konnych rzucaao Żabki; wiele koni 
się spłoszyło. Z tłumn demonstrantów dano 
sześć strzałów rowolwerowych do policyi. 
Jeden policyant został kamieniami ciężko ra- 
niony, 8 lekko. Czy z demonstrantów został 
kto raaiony, dotychczas niewiadomo; krąży 
pogłoska. ża odniosło rany 2 czy 8 osoby, 15 
osób aresztowano, O godz. 11 w nocy zapa- 
nował spokój. 

= Z kół politycznych w Berlinie do- 
noszą, że postępowa partya ludowa na osta- 
tniej swej konfrrencyi zastanawiała się nad 
sprawa prezydjum parlamentu i uchwaliła, 
chociaż to sprzeczne jest z interesami stron- 
nietwa, wycnaczyć ze swego grona kandy- 
data nu stanowisko prezesa gabinetu. Partya 
spodziewa się, że p. Paasche pozostanie na 
swem stanowisku drugiego wiceprezydenta. 
Gdyby się zaś to nie stało, to partya jest 
gotowa wyznaczyć ze swego grona kandydata 
i na stanowisko drugiego wieeprezydenta. 
Czyni to zas dlatego, aby utrzymać przy pra- 
cy parlament przez 4 tygodnie i aby uniknąć 


wystąpił sta- 


jego odroczenia. 


i == Król angielski przyjął wczoraj lor- 
ida Haldane na audyencyi. Haldane również 


| przed wyjazdem do Berlina był na posłacha- 
| niu u króla. 

Press Association donosi, ż8 w rządu- 
wych kołach angielskich przyznają, iż podróz 
lorda Haldana do Berlina miała o tyle chs- 
rakter prywatny, że Haldane nie był wysta- 
ny przez rząd jako nadzwyczajny poseł do 
rządu niemieckiego. Nie jest prawdą, jakoby 
prezes gabinetu prosił go, aby udał się 
do Berlina. Sytuncya ma się tak, że Haldane 
przy okazyi swych prywatnych odwiedzin w 
Berlinie, omawiał pewne sprawy z władzami 
niemieckiemi. Charakter osobisty podróży lor- 
da Haldana należy stwierdzić także i dlatego, 
aby po obu stronach morza Północnego wie- 
dziano, że minister wojny nie mógł przyj- 
inować żadnych zobowiązań imieniem swego 
rządu, lecz jedynie porozumiewai się, aby 
otrzymać z pierwszej ręki oświadczenia w spra- 
wach, co do których istniało pewne zanie- 
pokojenie. 

Petersburska Rossija pisząc o wizycie 
lorda Haldane w Berlinie, podnosi, że niema 
tak wielkich przeciwności, którychby nie 
można załagodzić, jeśli rządy dążą do tego. 

= We francuskiej [zbie posłów 
toczyła się wezoraj w dalszym ciągu dysku- 
sya nad programem budowy floty. Przewodni- 
czący komisyi marynarki omawiał sprawę 
ograniczenia zbrojeń i oświadczył, że dążyć 
należy do polityki pokojowej, lecz w tym 
celu konieczne jest silne uzbrojenie, Gdy 
Ameryka proponuje sądy rozjeimcze. państwa 
ze zdwojoną energią biorą się do budowy 
okrętów. W Anglii, Niemczech, Austro- Wę- 
grzech i Włoszech wzmacniają marynarkę wo- 
jenną. Wobec tego Francya nie może rozpo- 
czynać od ograniezenia zbrojeń, musi być 
równie silna tak na lądzie, jak i movzu. 
Senat francuski obradował 
wczoraj nad budżetem ministerstwa wojny. 
Minister wojny Millerand omawiał rozdział, 
żegluga powietrzna i oświadczył, że Fran- 
cya dziś już posiada 208 aparatów powie- 
trznych, z końcem roku zaś posiadać ich bę- 
dzie 344 Utworzony będzie pułk żeglugi po- 
wietrznej. Na cele lotnictwa wydanych ma 
być w 1912 r., 22 milionów franków. w na- 
stępnych latach zaś po 25 milionów fr. 

«= Belgijski minister pracy przedłożył 
Izbie projekt ustawy zmienizjący niektóre 
postanowienia ustawy, o ubezpieczeniu na 
starość, Zmiany te usuną powód strajku 
w Borinage. “trajk ten, który trwa 6 ty- 
godni, będzie ukończony. 
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Kraków. 14 lutego. (Tel. pr.). Nəjd. 
Arcyksiążę Fryderyk, generalny inspektor 
armii, przybywa dziś w sprawach wojsko- 
wych z gronem generałów do Krakowa, 

Kraków, '4 lutego. (Tel. pryw.). Dzie- 
kan wydziału filozoficznego prof. Morozewicz 
powrócił z Wiednia, gdzie bawił w rozmai- 
tych sprawach wydziału, oraz w sprawie 
ebsadzenia katedry botaniki. Sprawa obsa- 
dzenia tej katedry stoi dobrze. Obeenie toczą 
się rokowania między Uniwersytetem Jagiel- 
lońskim a prof. Raciborskim we Lwowie co 
do objęcia przez niego katedry w Krakowie. 

Kraków, 14 lutego. (Tel. pryw.). Wcze- 
raj wieczorem za mostem Warszawskim rzu- 
cił się na szyny pod pociąg 17-letni fryzyer 
Pańkowski, z Bochni, i zginął na miejscu. 
Pańkowski niedawno usiłował otruć się ga- 
zem świetlnym. Jako powód podawał znie- 
chęcenie do życia. 


Wiedeń, 14 latego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zezwolił, aby radcy wyższego 
sądu krajowego w Krakowie, Kdmundowi 
Gaertnerowi, posiadającemu tytuł i cha- 
rakter radcy Dworu, z okazyi przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spuczynku, 
wyrsżono Najwyższe uznanie za jego długo- 
letnią, szczególuie wydatną i owocną pracą. 

P, Minister sprawiedliwości zamianował 
sę'ziego powiatowego i naczelnika sądu po- 
wiatowego w Solce, Feliksa Meixnera, 
sędzią powiatowym w Czerniowcach, a sę- 
dziego Michała Zimpeu w Siorożyńcu, sę- 
dzią powiatowym w Suczawie. 

Wiodeń, 14 lutego. Specyalna komi- 
sya przybocznej Rady pracy wybrała subko- 
mitet, który ma opracować konkretne wnio- 
ski w sprawie zwalczania alkoholizmu. 


Stau zdrowia hr. Achrentkala. 


Wisdeń, 14 lutego. O stanie zdrowia 
hr. Achrenthala wydano następujący biule- 
| tyn: Stan hr. Aehrenthala, który, jak wia 
domo, cierpi od dłuższego czasu na białaczkę 
(leukaemia, choroba odznaczsjąca się nad- 
miernem powiększeniem ilości białych cia- 
łek krwi. Przyp. Red.) jest bardzo poważny. 
Rozkład krwi jest bardzo znaczny, wskutek 
czego osłabiona jest akcya serea i utrudnio- 
ne przyjmowanie pokarmów. Sensorium chwi- 
lowo dobre. 


Proces Bohdrna br. Ronikiera. 

Warszan a, 14 lutego. (el. pr.). W pro- 
cesie hr. Ronikiera trybunał postanowił we- 
zwsć do rozprawy nowych 30 świadków i 
dokouać ekspertyzy technicznej papierów, 
znalezionych przy zżmordowanym Chrzanow- 
skim. 

Warszawa, 14 lutego. (Tel. pryw.) 
Wczoraj w nocy przeprowadzono rewizyę u 
kilku osób, należących do rodziny zbiegłego 
bavkiera Rawickiego. Wszystkie rzeczy. o 
których nabrano przekonania, że należą do Ra- 
wickiego, zabrano lub opieczętowano. Stwier- 
dzono, że w niedzielę rano Rawicki przeje- 
chał przez stacyę Aleksandrowo za granict. 
Wysłano za nim listy gończe. Przed kanto- 
rem Rawiekiego gromadzą się tłumy publi- 
ezności. 

Ksjów, 14 lutego. Redaktora Kijowskiej 
Myśl 'Varuawskiego skazano za umieszczenie 
artykułu p. Aleksandra Jabłonowskiego na 
300 rubli kory, ewentualnie 2 miesiące aresztu. 

Kijów, 14 lutego. (Pet. Ag. tel). Ge- 
nerał gubernator skazat ks. Grzymałę na 300 
rubli grzywny, ewentualnie 2 miesiące are- 
sztu, a nauczycielkę Guszakównę na 100 ru- 
bli grzywny, a eweiualnie miesiąc aresztu 
za otwarcie i prowadzenie tajnej szkoły pol- 
skiej, 

Petersburg, 14 lutego. (Tel. pryw.). 
Litwini z parafii naczskiej i raduskiej wy- 
słali za pośrednictwem departamentu wyznań 
obeych skargę do Papieża na Polaków, że 
przeszkadzają wprowadzeniu języka litewskie- 
go do nabożeństwa w kościele. W skardze 
podnoszą, że udali sie w tej sprawie do admi- 
nistratora dyecezyi wileńskiej ks. Michalkie- 
wicza, ale skargi ich nie uwzględniono. 

Litwini proszą, aby Papież polecił prze- 
prowadzić dochodzenia osobie niepolskiego 
pochodzenia. 

Petersburg, 14 lutego. Rada ministrów 
ogłosiła swą opinię, iż wniosek poselski trzy- 
dziestu członków Dumy z żądaniem, aby u- 
znać swobodę strajków, nie nadaje się do 
przyjęcia. 

Berlin, 14 lutego. Wiceprezydent par- 
lamentu p. Scheidemann zagaiwszy wezoraj- 
sze posiedzenie, podał do wiadomości Izby 
wynik wyboru sekretarzy, a następnie odezy- 
tał pismo prezydenta Spahna, w którem 
Spahn oświadcza, iż składa godność prezy- 
denta ‘oklaski w centrum, śmiech na lewicy). 

Na wniosek p. Rassermanna uchwalono 
odroczyć posiedzenie do dziś. Na perządku 
dzienaym wybór prezydenta i wczorajszy po- 
rządek dzienny. 

Paryż, 14 lutego. W Izbie posłów mi- 
nister marynarki Deleassó bronił programu 
budowy floty. 

Paryż, 14 lutego. Członkowie paryskiej 
Rady gminnej wydali odezwę, zapraszającą 
wszystkie gminy francuskie do składek na 
powietrzną flotę francuską, która będzie mo- 
gła nieść albo dobre wieści, albo śmierć. Pa- 
ryskiej Radzie gminnej przedłożony będzie 
wniosek o uchwalenie 50.000 franków na 
latawce wojskowe. 

Paryż, 14 lutego. Izba deputowanych 
przyjęła 452 głosami przeciw 78 program 
budowy floty, 

Paryż, 14 lutego. Dziennik urzędowy 
ogłosi jutro ustawę 0 francusko-niemieckim 
układzie w przedmiocie rozgraniczenia posia- 
dłości obu państw w Afryce ekwatoryalnej. 

Belgrad, 14 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Skuprzyny prezes gabinetu Mi- 
lcyanowicz odczytał ukaz królewski roz- 
wiązujacy Skupczyne. Staroradykali wysłu- 
chali ukazu stojąc, a po odczytaniu go wznie- 
śli okrzyk na cześć króla, Nacyonaliści i po- 
stępowcy podczas czytania ukazu siedzieli. 

Lizbona, 14 lutego. Arcybiskupi z Bra- 
ga i Portalegre, oraz biskup z Lamego ska- 
zani zostali na 2 lata wygnania z ich dye- 
cezyj. 

Londyn, 14 lutego. Dzienniki donoszą, 
iż okazała się potrzeba poczynienia większych 
zmian w konstrukcyi okrętów wojennyh typu 
krążownika „Lion“. 

Londyn, 14 lutego. Daily News za- 
przeczają wiadomości o ustąpieniu Asquitha 
i zapewniają, że Grey pozostanie nadal mi- 
nistram spraw zagranicznych. 


Republika w Chinach. 


Pekin, 14 lutego. W edykcie Juanszi- 
kaj nadał sobie tytuł „upełnomoenionego 
organizatora republiki“. Prasa chińska czer- 
wonym drukiem drukuje trzy edykty, tyczące 
się republiki i podnosi, że utworzenie re- 
publiki odbyło się w sposób prawie cudowny 
nadzwyczaj szybko i baz ofiar, 

Mukden, 14 lutego. Przybyła tu prze- 
syłka 16 armat, 8000 karabinów i miliona 
nabojów, zamówionych u pewnej niemieckiej 
firmy przez gubernatora Mandżuryi. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Alam krechowiecii. 
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TT do wagouów sy- 
| pialnych w kraju 
masea zagranicą 


"ai Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452, — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadibureau. 
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Biuro miastowe 


Świeżo opuścił prasę: 


c. k. kolei państwowej „Rok Słowackiego" 


we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


| CENNIKI 
Lwowskiej zby bandlneg) | przemysłowaj, 


Lerów, ania 14 lutego 1912. DAE 


walutą toy, 
1. Akcye 38 Bxiukę. [ECHEM R 
Banku hip. gal. po200 zt. (400 kor.) 700 —/708 — 
Banku gal. dla handlu i przen, 
po zł. 200 (400 kor.) . EB 142 —|448 — 
Kol. Iawów-Czern.-Jasay po 200 R 
zł. w. a. w srebrze (400 Kor.) 542 —|550 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 530 kor. . 480 —|490 — 
JA. Listy zabtawne za 100 ker. 
Hanm h. g. 5 pr. w.a. wyl.z 1Q»r. 109 70| — — 
aA £ P pr. w, a loa w50). © | 98 60| 99 30 
> +, „kpr.w.2.601.po20Gk. *% | 91 30| 92 60 
a kraj. 4%, pr. w. a los w 51 1 * | 98 70| 99 40 
- „ 4% pr. w. 2. ios w57l. © | 92 10| 92 80 
Banka gal. ziem. kr. 4ta 601 | 98 65; 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla handlu "= | 98 70| 99 40 
i przem. w Krakowie 4'/,% 601. * 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów — | 98 20| 98 90 
Tow. krad. gal. ziem. pr © 
pierwsza emisya) . . «. « - „|97 —| — — 
Mow. krad. galie. ziemek. £ pr. > 
Jos w SJ, lat . o -« © „ « _ | 96 50) —— 
4 pr. loa w 56 lat. . . . . © | 9170| 92 60 
= 
zI. Sbligi za 1060 kor. 
„kaj 
Gal. funduszu propin, 4 pr. W, d 98 30| $9 — 
Łukow. fusd. propiz. 5 pr. w, 2 — =| — — 
gomas., Banku kr. 4*/,pr. (3 em.) 98 30| 99 — 
- " „ 5 pr (b sia, 90 20| 90 90 
Zol lokalne dito & pre. s a . 90 20| 90 96 
Wołyozki kr. 4 pr. po 260 kor, 
s roku 1883 . e „ 1 » s 92 —| 92 70 
Pożyczki Kraj. $ pre. z r. 1908 . 40 50| 91 26 
M m. Lwowa A pó... « | 88 30| 89 — 
E w 4 ZONWEM, | 9L 56) 92 20 
A m, Krakowa , a: 8y 50; 90 20 
FT. Momożge 
Dukat oezareki a s s « s « a 11 36| 11 46 
30 fraukówka a 1 a a 4 s 1 19 17) 19 30 
15% rubii rovgyjskich greornpcu 252 —|254 — 


É z š pzpiarowydh 254 — |255 20 
156 marok miemieckich s « sa 117 40/1317 90 


Kars giedidy wiedżelńukiej, 
Dnia 12 lutego 1912. 


A. Ogólny Gług pańctaa. płacą żąda: 
Jednolity dług państwa w baskioś, 
mą-listopad e s « «1 r: : : 90:60 90:80 
styczeń-libies . . . . . Ba 90:60 20:80 
Jedmolity dług państwa w srakrze 
Vaty-sierpień -. . . « ©, . . . 9890 94:10 
kwiecien-październik . 93-99 940 
fa AONOWONNOCENONN 
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Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-V0 — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytncyj urządzających podobne 
nroczystości. 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


Koronówa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. ms. 8% pr. 
1860 go 500 zł. w. a. A pro. 1564'-— 164%'— 


placa  dądają 


” > 1880 po 100 zł. $ pr. . . 436— 450— 
. .„ 1864 po 100 ał. 606-— 608: — 
„ „ 1864 po 50 ał.. 306— 310-- 


Listy zast. domen pan, po la0zł.5pr. 28625 28925 
%, Meg państwa (wszystkiea w Radzie patates 
represonmtowanych krajów korozyych). 

Austr. ronta złota wolża od podniku 
6 BO dać 0Bo e o oC 
Anatr. reata w wal. kor, wolna of 

podatku 4 BR. „2 2 1 0 


109:80 110:— 
89:95 9015 
Ce Obiigacyo kolejowe, 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9110 9210 
Kol. Cesarz. Elżhiaty w złocie wolue 

od podatku za 106 zł. 4 pr. . . 11250 11350 
Kol. Ces. Elżbiety za 300 w. mk. 

5", pr. (ostemp. akcya) . . . . 435*— 438— 
Kol. Cesarza Franciszka Jóref» za 
NIO"57 pro. 112:60 113:80 
Kol. Karola Lućwira po 200 zł. mk. 

(ostemcp. akcyć) . s 6.9 0 a EBEU ES 
Kol. Arcyks. RadoHia w «al. koron, 

wolne Od podatke 4 pr. . 90:95 91:95 


Gbligacze pierwzzoństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Aibrachte na 300 zł. 5 pr. 10250 10360 
w złocie za 200 zł. 5 pr. Ś 12075 121775 
Xol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


5000 zł. Ż pr. 0.6 0 am» CGBb Bf 
Kol. szesziaj emias. x r. 1895 za 

800 Zor. śm. . a . « e . . 2250 , 93:80 
Kol. północnaj ces. Fardynsnda em. 

z r. 1686, 8 pre. . . . . . . 94:85 95:85 
mol. północnej ces, Fordymanda em. 

s r. 1897, 4 pro. (sr.) . . . . 9496 95490 
Kol. półzownej osa. Wardynsnda om. 

Gie KI, DSG o » og o 9475 95:75 
Kol. późnowzej ces. Wardymonóa Gia, 

mt. IS56, È mne. . . . . . a 0450 955V 
Kol zólacasaj gov. Pardynanda tie. 

s r. 1831 4 pre. . . . . . . 9410 9510 
Xol. półnoozej eax. Fardrnanda or. 

z r. L308, + pr. . . . . e . 9435 95:35 
ol. półzecnej ses. Fordynauda om. 

KE WOCA 4 ora. . «. - „ . .  95'75 96/75 
Kol bzzowińsaiej logalnej ua 405 

SCDENEEJE 6.0. . 0. 0. 90:10 091:10 
zał. gahe Karola Ludwika 4 pre . 91:90 92:85 
sl, lwownke-owernjaaskiej s roku 

LEOS E PRS <a a 9150 92:50 


. , .' . . . 
Fal Gouyka. Budolis (Halekzmmer- 


guk mh ść maro £ wr, , 11105 11275 


B- Eizy raóctws (krajów korony węgierskiej), 


lny, stoki renta $ pr,, 1909:80  110— 
2 u W Wał, kor, 4 per. 8995 9015 

okl. pr. regul, Oisy 4 wre. , 297%:—  309— 

poź. prsm.z8160 za. 4300 kor.) 4żą—  434— 

S » n 50 at (100 kor.) 210—  216— 


ED Z u E 


L. 2351/912 (1687 3—3) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 
saym interesie przed ofiarowaniem zbyt 
wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem zbyt nizich prowizyj, 
gdyż nie mogą spodziewać Się zniże- 
nia ofiarowanego zwrotu zysku albo 
podwyższenia żądanej prowizy!. 
Obwieszczenie 
w celu nadania sprzedaży specyalnych 
wyrobów tytoniowych w Szczawnicy 
wyżnej pod 1. 165 opróżnionej po Feliksie 
Wiśniewskim. 

Połączone z trafiką przedsiębiorstwo 
sprzedaży specyalnych wyrobów tytoniowych 
w Szczawnicy wyżnej |. 165 będzie obsadzone 
drogą publicznej konkurencyi. 

Przedsiębiorstwo niniejsze jest przy: 
dzielone z poborem dopuszezonych do po- 
wszechaej sprzedaży specyslnych wyrobów 
faprykacyi rządowej i wyrobów tytoniowych 
po wszechnej taryfy z wyjątkiem cygar zby- 
tkowych do e. k. gł. Fabryki tytoniowej w 
Winnikach a z poborem sort importowanych 
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Pożyczka :aiesią Inshruku 30 zł. —'—- 
| AK a: 


Boronowa waluta. płacą 


E. Gbłigacye ludemnizacyjne, 


Kroacji i Slawonii 92:50 93:50 
Węgier za 1060 zł. A pr. 91:15 92:15 
F. une publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 101:— 102'— 

Poł. kraj. Bukowiny z r, 1898 log 

za 260 kor. kpr. . . . . « . 98—  93— 
Bukowióskia obl. propinacyjne los 

za 100 z2}. 5 pr- o a aa K— —— 
Gal. poź. kr. x roku 1898 4 pr.. . 9175 9275 
fłai. obl. prop. z roku 1888 & pr. . 98:10 99:10 
Pokyczka miasia Lwowa z r. 1886 

KE UL s © e s.o B 6 e 6 CZEMU 89:70 
Routa włosza sa 100 Jirów (36 ko- 

EGW) $ PTE. aaa —— 
Foż. sort. pram. za 100 frank. 2 pr. 1246— 130— 


Tureczie obi. pszia. kol. za 400 frank. 24550 24750 


Go Liuty zcaiawno Oblig. hipot. i listy dłuźna 
(za 100 zł. Nom.). 
Kaglo-Austr. banku los $'a pr.. . —— —— 


Austr. zkt. kr. ziem. log w 50 1. 4 pr. 
odl. prem. zr. 1880 3 pr. 302 


w * 

BLIS e. n „ 19898 pr. 270:75 28275 
Bukow. zakł. krod. ziaza. ios 5 pr. 9970 10040 

M Yi n n n pr. i =A 
Qai. ake. b. kip. 16 pr. prem. los pr. 110 — —'— 
n a n o Oson L A DF: 98:75 9975 
no ao n OD S Dr: a oe O2 93 
Banku gal. ziom. kred. 4%, pr. 601, 9875 9975 
Gal. Tow. arad. ziaw. 4 pr. ios. 56 lat 9120 92:20 
$ r ú a yr. jog. álist 9625 97-25 
aa 5 » $ pr. starsze . 9670 97:70 
Banku kraj. die Gsiiept Łodomerył 

Glia pr. Sija leż zayobRa . . . 9875  94'/5 
Banku krzjowsga oblig, komun. $ 

emisya A3 aż A"ję PY. - . . . 98:50 99:50 
Ranku zr. obl. kolej. $al. 573/1. ápr. 90— 9045 
àzziro-weg. banar §¢ lat & pra. 96-75 97:75 

Żar » Śilatw.k.k pr. 9680 97:50 


BH. Gbligsepo z prawom pizrwnzeńztwa 
za I0 ni. ECM. 


Tow. żegł. per. po Duneju na £00 i 


10.000 ma. 4 pr. z r. 1362 . . . 11315 11415 
"Tow. aeg). par. po Dun. Em. r. 1688 pr. 11225 11325 
Kolej Lwów-lzsu-dnucy s r. 186% 

za 300 mł. . a « « « « « . . BA  85— 
Kolej Lwów-Osars. s r. 1994 za 399 

HSLSR Pa ę o dwo partie 99:95, 90:95 
Gal. kol. lok. wsukod. za 100 xl Syr. —— —— 
Wey gat zal. cm. LTO ma 20G gë., Sor, 100:60 101'60 

E a kpr. 9975  —— 

E. Kosz (ze szinEg). 
Budzyeszteńskie (Basilica) 5 zł. 35:35 3985 
smaki kred. dla hundi, i przem. 100zł. 497— 509'— 
Clery 40 zł. m. k. 180:— 200:— 


i zastrzeżonych specyalnych wyrobów fabry- 


kacyi rządowej, oraz cygar zbytkownych do 
k. gł. Fabryki tytoniowej w Wiedniu 
Ottakring. 

W rocznym okresie od 1 stycznia 1911 
do 31 grudnia 1911 pobrano dopuszczone do 
powszechnej sprzedaży specya'ne wyroby fa- 
brykicyi rządowej i cygara zbytkowne w 
wartości 2523 kor. 18 h., od czego zania 
dawcy przedsiębiorstwa przypadł zysk sprze. 
dawczy w kwocie 239 kor. 35 h. 

Dla trafiki pobrano w tymże samym 
czagokresie wyroby tytoniowe powszechnej 
taryfy w warteści 2208 kor. 82 hal., od któ- 
rych zawiadowca osięgnał zysk trafikancki 
w kwocie 218 kor. 49 h. 

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mających skarbowych 
przedsiębiorstw komisowych ma ponosić sam 
nabywea. 

Bliższe daty co do dotychczasowego dc- 
chodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
możsa powziąść z wykazów dochodu i wy- 
datków przechowywanych w Dyrekcyi okręgu 
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przy ulicy 
(BANK ZALICZ 


TEZ 


HETMAŃSKIEJ 1.10 
KOWY). 
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Evas 


HELIOS 
Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie I Kołomyl. 
Najlepsze programy i muzyka, 
Największe lokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 

(w Stanisławowie I w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 
o godzinie 8*30. 


Z 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 lutego 1912. 
HOTEL GEORGEA. Pp.: M. Zakrzewski z 
Wiktorowa, S. Wybranowski z Skibnicz. 
HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: W. hr. Potulieki 
z Glinian, Z. Horodyski z Zbydniowa. T, Grabowski 
z Koniuch, B. Kopczyński z Roznoszye, J. br. Bła- 
żowski z Czeremchowa. 
HOTEL FRANCUSKI. P. |. 
Rozdzałowa (Rossya). 
HOTEL VICTORIA. Pp.: S. Sozański z So- 
zania, E. Kutowski z lączek, I. Piorkowski z Po- 


morzan. 
IMPERIAL. Pp: F. 


Kowalewski z 


HOTEL Freidenthal 


k. hr. Dzie- 


z Buczacza, H. Suchestow z Wiednia, 
duszyeki z lzydorówki. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 79:50 85:50 
Palfy 40 zł. m. k. ... . . . —— —— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6750 78:50 

> n Weg. tow. 5 zł. . . 4550 51:50 
Losy fund. Arcyka. Rudolfa i0 mł. 79—  85— 
Salma toizi m. k. . . . . . . —=— miś 
Poiyszka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 

de kkcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 325:50 32650 
Paszt. Banku handl. 500 zł. . . 4410*— 4415 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. €58'50 65950 
Weg. Banku kredyt. 290 zł, . . 87225 87325 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 195:—  797:— 
Gal. banku hip. 299 zł. e e 100— —— 

A „ dla haa. i przem. 200 zł. 444— 455— 
Banku dla krajów koronnych 200 xł. 55225 55325 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1956:— 1965:— 

„. Związku (Unionbank) 200 32. 63675 63775 


Czeskiego banku związkowego 199 zt. 28050 28150 
Htymontanska kanka 106 at. . . p 292— 2397 — 


K. Akcye przedziębiorstw trsmsportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 uł. . 457— 460— 
n n „  akcya zakład. 200 zł. 420— 430:— 
Kolei półn. css. Ferd. 1000 zł. mk. 5100:— 5125— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 409 — 402 — 
„ Lwów-Czerm.-Jaszy 300 3%. . . 548— 55l'— 
„ Lwów-Kieparów-leworów lokal. 
400 kor 0.0 6 6 o.o 0.6 a EDR GPW 
Ausir. Tow.żey!. ma Dunajm 509 sł.mk. 1J6%'— 1]68— 


L. Akcyo przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. "183'— T9%4'— 
Gslie. karpackie naft. tow. 560 kor. "28:— T34— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 912:25 913:25 

rag. tow. żalazn. przem. 200 zł. . 2823'— 283450 


Sehodaiey 500 kor. 5 0 460:— 466— 
Tur. asra. tytoziow. 500 franków 340:— 342:— 
Friz. tow. kop. rygla TO xh „ . 260'— 252— 
AB Wekale 
Berlin za 106 marak 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24105 24185 
Paryż za 100 franków. . . .  95'471j4  95'671/, 
Petersbarg za 100 rubli Kt, pr. 25425 255 — 
Niemieckie banki 117:55 11775 
Włoskie baaki . . . « « „ 94'821/,  95— 
Fraucuski» bamii . e —— —— 
Sewajearekie pendi . 25:25 95:40 
K Walant Je 
Dukat cesarski s0 a ao AMEA 11:40 
Bustr.-węg. 8 guid. stots moreta —'— — 
30-frankówka . sk 1911 19:14 
20-msrkówka . . . . |. 23:52 2856 
Rossyjski półimperył . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11755 1175 
Wzoskis banknoty za 100 lir 94:90 95:10 
Rubie. - A oz R 54/4 2'55 


Skarb państwa nie ręczy jednakże za to, czy | nych i zastrzeżonych specyalnych wyrobów 
podeny w niniejszem oowieszczeniu, albo też | fabrykacyi rządowej, albo 


w wykszach dochodu i wydatków dochód 
także w przyrzłości faktycznie będzie możaa 
osiągnąć. 

Oferty należy wacsić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzeniu trafik. 

Skarbowe przed iębicrstwo komisowe, 
które się ma obsadzić, moie być wykony- 
wane tylko w dotychczasowem miejscu, alto 
też w ianym odpowiednim domu w bezpo- 
średniam sąsiedztwie a przedewszystkiem 
Szczawnicy wyżnej i ma być prowadzone 
semoistnia i ma być odgraniczone od prze- 
mysłu połączenego ze sprzedażą specyalnych 
wyrobów tytoniowych, 

Żądsnie poborów należy wyrazić w na- 
stępujący sposób : 

1. za sprzedaż specyalnpych wyrobów 
tytoniowych: 

a) przez wymienienie kwoty zwrotu 
zysku ofiarowaneg» od sprzedaży dopuszezo- 
nych do powszechnej sprzedaży specyalnych 
wyrobów fabrykacyi rządowej i cygar zby- 


skarbowego w Nowym Sączu, albo w Nad-|tkownych przy równoczesnem zrzeczeniu się 
zorze straży skarbowej w Nowym Targu. — | zmiennej prowizyi od zbytu sort importowa- 


18 lutego 1912. 


b) tylko przez zrzeczenie się takiejże 
zmiennej prowizyi, albo wreszcie 

e) przez wymienienie żądanej stopy 
procentowej prowizyi zmiennej od pieniężnej 
wartości pozbywanych sort importowanych 
i zastrzeżonych specyalnych wyrobów fabry- 
kacyi rządowej, a 

2. za trafikę 

przez wymienienie kwoty ofiarowanego 
zwrotu od zysku trafikanta. 

Wadyum, wynoszące pięćdziesiąt koron 
należy złożyć w e. k. Urzędzie podatkowym 
w gotówee lub przed wniesieniem oferty w 
papierach wartościowych dających pupilarne 
bezpieczeństwo, niepodlegających wylosowa- 
niu, albo też uiścić w gotówee przez po- 
cztową kasę oszczędności za pomocą dowodu 
złożenia, albo poświadczenia zapłaty podatku. 

Oferty należy sporządzić na przepisa- 
nym druku rzędowym, prawidłowo ostemplo- 
wać i podpisać, tudzież wnieść w kopertach 
urzędowych zamkniętych i zapieczętowanych 
najpóżniej do dnia 8 marca 1912 godz. 12 
add kierownika podpisanej władzy sprze- 

aży. 


Oferty nie sporządzone na urzędowym 
formularzu nie wchodzą w rachubę, jazo nie 
nadające się do przyjęcia. 

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjnym podpisanej władzy i 
sprzedazy dokladnie o godzinie w;żej po- 
danej. 

Oferenci są związani swojemi ofertami 
jessze przez pełnych sześć miesięcy vo dniu 
rozprawy ofertowej. 

Wiadza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami. 

C. k. Dyrescys okręgu skarbowego. 

Nowy Saez, dnia 5 lutego 1912. 


L. cz. E. 1776/11 (5) (1701 3—3) 
Edykt. 

Dnia 26 lutego 1913 odbędzie się pu- 
blicznia sprzedaż realaości !wh. 77 gm. Sło- 
paice krói. 

Cena s'scunkowa wynosi 7018 koron 
50 bal. 

Majniżezy cena wynosi 4679 kor. 

Warunki licyżacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzir. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 8 stycznia 1012. 


Lez. E. 389/11 (19) 
Edykt licgtacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu í przemysłu w Krakowie zł- 
stąpionegó przez adw. dr. Ludwika Merza 
w Krakowi», odbędzie się dnia 11 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wyusienionym, w biurze Nr. 3 
licytacja: 

s) realności obj. Iwh. 650 gin. Kornie, 
w skład której wchodzi młyn wodny, 

b) realnośe: obj. lwh. 651 gm. Kornie 
składającej się z purcal gruntowych wraz 
z przynależnościami, składającemi się sd a) 
z urządzenia mlynu, jakoto pytli; skrzyń, ka- 
mieni, ksła wodnego, pakowego i t. d. 

(era szacunkowa sd s) 48.958 koron, 
w czem mieści się wertość placów budowiz- 
nych i gruntów otaczających w kwocie 3319 
koron, ad b) na 72.768 kor., przynalażności | 
zaś zd a) oceniono 1000 koron. 

Najniższe cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 2/3 części 
każdej z wyżej wymienionych realności, t. J. 
ad a) kwotę 29 972 kor., zaś ad b) 48.512 
koron. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnosne dokumenta można przejrzeć 
w biurze Nr. 8. 

Takis prawa, wuboc których miniejsza 
iicytacya byłaby miedopuszczalnę, należy 
zełosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie siejłacyjiymm, luanzej rOstort 
niż tage rodzsiu sie mcogtyby być j&i me 
sk skaza podnoszone. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa Ruska. dnia 24 stysznia 1912. 


(1704-3—3) 


L. cz. E. 986/10 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Funduszu propinacyjaega, 
zastąpionego przez Wydz. kraj. Królestwa 
Galicyi, odbędzie się dnia 11 macca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III w Łopatynie 
relicytacya 2/3 części lwh. 118 gm kat. 
Strzel mieze Zelmmanś Kreminitzera własnych. 

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyg jest ocenioną ua 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szntku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się 
do tej cieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wytiąg kaiastralny, protokoły uce- 
nienia i t. d.) mote każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin nezędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr III. 

j. k. Sad powistowy, Oddział III. 

łopatyn, daia 25 stycznia 1912. 


(16%1 3-3) 


L ez. E. 1261/11 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Dais 20 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licytacya : 

1. połowy realności iwh. 1428 gm. Ba- 
snis składającej się z posiadłości na której 
stoją wybudowane dom mieszkalny i budynki 
gospodarskie, iudzież z gruntów ornych i 
łąk, 


(1486 3—3) 


2. realności l. w. b. 988 gm. Basznis 
składającej; się również z posiadłości, i z 
dwóch domów mieszkalnych 1 budynków go- 
spodarskich, tudzież pól ornych i łąk. 

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na: ad 1. na 1660 kor, ad 2. 
na 5420 kor. 

Nsjniższa cena wynosi co do nierucho- 
mości ad 1. 1106 ker. 66 h., eo do nisru- 
chomości sd 2 2613 kor. 82h, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytzeyjne i odnoszące Się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 


tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
nienia i t. d.) może każdy, rasjący chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 1 lutego 1912. 


L. cz. E. 907/11 (5) 
Edzkt lieytacyjny. 

Ma żądanie Aly Kremera w Podhsj- 
è ch, odbędzie się dais 27 marea 1912 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w W,śniow- 
czyku łieytaeya realności objętej lwh 1209 
oraz połowy realności lwh. 1400 ks. gr. gm. 
Sosnów. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
epę są ocenione, a to: realność lwh. 1209 
na 300 kor, zaś połowa reelności lwh. 1400 
nu kwotę 345 kor. 

Najniższa een wynosi eo do realneści 
lwh. 1209 — 200 kor., co do połowy lwh. 
1400 — 2380 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
mie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieptacyjne, które równocze 
śpie się zatwierdza i odnoszące się do treh 
nieruchomości dcknmente, może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddziaż II 

Wiśniowczyk, dnia 25 stycznia 1912. 


(1539 3—3) 


1666,11 (4) 
Egykt lieptacyjny. 

Na żądanie dr. Apolinarego Zimmer- 
spitza w Wadowicach, odbędzie się dnia 19 
luteg» 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Wadowicach lieyiscya 1/2 realności 
lwh. 579 ks. gr. gm. kat Tarnawa dolna, 
482 części realności twh. 381, 1/2 realno- 
Ści lwh. 1037 i całej realności lwh. 1038 
ks. gr. gm. kat, Zembrzyce objętych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licyta yę są ocenione a to: a) 1/2 realności 
lwh. 579 ks or gm kat, Tarnawa dolna na 
4150 kor, b, 4/82 części reslności Iwb. 341 
ks. gr. gm. kat Zsmbrzyce na 145 kor. 92 
hal., c) 1/2 realności lwh. 1037 ks. gr. gm. 
vat Zembrzyce ra 64 kor. 64 huł., dj cała 
sealność lwh. 1038 ks. gr. gm. kat. Zem- 
brzyce na 6402 kor. 80 hal. 

Najnissza cena wynosi co do realności 
ad a) 2766 kar. 67 hal, ad b) 97 kor. 28 
bal, ad c) 48 kur. 09 hai., ad a) 4268 kor. 
58 hal., poniżej tej ceny sprzedał nie przyj 
dzie do skutku. 

Warunki heytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabalarny, 
wyciąg katastralnę, protozoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licptacys byłaby niedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sędu najpóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem padno- 
SKOME. 

Te osoby, âle których jakie prawa lak 
tiężary nu powyńszych nieruchomościach hadi 
obeeuie już istnieją, hadt wieku postępowa- 
nia leytecyjnego powstsug, znwiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach taga postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd: 

iłej wymienionego i nie wskażą tamuż st- 
dowi pałaomochika do dorgeseń, w aiednibi 
sądu ramieszzałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czą- 
stek nieruchomości. 

G. m. Sąd powiatowy, Oddział HME 

Wadowiee, dnia 9 stycznia 1912. 


L. cz EB. 


(1699 3—-3) 


HAZE 


L. ez. VIII. b. 569/4 ex 1911 (8) (1640 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sanie pod 
Muaioą Sobiecinem Jarosfawiem w km. od 
125 135 do 119-800, wykonać się mających 
w latach 1912, 1918 i 1914 odbędzie się 
dnia 28 lutego 1912 o godzinie 12 w połu- 
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
e. k Kierownietwie regulacyi Sann w Prze- 
myślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kamienia wynosi około 18.000 m3. 

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorea jednak w razie zwiększe- 
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
materysiy w większej ilości dostarszone, sni 
też rościć sobie jakiehkolwiek pretensyi do 
Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 


© 


Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
etwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na l koronę i w wadyum 
w kwocie 2000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniege. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena zs 
m? kamienia wyrażona cyframi i słowami, 
tudzież wszczególniona stacya naładowania 
kamienia na wagony kolejowe. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stempiowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ścisle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyreżające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie bę.łą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 6 lutego 1912. 

Zs e. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


f 
| Stempel | (Wzór oferty) 


Oferta. 


na 1 kor. 


s Mocyj której ja tmy) niżej podpiseny 
(ui) obowiązuję (my) się w latach 1912, 
19:3 i 1914 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu oznaczonych, kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na rzece Sanie 
nod Muniną Sobiecinem-Jarosławiem w km. 
125185 do 129:800 w ilości i pod warun- 
kami podznemi œ obwieszczeniu za opustem 
+ + + + . ._ (eyframi i słowami) odsetek 
z cen fiskalnych. 

Kamień łalowany będzie na wozy ko- 

lejowe na staty: . AMO | OURE OJEWO c 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 

są dokładnie i poddaję (my) się takowym 

bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyuia składam (my). . . 

2 , dnia . 4, 191% 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 1005/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dnie 
4 marca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymiesionym, w biurze Nr. 
3 w budynku głównym lieytscya całej real 
ności lwh. 526 gm. Werchrata wraz z przy- 
uależneściami, składającemi się z 3 drzew 
leśnych, 5 śliw i ogrodzenia 

Cena szacunkowa wynosi 3242 kor., w 
czem się mieści wartość budynków w kwo- 
cie 850 kor, gruntów 2800 kor. i przynale- 
żności 92 kor. 

Najniższa cena poniżej kcórej sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2161 kor. 
33 bal. 

Warunki licytscyjne, które się zatwier- 
dza i odnośne dokumenta przejrzeć możne 
w biurze 8. 

(rkie przws, wobec których niniejsze 
licytscyn "byfuby niecopuszozsiaą, należy 
sgłosić Bo SĘÓU iej przy WYZDACZE- 
mym terminie 5 3, inaczej roczcze- 

3$ i J nieruchomogti 
2 va ckuikiem podmo 


(1703 3—38) 


nie saogapky 
REETAU 
© k. Sąd powiatowy, Oddział IV. . 
R:va ruska, dnia 19 stycznia 1912. 


L. ez. E 2IŻ911 (6) (1767 2—8) 
KEdykt. 

Dnia 6 marca i1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienicnym w biurze Nr. 4 
odbędzie się liecytacya 1/4 części realności 
lwh. 914 i 1,8 części lwh, 915 gm. Uście 
zielone, 

Nieruchomości tych części wystawione 
na licytacyę są ocenione na 285 kor. i na 
60 koron. 

Najniższa cena wynosi 156 żor. 67 h. 
i 54 kor., ponżej tej ceny sprzedaż nie 
pizyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
de tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział V. 

Mon:sterzyska, dnia 18 stycznia 1912. 


le cz, E. 2978/11 (6) (1762 2—3) 

Dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, oddział V. licytacya: a) real- 
ności obj. lwh 579, b) realności obj. lwh 
593, c) realności obj. lwh. 580, d) resino- 
ści obj. lwh. 581, e) 1/2 rasiności obj. lwh. 
97, f) 3/4 części reślności obj. lwh. 821 ks. 
grantowej gminy Ruzdwiany. 


Realności te są oceniome a to realno- 
ści ad a) na 1250 kor., realność ad b) na 
1250 kor., realność sd c) na 1400 kor., re- 
alność ad d) na 1100 kor., realność ad e) 
na 900 kor, realność sd f) na 262 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 888 kor. 
32 hal., ad b) 838 kor. 32 bsi, ad c) 983 
kor. 32 hal, ad d; 733 kor. 32 hal., ad e) 
600 kor, ad f) 175 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie de skntku, 

Warunki leytacyjne i inne dokuments 
przejrzeć możne w kaneelaryi sądowej. 

C. k. S4d powiatowy, Oddział V, 

Bursztyn, dnia 3 styeznia 1912. 


L. cz. E. 1207/11 (11) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Jenety Anhang, kupco- 
wej w Lutowiskach, odbędzie się dnia 1 mar- 
ca 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
lieytacya realności Iwh. 48 ks. gr. gm. Žu- 
rawin zobowiązsnego własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 11.239 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 7498 koren 10 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku 

Warunki ucytacyjce i oduoszące się do 
tej nieruchomości dckumenta (wyciąg tabu- 
lany, wyciąg katasiralny, prokoży ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby miedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznatzo- 
nym terminie lcytacyjnym, inaczej roszcie - 
nia tego rodzaju co do samej nieruchowio- 
ści nie mogłyby być jaź xe skutkiem podno- 
34002. 

Fo osoby, dla których jakie prews lub 
siężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przex przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibi» tądu zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 3 lutego 1912, 


L. cz. E. 699/11 (4) 
Ed 


(1764 2—3) 


(1759) 


Na żądanie Feliksa Migasa z Sidziny, 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 9 maj» 1912 
o godzinie 10 rano lieytecys: a) połowy 
realności lwh. 163, b) połowy realności lwh. 
886, e) 1/28 części realności lwh. 851, d) 
1/22 części realności lwh. 855, e) 1/17 czę- 
ści realności lwh. 856, f) 1/4 części realno- 
ści lah. 1105 ks. gr. gm. Sid:ina objętych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyg są ocenione: sd s) aa 715 kor. 81 h., 
sd b) na 334 kor. 87 h., ad e) na 1 kor. 
92 h., ad d) na 12 kor. 4 h., sd e) na 2199 
kor. 8 h.. ad f) na 16 kor. 25 h., razem na 
3279 kor. 97 b. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 477 kor. 
20 h., ad b) 223 kor. 25 h., sd e) 1 kor. 
28 h., ad d) 8 kor. 3 h., ad e) 1466 kor. 
5 h., ad f) 10 kor. 88 b., — razem 2186 
kor. 64 h., i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
'ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyanaczonym 
terminie licyiacyjnym:, Ieśczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nierughozaości mie mo- 
głyby być jot ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ae powyższych nieruchomosteich bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

©. k Sęd powiatowy, Oddziaź III 

Joadanów, dnia 8 stycznia 1912, 


L. ez. 4407 i (1812 1—3; 

Ogłoszenie. 
Miasto Mielec zamierza 

elektryczne oświetlenie. 

W tym celu wzywa się Firmy zajmu- 
jące się instalacyą elektryczności o podanie 
projektu i wzrunsów budowy urządzenia ele- 
ktryeznego. f 

Mielec, dnia 7 lutego 1912. 


zaprowadzić 


L. cz. E. 2769/11 (5) 
i dykt leytacyjny. 
Dnia 15 marca 19i2 godzina 11 przed 
południ m w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 19 
licytażya realności: 1. lwh. 725, 2. połowy 
łwh. 726, 3 1368, 4. całej wh. 2094, 5. 
2908 i 6. 3461 gminy Pniów. 
Nieruchomości tych wystawionych na 


(1802) 


licytacyę warlość została ustalona: ad 1. na 
400 kor, ad 2. na 146 kor., ad 3. na 600 
kor., sd 4. na 3550 kor., ad 5. na 250 kor., 
sd 6. na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 266 kor. 
67 h., ad 2. 98 kor. 82 b., ad 8. 400 kor., 
ad 4. 2366 kor. 67 h., ad 5. 156 kor.67 b., 
ad 6. 266 kor. 67 h, poniżej tej ceny sprze- 
deż nie przyjdzie do skutku. 

Wszelkie odnoszące się do tych nieru 
chomeści może każdy kupujący przejrzeć w 
godzinach urzędowych w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 19. 

Te osotę, dla któryci 


as prewa luk 
i mościach bądź 
vądź w toka uostępowemniś 
licytscyjnego powstnzą sawizdunnmiane będą © 
rzeniach sego postepowanie ja- 

isis na tablicy sądowej 
keis w okregu sañu niżej vy- 
wstają temuż sądow! pok 
doręczeń, w siadnibie sąd” 


jeśli nie m 
mienionopo i z 
pomocnika de 
JADU BSE KES EZO. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, duia 18 stycznia 1912. 


L. ez. E. 425/11 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Zinsa i Jane Bu- 
dziekiego odbędzie się dnis 26 lutego 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
powiatowym w Sieniawie Nr. 9 licytacya 
realności lwh. 558, połowy realności lwh. 
566 gm Sieniawa, połowy realności lwh. 191, 
192 gminy Wylewa zobowiązanych własnych, 
połowy realności lwh. 441, gm. Wylewa, 
Beili Schreiber własnej, oraz połowy real- 
ności lwh. 148 gm. Wylewy Markusa Schrei- 
bera własnej, wraz z przynależnościami, skła 
dającemi się z domu i stodoły. i 

Nieruchomości wystawi»ne na licytacyę 
są ocenione 1900 kor., 1235 kor., 975 kor., 
700 kor., 400 kor. i 755 kor., przynaleźno: 
ści zaś na 1400 kor, 

Najniższa ceaa wynosi 1266 kor. 66 h., 
828 kor. 32 h., 650 kor., 466 kor. 66 b, 
266 ker, 66 h. i 510 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdźie do skutku 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, duia 20 stycznia 1912. 


(1804) 


L cz. E. 1455/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Andrzeja Chwalibóg odbę- 
dzie się dnia 5 marca 1912 o godz. 10:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 21 II. piętro licytacya 
1/4 części realności lwb. 57, 1/8 części real- 
ności twh. 59, 1/64 ezęści lwh. 79, 1/64 
części lwh. 81, 1,82 części lwh. 80 i 1/82 
części lwh. 82 ks. gr. gm. Turze wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1/4 część realności lwh 
57 na kwotę 905 kor. 51 b., 1/8 część real- 
ności lwh. 59 na kwotę 155 koron 92 b, 
1/64 część realności lwh. 79 na kwotę 34 
koron 53 b., 1/64 część realności lwh 81 
na kwotę 35 koron 84 h, 1/82 część real- 
ności lwh, 80 na kwotę 82 koron 1 h, 1/82 
część realności lwh. 82 na kwotę 255 kor 
79 h. 

Najniższa cena wynosi: 1/4 części resi- 
ności lwh. 57 kwotę 604 kor., 1/8 części 
lwh. 59 kwotę 104 kor., 1/64 części reslno- 
ści lwh. 79 kwotę 23 kor., 1/6 części resl- 
ności lwh. 81 kwotę 24 koron, 1/82 części 
lwh. 80 kwotę 22 kor., 1/82 części lwh. 82 
kwotę 172 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza í odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokuments może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrz: é podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 25 stycznia 1912. 


(1680) 


L. cz. E. 884/11 (8) (1678 1—3) 
Hd y kot 

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
29 lutego 1912 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 5, lieytacya lwh. a) 848, b) 960, e) 
1813 ks. gr. gm. kat. Radziszow składających 
się z gruntów i budynków z przynależyto- 
ściami. 

Realności te oszacowane: ad a) 3340 
koron, ad b) 6000 kor., ad e) 67.270 kor., 
przynależności na 594 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2298 
kor. 34 h, ad b) 4066 kor. 68 h, ad e) 
45.176 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, 4 stycznia 1912. 


L. cz. E. 2435/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Mozesa Kupferberga, kupca 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 21 lutego 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licy- 
tacya 1/3 części realności lwh. 355 ks. gr. 


(1800) 


gm. kat, Łosie objętej zobowiązanego Abra- 
hama Mozesa Reissa własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z piwnicy. 


Nieruchomość ta wystawiona na liey- | na 900 kor, 


tacyę jest ocenioną na 700 koron, przyna- 
lieżności zaś ua 34 koron. 

Najniższa cena wynosi 489 koron 32 
hail., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wsrunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, pretokoży ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

kakis prawa, w obee kierych niniejss 
licytacya byłahy  uliedopu g, 
sgłosić do sędu uajoęśśniej przy wymiaew 
termiuju sie nym, inaensj re 
zodzajn ec do samej niernedow 


gtybę być int «o stuildem zodsoszone, 
O. k. Sąd powiatowy, i'ddz'ał V. 


Gorlice, dnia 12 stycznia 1912. 


L. cz. E. IX. 3741/10 (11) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Józefa Berischa 2 im. Sger- 
liga Estery Amada, zastąpionych przez adw. 
dr. Glsnza w Przemyślu, odbędzie się daia 
29 marca 1912, o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya 9/12 części realnośsi lwh. 81 "ks. 
gr, gminy kat. Ostrów zobowiązanego wła- 
snych składającej się z gruntów uprawnych. 

Powyższe części realności oceniono na 
1467 kor. 30 h. 

Najniższa cena wynosi 948 koron 20 
hel., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzig 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta moża każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy zgło: 
sié do sąduj najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjitym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postę 
powania jedynis przez przębicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż se 
dowi pełnomcenika do dorgczeń w siedziki: 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 27 stycznia 1912. 


(1652) 


L. cz. E. VII. 2796/11 (7) (1754) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 marca 1912 o godz. 10 przed 
rołudniem w Sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya: 

a) realności lwh. 1244 gm. Mikuliczyn, 

b) 1790 , 


a SE. uadl o, = 
Mo a <l782 - è 
3) aU 2 1 


wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
3225 kor., ad b) 1020 kor, ad e) na 1500 
kor., ad d) na 200 kor., ad e) na 160 kor., 
prrynależności zaś ad 2) na 110 kor. 
Najniższa cena wynosi: ada) 2228 kor. 
34 h, ad b) 680 kor, ad e) 1000 kor.. ad 
d) 138 kor. 34 h, ad e) 106 kor. 67 b. 
Warunki licytacyjne w biurze Nr. 19. 
Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie li- 
eytacyjnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Delatyn, dnia 31 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1367/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jakóba Klepnera odbędzie 
się dnia 28 marca 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej w*mienionym, w biurze kar- 
nem licytacya 1/2 realności lwh. 586 gm. 
Jodłówka. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceoiona na :40 kor. 
. . Najniższa cena wynosi 500 koron, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 
Pruchnik, dnia 1 lutego 1912. 


(1676) 


L. cz E VH. 2620/11 (6) (1753) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya: a) real- 
ności lwh. 564 gm. Petok Czarny, b} real- 
ności lwh. 568 gm. Potok Czarny, e) po- 


$ 


i łowy realności lwh. 149 gim. Potok Czarny 
z przynależnościami. 

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
ad b) ne 930 kor, ad e) na 
275 kor, przynależności żaś ad a) na 27 
koron, ad b) 18 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 618 kor., 
ad b) 628 kor., ad e) 188 kor. 34 h 

Warunki licytacyjna i dokumenta w 
biurze Nr. 19 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby m'edopuszezalną, neleży zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym. 

O k. Ssa powiatowy, Oddzist HI 

Delatyn, dnia 5 lutego 1932. 


L. cz. E. 281/11 (18) (1755) 

Dria 10 kwietnia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wyzaienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
lwh. 280 i 2108 gm. Dobczyce objętytych 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z jednego domu, 1 piwnicy i 1 stodoły 
z przybudówkę, 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytscyę są ocenione na łączną kwotę 4942 
koron 76 hal. s 

Najniśsza oferta wynosi 5295 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacylne i odnoszące się do 
tych miernchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg kutastralmy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 3 lutego 1912. 


L cz. E. 967/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryanny Dziuba w Kra- 
kowie, zastąpionej przez adw. dr. Marka, od- 
będzie się dnia 11 kwietnia 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
tym, w biurze Nr. 5 w Zatorze licytacya po- 
łowy realności lwh. 221 ks. gr. gm. kat. 
Spytkowice objętej, zobowiązanego Franci- 
szka Dziuby własnej. 

Połowa nieruchomości wystawiona ma 
lieytacyę jest ocenioną na 4735 kor. 35 b. 

Najaiższa cena wynosi 3156 kor. 90 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zażźwizrdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrz-ć podczas godzin urzę- 
ch w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r45. 

` Takis prawa, wobes których miniej- 
sza licytueya byłaby niedoruszezalną, należy 
zgłosić do sądu uszjpóźmiej przy wytmacśc= 
uym terminie iieptacyjnym, inżczej rossoze- 
nig tego rodzaju co dr samej nieruchomości 
ae wogiyby być już se skutkiem podnc= 
8 UDO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 80 stysznia 1912. 


(1682) 


L. cz. E. 154/11 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Saula Sebiffa i synów od- 
będzie się dnia 7 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 29 licytacya: 4/6 części 
realności obj. iwh. 1558 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław wraz z przynależnościami opisanymi 
w protokole ocenienia. 

Nieruchomości tej 4/6 częsci wysta- 
wione na licytacyę są ocenione na 2023 kor. 
60 h. 

Najniższa cena wynosi 1012 kor, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 24 stycznia 1912. 


(1530) 


L. cz. E. 8059/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 marca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się lieytacya połowy 
realności lwh. 1013 gm. Żupawa. 

Nieruchomość ta oceniona na 1898 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 982 kor. 82 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 9 lutego 1912, 


(1779) 


L. cz. E. 108/11 (5) 
Edykt lieytacyjny.. 
Dnia 27 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 7 w Sanoku licy- 
tacya majętności Brzozowiec, objętej wyka- 


(1694) 


(zem hipotecznym 1 167 księgi gruntowej dla 
| większych posiadłości tutejszego sądu wraz 
z przynależnościami, stładającemi się z bu- 
dynków. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ccenions na 54.785 koron 65 hal. 
z czego wartość przynsleżneści, a to budyn- 
ków wynosi 3900 kor. 

Najniższa cens wynosi 36.528 kor. 78 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieyiacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta (wyciag 
tabulsruy, wyciąg katastrainy, protokół oce- 
nienia) może każdy, mujący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie przwa, w obec ktorych niniejsza 
Feytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło: 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Ucytacyjnym, Inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyzy być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesienego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 27 stycznia 1912. 


L. cz. E. 475/11 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Leiby Einstandiga w Soko- 
łówee, odbędzie się dnia 18 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w bierze Nr. 2 w Oleska licy- 
tacya 8/7 całego cisła hipot. Iwh. 181, 8/7 
z 4/8 części ciała birot. lwh. 21 i 388 ks. 
gr. gminy Zakomarze. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: 8/7 ciała lwh. 181 
na 810 kor. 42 hal, 3/7 z 4/8 ciała lwh. 
388 na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi: 8,7 lwh. 181 — 
540 kor 28 hal, 8/7 z 4/8 whl. 21 — 44 
kor. 26 hal, 3/7 z 48 lwh. 388 — 10 
kor., poniżej tei ezny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tgch nieruchomości dokumeantz (wyciąg tabi- 
leruy, wyciąg katastralny, protokoży ocenienia 
i t d) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć vudczas godzin urzędowych w sg- 
zie wiżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
leytacya kyłaby miedopuszczziną, należy 
zgłosić do sądu najyóżniej przy wyznaczo- 
aym terminie lcytacyjnym, inaczej roszcae- 
tia tego rodzaju co do samej nieruchoztości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ziężazy na powyższych nieruchomościach bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępe= 
wania Jieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o ćaiszych wydszzenisch bego" poste- 
powania jedynie przez yrzybicie na tablicy 
gądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienion:go i nie wskażą temui tg- 
dowi: pełźnomeenik: do doręczeń w siedzibie 
sadu samieszi ałetgc. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 30 stycznia 1912. 


(1803) 


L. ez. E. 107/11 (5) (1695) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 marca 1912 o godzinie 10 
przed południsm, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 27 w Sancku odbędzie się 
licyiacya majętności Czaszyn objętej wyka- 
zem hipot. l. 117 księgi gruntowej dla wię- 
kszych posiadłości tutejszego sądu wraz z 
przynaleźnościami, składającemi się z budyn- 
ków, młocarni, sieczkarni i kieratu dzwono- 
wego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 157.889 kor. 34 hal, 
w czem zawarta jest wartość przynależności 
w kwocie 23 915 kor, 

Najniższa cena wynosi 105.226 kor. 28 
hal, poniżej te ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licyżscyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczss godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieyłacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyłszej nieruchoniości badé 
obeenie już istaiają, bądz w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dniszych wydarzeniach tege poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
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sądowej, jogk nia mieszkają w okręgu Sądu 
niej wymianienago i nie wakażą temut se 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsihie 
sądu zamieszkałego. 
©. k Sąd obwodowy, Oddział 1V. 
Sanok, dnia 27 stycznia 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. I. 78/12 +2) (1746 2—3) 
Edykt zwołania wierzycieli. 

C, k. Sąd puwiatowy wskutek wnio- 
sku dziedzźeów wzywa wszystkich wierzyciel 
spadku pozostałego po Ś. p. dr. Emilianie 
Franciszku 2 im Mrdatku adwokacie krajo- 
wym, zmarłym w Białej 8 lulego 1912 r 
bez pozostewienia rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby na sudyencyi dnia 16 kwietnia 
1912 o godzinie 9 przed poł. w tutejszym 
gądzie b. Nr. 1 swoje wierzytelności do ts- 
go spatku zgłosili, wykazując ich należność, 
alho do tego terminu wnieśli pisemna zgło 
szenia. z wykazaniem należności pretensyi. 

Zaniedbanie zgłoszenia p.ciągnie za 
sobą teu skutek, iż opieszałi wierzyciele pie 
będą mogli demagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje już prawo za- 
stawu ich pretoneycm, jeśli spadek wskutek 
wypłat zgłosiopych yretensyj zastanie wy- 
czerpany. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, dnia 8 iutego 1912. 


L. ez. ©. I. 2/12 (1678 3—38) 
y b 

Przeciw Franciszkowi Sułyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Pedwo- 
łoczyskach przez Piotra Sułyka z Kaczanió- 
wki pozaw o 290 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Tez- 
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
rans, b. Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw pczwanego usta- 
nawia się p. dr. Gromniekiego w Podwoło- 
czyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie p”- 
zwanego na jego koszt i nisbszpiecseństwo 
tak długo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, 4 stycznia 1912. 


L. ez. C. I. 9:12 O) (1674 8—3) 

Przeciw Franciszkowi Sułykowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesicny 
został do e, k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Michała Pałysa, Piotra 
Sułyka, Stanisława Lisa i Wojciecha Pałysa 
w Kaczanówce pozew o 675 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Mantla adw. w Podwoło 
czyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwełoczyska, 17 stycznie 1912. 


L. cz. C. I. 30/12 (2) (1768) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Drużka s. Józefa 
z Korościatyna, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony Został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Monasterzyskach przez Franci- 
szkę Proćko pozew o 998 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoŁo au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 lutego 
19182 o godz. 8:80 rano w tut. sądzie, b. IV. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Chameidesa adw. w Mona- 
sterzyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamian e 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Monasterzyska, dnia 7 lutego 1912. 


L2. XVII 38309 
Ogłoszenie. 

Przeciętna cana targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu styczniu 1912 mająca 
służyć według $$ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 
1909, Dz. pp. Nr. 177, za podstawę do wy- 
miaru odszkodowania ze Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Schlachtschweine) wybite z 
urzędu lub padło wskutek zarządzonego z urzę- 
du szczepienia w miesiącu lutym 1912 wy- 
nosi 1 kor. 11 hal. za kilogram. 

Co się podaje do publicznej wisdo- 
mości. 


(1788) 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 lutego 1912. 


10 
L. cz, C, II. 35/12 (X) (1770) | właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
Przeciw Janowi Dumańskiemu, którego | się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
miejsce pobytu jast nieznane, wniesiony zo- | rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Olesku ;ecrh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
przez Rozalię Dumańską pozew o 680 kor. | szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
Ne podstawie pozwu wyznaczono raz. | stawienia do właściwej władzy politycznej I. 
prawę na dzień 6 marca 1912 o godzinie | instaneyi. 
9 rano. | Po upływie tego terminu wniesione 
Jelem strzeżenia praw Jana Dumań- | przedstawienia nie będą uwzględnione. 
skiego ustanawia się p. dr. Seemanna adw. Lwów, dnia 7 lutego 1912. 
kraj. w Olesku, kuratorem. Za e. k. Namiestnika : 
Tenże kurator zastępywać będzie Ja- Ustysnowski w r. 
na Dumańskiega w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zammianuje. 
O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 23 stycznia 1912. 


L. cz. ©. IL 8/12 


L. cz. ©. IL. 49/12 (1) 
Edykt. 
Przeciw Jakóbowi Kulee, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Oświęcimiu 
przez Jerzego Jenknera pozew o 204 kor. 
24 hal. 
ykt. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Przeciw masie spadkowaj $ p. Maryi | dyencyę na dzień 14 marca 1912 o godz. 


(1771) 


(1765) 


Ziarko v»l Witeczek i tow,, wnies ony został | 19 rano. 

do e, k. sądu powiatowego w Mielniey przez Celem strzeżenia praw Jakóba Kulki 
Michała Łakisnezuka z Niwry pozew o 280 | ustanawia się p. Tomasza Niedzielę w Prze- 
kor. zpn. cieszynie, kuratorem. 

Na podstawie pozwu wyznaczono št- Tenże kurator zastępywać będzie Jakóbs 
dysncyę na dzień 5 marca 1912 o godz. 9j Kulkę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
rano w tut. sądzie, b. Nr. 7. niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy | nie zgłosi, lub pałaomocenika nie zamianuje 
spadkowej ustanawia się p. Martyna Sirezu- O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
ka w Niwrze, kuratorem. Oświęcim, dnia 25 stycznia 1912. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę spadkcwą w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki jej 
spadkobiercy się nie zgłoszą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IF. 

Mielnica, dnia 30 stycznia 1912 


L. VII. a. 845 (20) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 e. k. Namies'nietwo podaie do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Berl Minczeles z Drohobyeza wniósł poda- 
nie dnia 27 stycznia 1912 do e. k. Namie. 
stnictwa o konmcesyę na nową aptekę publi- 
czuą w Zamarstynowie, lwowskiego powiatu. 

C. k. Namsestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publieznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zsgrożeni przez utwo- 
rzenia wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 7 lutego 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w.r. 


(1807) 


L. cz. Ow. II. 1459/11, 


Edykt. 

Przeciw Janowi Kwakowi. którego miej- 
sca pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Nowym Targu 
pozew o uznanie służebności. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 13 marca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Jana Kwaka 
ustagawia się p. dr. Józefa Borowicza adw. 
w Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kwaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 27 stycznia 1912. 


©. IL 430/11 (5) 
(1769) 


L. VII a. 47241 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Markus Wolf Ettinger wniósł podanie dnia 
26 września 1911 do 
o koncesyęe na nową 
Przemyślu, w Rynku 
lub 5. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publiezaych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione, za- 
znaczając przytem, że powtórzenia to nastę 
puje wskutek mvlnego druku obwieszczenia 
e k. Namiestnictwa z 2 października 1911 
l YVIL;a 472% w dzienniku uriędowym „Ga- 
zety Lwowskiej* z 25 października 1911 
Nr. 226 str. 11 pierwsza kolumna. 

Lwów, dnia 7 lutego 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski, w. r. 


(1805) 


L. cz. ©. X. 116/12 (1) (1790) 
Edyk*. 

Przeciw Adolfowi Zygmuntowi Agid 
kupcowi we Lwowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do ce. k. są- 
du powiatowego ©, I. we Lwowie przez 
Hermana Dattnera właśc. realności we Liwo- 
wie. pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15 lutego 
1912 o godz. 9 rano, Oddz. X. 

Colem strzeżenia praw pozwanego usta- 
pawis się p adw. dr. Lsndesber 
wió, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie n: jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie *amianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział X. 

Ls ów, dnia 10 lutego 1912. 


e. k. Namiestnictwa 
aptekę publiczną w 
pod Nr. d. 2, 8, 4, 


za we Lwo 


LP) 


L. ez: O. VI. 11/12 (1) (1780) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Chuchli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wuiesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Izraela Chiela z Błażowej pozew o 
488 kor. 10 hal. zpn. 

Ne podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 lutego 1912 o gedz. 
10 rano w tut. sądzie, b. Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Franciszka Chu- 
chli ustanawia się p. dr. Strowskiego adw. 
w Tyczynia, kuratorem. 

Tenże kuratcr zastępywać będzie Franci- 
szka Chuchlę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczaństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

, Tyczyn, dnia 2% stycznia 1912. 


L. cz. ©. II. 581,11 (2) (1801) 

Przeciw Teodozemu Kowalskiemu z Uścia 
ruskiego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Semana Mi- 
chalskiego w Uściu ruskiem pozew o zapłatę 
kwoty 340 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 lu- 
tego 1912 o godz. 9 rano. 

(eiem strzeżenia praw Teodozego Ko- 
wslskiego ustanawia się p. adw, Mieińs*ie- 
go w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego kuszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 12 stycznia 1912. 


L. VIIa 840 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farraacyi 
Berl Miinczeles z Drohobycza wniósł po- 
danie dnia 27 stycznia 1912 do e. k, Na- 
miestnietwa o koncesyę na nową aptekę pn- 
bliezną w Sanoku, w Rynku. 
O. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 


(1808) 


L. eż. 0. VI. 18/12 (1) (1781) 
Edykt 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


s. p. Tomasza Kotuli wniesiony zostat do 
c. x. sądu w Tyczynie przez Spółkę oszezę- 
dności i pożyczek w Tyczynie pozew o 1000 
kor. zpn. 

Ma podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 lutego 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw powyższej ma. 
sy ustanawia się p dr. Strowskiego adw. w 
Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki taż objęta 
nie zostanie i pełnomocnika nie zarnisnuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Tyczyn, dnia 26 stycznia 1912. 


Wyroki prasowe. 


HY. em. Lip. 1/!2 (2) (1705) 

B Inesa Ero BeamuiecrBa Ilicapa ! 

II. x. Cya okpyskamit ako TpuóyHaa 
npacoBaii B OTaHMcJIaBOBI Ha BHECOK M. K. 
Iipokyparopmi JlepxaBaoi pimus no macan 
$ 87 aak. kap, m0 aMierb noemm LI. Tep- 
neHka (Masao Mpar) nią 3aroaoBKoM „Ci- 
UHABCRKHŃ B HEBOJI* BŁXAHOI B pomi 1910 
B Binener Mas (Banaga) HakmaxroM qac0- 
nunca „Poóoumii Hapoq* MieruTb B coói sma- 
mena 3JIoumiy 8 $ 58, 59 n) Bak. Kap. Ta 
3apa3oM y3HAB XOKOHAHY B „mu 9 cigHA 
1912 komóickary 3a otpaBqady i 3aparuB 
SHAMEHE NIAOTO HAKAAMY cel MOCME O CKIJIE- 
ko BicraB HagicJaHni MO KOpOJIBCTB i KpaiB 
BacTynJeHax B xepaBHiń Paqi i BuqaB mo 
MACIA $ 493 m K. 8aKa3 XAJIBMOTO PO3NIA- 
płoBaHA Toro ĄApyKOBOTO NACHA UNO3AAK B 
arzanasii Buenie MOPMİ aBTOp ApykOM B3M- 
gae i crapae CA HAKIOHKTA AO HacHJIGHOI 
BMIHM ÓopMui xepKaBHOTO IpaBJiHd A0 Bi- 
AopBaia quacreń BIĄ CyNiABHO1 3BA3M AB- 
erpuitekoro uiecaperBa, q0 BEyrpimanx 3a- 
BopymeHk Ta BIfHM qx0MamHoi, mO CTAHO- 
BATE 3IO4MH rO.IOBHOI apaza 3 $$ 58, 59 n) 
Bak. Kap. 

U. s. Cya okpyskanń, Biąqiu VI. 

Crasnc.raBiB, qua 12 ciuma 1912. 


Konkursa. 


L. Prez. 3779 (1686 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 34 „Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, że 
konkurs na posadę rewidenta, ewentualnie 
oficyała, asystenta i praktykanta rachunko- 
wego e. k. wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie z dniem 24 lutego 1912 upływa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 7 lutego 1912. 


a 
Firmy. 
G. Z. Firm. 16/12 A. II. 28 
Eintragung einer Kinzelfirma. 

Eingetragea wurde in das Register A. 

Sitz der Firma: Krakau, Grodzkagasse. 

Firmawortlaut: Horman Piesen. 

Betriebsgegenstand : Miedererzeugung. 

Inhaber (1): Hermaun Piesen, Kauf. 
manan in Wien. 

Zweigniederlassung (Zw. N.) in Kra- 
ksu der in Wien mit der Firma Hermann 
Pissen — gleichen Namens: bestehenden 
Hsuptniederlassung. 

Datum der Eintragung : 
1912. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung III. 

Krakau, am 9 Jänner 1912. 


L. cz. Firm. 2001 Rg. ©. 165 (1457) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych juź w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedynczych i spółek 

Do rejestru Oddział C. weiągnięto co 
następuje: 

Siedzlba firmy: Lwów ul. Słowackie- 
go 16. 

Brzmienie firmy: Galicyjska spółka 
zbytu bydła i trzody chlewnej spółka z ogrs- 
niczoną poręką we Lwowie. 

Prokurę udzielono: Kazimierzowi Sta- 
mirowskiemmu, buchalterowi we Lwowie, któ- 
ry firmę spółki podpisywać będzie kolekty- 
wnie z jednym jej zawiadowców. 

Dzień wpisu: 26 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1911. 


(1173) 


9 Jänner 


L. cz. Firm. 1398/11 Rg. A. 19 
Wykreślenie firmy. 
Należy wykreślić w rejestrze handlo- 
wym Oddział A 
Siedziba firmy: Borszezów. 
Brzmienie firmy: Pierwszy galicyjski 
dom wysyłkowy i „Polonia* w Borszczowie. 


(1095) 


a 


12 
K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. = C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


ad Zl. 232/2 (II) 1912 (1810) 


Bekanntmachung der Aussehreibung Ogloszenie przetargu ofertowego 


betreffend Auf- bezw, Abladung der Oberbauschotters im Jahre 1912. na załadowywanie względnie wyładowywanie szutru w roku 1912. 


Gegeustand der Ausschreibung bildet die Aufladung beziehungsweise Auf- und Ab- Przedmiot rozpisania ofertowego tworzy załadowywanie względnie załadowywanie 
ladung d. i Verfiihrung des Oberbauschotters und zwar: i zładowywanie, t. j rozwózka szutru. a mianowicie: 

1. das Aufl den von zirka 10.000 m? Seblazrelschetter von den Deponien in der 1. załadowanie około 10000 m? szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Strecke Sambor Si:zyłki auf die jeweilig beigestelitxn S-hotterziige; Sambor Strzyski na destawione każdorazowo pociągi szutrowe; 

2. das Aufladen von zirka 14.000 m* Scehiśgrlsehotter won den Deponien in der 2. załadowanie około 14.000 m3 szutru tłuczoRego w składowiskach na przestrzeni 
Strecke Chyrów Krościenko auf die jeweilig beiges.ellten Sehotterziige ; Uhyrów-Krościenko na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe; 

8. das Aufisden von zirka 6000 më’ Schiazelschotter von den Desonien km 491/492 3. załadowanie ckoło 6000 m“ szutru tłuczonego w składowiskach w km. 491/492 
in der Strecke Varnopai-Bork: wielkie auf die jeweilg beigesteliten Sehotterziige sowie | na przestrzeni Tarnopol Borki wielkie na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, jako- 
Abladung desselben in der Strecke Złoczów -Podwołoczyska; teń i zładowanie tego szutru na przestrzeni Złoczów-Podwułoczyska; 

4. a) das Auflzaen von zirka 20.000 m? gereuterten Flussschotter von den Deponien 4 a) załadowanie około 20.000 m? rafnwanego żwiru w skłsdowiskach na przestrzeni 


in der Strecke Sambor Strzyłki auf die jeweilig keigeste!lten Sehotterciige bezw. b) das | Sambor-Strzyłki na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
Aufladen in den Deponien sodann Abiaden dieses Schatters aut der Strecke Drohobycz- | w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Diohobycz-Borysław, Sambor- 


Borysław, Chyrów-Sambor- Lemberg, Sambvor- Busowisko ; Lwów, Szmboxr-Bosowisko ; 

5. das Aufladen von zirka 900 m? unsereuterten Fiussschotter von den Deponien 5. załadowanie około 900 m? nierafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
in der Strecke Sambor-Buscwisko auf dia jeweilig beigestellien Sehotterzige ; Sambor Busowisko na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe; 

6. das Aufladen von zirka 5000 m? uagereuterten Fluss: hossex in der Strecke Stryj- 6. załadowanie około 5000 m? nierafowsnego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Lubieńce auf die jewelig beigesteliten Schotierziige. Stryj .Lubieńce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe; 

7. a) das Aufladen von zirka 8000 m? gereuterten Fiussschotter von den Deponien 7. a) załadowanie około 18.000 m? rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 


in der Strecke Przemyśl-starzawa auf die jeweilig beigestellsen Schotterziige, bezw W) | Przemyśl-Starzawa na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, wzgiędnie b) załadowanie 
das Aufladen in den Deponien, sodann Ahladen dieses Schotters auf den Strecken Załuż- | w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Załuż-Przemyśl, Rawa ruska- 
Przemyśl, Rawa ruska-Sokal, Rawa ruska-Bełzec und Chyrów-Drohobycz; Sokal, Rawa ruska-Bełzee i Uhyrów:Drohokycz; 

8. a) das Aufladen vom zirka 7000 m* gereuterten Flussschotter von den Deponien 8. a) załadowanie około 7000 m3 rafowznego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
in der Strecke Stryj-Lubieńce auf die jeweilig beigesteilten Schotterziige bezw. b) das | Stryj-Lubieńce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
Aufladen in den Deponien sodann Abladen dieses Sehotters auf der Strecke Rawoczne- | w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Ławoczue-Lwów, Stryj-Droho- 
Lemberg, Stryj- Drohobycz; bycz; 

9. a) das Aufladen von zirka 400 m? gruben Schotter in der Deponie bei Rawa 9. a) załadowanie około 400 m* żwiru kopanego w składowiskach koło stacyi Rawa 
ruska auf die jeweilig beigesteliten Schatterziige b) das Aufladen im den Deponien sodann | ruska na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie w składo- 
das Abladen dieses Schotters auf die Strecke Rawa ruska-Sokal ; wiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Rawa rusra-Sokal; 

10. a) das Aufiaden von zirka 5000 m gereuterten Flussschetter in den Deponien | | 10. s) załadowanie około 3000 m rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
in der Strecke Żurawica Medyka auf die jeweilig beigestellten Schottertiiga bezw. b) das | Żurawica-Medyka na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
Aufladen in den Deponier sodaun Abladen dieses Schotters auf der Strecke Rawa ruska- | w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Rawa ruska Sokal; 

Sokal; 11. a) załadowanie około 1000 m? szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 

11. a) Das Aufiaden von zirka 1000 m? Sehlagelsehoiter in den Deponien in der | Tarnopoi-Zbaraż na dostawione każdorazowo pociągi szuirowe, względnie b) załadowanie 
Strecke Tarnopol-Zbaraż auf die jeweiłig beigestellten Sehotterzige, bezw. b) das Aufladen | w składowiskach i wyładowanie tego szutru na przestrzeni Tarnopol-Zharaż ; 
in den Deponien sowie Abladung diesss Śchotters ia der Strecke Tarnopol-Zbaraż. 12, 4) załadowanie około 500 m srutru tłuczonego w składowiskach w stacyi Borki 

12. a) Das Aufladen von zirka 500 m? Sch!agelschoiter in den Deponien in der | wielkie lub na przestrzeni Borki wielkie-Grzymałów na dostawione każdorażowo pociągi 
Station Borki wielkie oder in der Strecke Borki wielkie Grzymałów ant die jeweilig bei- | szutrowe, względnie b) załadowanie w składowiskach i wyładowanie tego szutru na prze- 
gestellten Sehotterziige bezw. b) das Aufladen in den Deponien sowie Abladung dieses | strzeni Borki wielkie Grzymsłów; 

Schotters iu der Strecke Borki wielkie Grzymałów 13. załadowanie około 5000 m.* szutru tłuczonego w składowiskach między km. 7 

13. Das Aufladen von virka 5000 m? Schlagelschotter von den Deponien zwischen | do 10 na linii Lwów - Podhajce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, jakoteż 
km. 7—10 in der Strecke Lemberg-Podhajce auf die jeweilig baigestellten Schotterziige | zładowanie tego szutru na przestrzeni Podzamcze - Białe ; 
sowie das Abladen derselben in der Teślstrecke Lemberg-Podzamcze Białe. 14. załadowanie około 1000 m. szutru tłuczonego i około 4000 m.* żwiru kopanego 

14. Das Aufladen von zirka 1000 m* Śchligelschotter und zirka 4000 m? Gruben- | w składowiskach km. 68 do 180 na linii Lwów- Podhajce na dostawione każdorazowo po- 
schotter von den Deponien km. 68 bis 180 in der Strecke Lemberg-Podhajce auf die | ciągi szutrowe, jakoteż zładowanie tego szutiu na przestrzeni Białe- Podhajce, 


jeweilig beigestellten Schotterzige sowie das Abladen derselben in der Teilstrecke Białe- Dla wykonania tego przedsiębiorstwa obowiązują wogóle warunki poszczególne do 
Podhajce. rozwóssi szutru z roku 1911, jakoteż warunki zawarte w dotyczących formularzach ofert. 
Fir die gegenstaadliche Leistung sind die Bedingnisse für die Verführung von Odnosne formularze ofert, jak również warunki poszczególne do rozwózki szutru mogą 


Oberbauschotter Auflage 1911 sowie die in den bezńglichen Offaztformularien enthaltenen | być przejrzane i podjęte w podpisanej e. k. Dyiekcyi kolei państwowych, oddział III., 
Bestimmungen bindend. Die gegenstandlichen Offertforraularien sowie die Bedingnisse für | 3 piętro, drewi l. 805, lub też mcgą być na żądanie, za uiszczeniem porta pocztowego 
die Verführung von Okerbanschotier können bei der untesfertigten k. k. Stsatsbahndi- | przesłane. 


rektion, Abteiiung Iil., 8-ter Stock, Tür Nr. 305 eingesshen uad behoben oder gegen Ein- Czasokres wykonywania tego przedsiębiorstwa trwa od 10 marca do 81 grudnia 
sendung des Pestporto bezogen werden. 1912 roku. 
Diese Leistung dauert vom 10 März bis 31 Dezember 1912. Jako zabezpieczenie dotrzymania oferty, mają oferenci przy wniesieniu tejże, równo- 


Zur Sicherstellung der Angebote haben die Offerenten bei Vorlsge des beziiglichen | cześnie złożyć w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie wadyum w wyso- 
Offertes gieiehzeitig ei Vadium in der höhe von 5 pre. des offerierten Verdienstbetrages | kości 5 pre. wartości oferowanego przedsiębiorstwa w gotówce lub walorach, przewidzia- 
in barem Gelde, cder in den sub Ast. 4 Punkt 5 der allgemeinen Bedinngnisse angege | nych w art. 4 punkt 8 ogólnych warunków. 
benon Werten bei der Kassa der k. k. Stsatskahuadirektion. Lemberg zu hinterlegen. Wadyum to nie należy dołączyć do oferty samej. 

Das Vadium darf dem Offerte selbst nicht beigelegi werden. „ Oferenci, którym zostanie powierzone wykonanie tego przedsiębiorstwa, będą obowią- 

Die Kaution wird im falle des Zuschlazes der gegensiändlichen Arbeitsleistung in | zani złożyć w wymienionej kasie kaneyę w wysokości 5°% wartości poruezonego przedsię- 
der Höhe von 5 pre. des Verdienstbetrages der erstandenen Leistung bei derselben Kassa | biorstwa. , i 
zu erlegen sein. Die Offerte, zu derex VWerfossuny ausschliesslich die hiezu aufgelegten Oferty, które muszą być wygstowane wyłącznie tylko na przepisanych formularzach, 
Formularien benützt: werden müssen, sind mit e:nsr Kzone-Stempelmerke per Bogen zu | należy zaopatrzyć stemplem na jedną koronę od każdego arkusza i wnieść lub też przysłać 
versehen, versiegelt mit der Autsehrift: »Offert fiir das Aufladen des Śchotters pro | w opieczętowanej kopercie z napisem: »Oferta na załadowywanie szutru na rok 191ża 
Jahr 1912a, längstens bis 29 Februar l. J. 12 Uar Mittags rei dor k. k. Siaatsbahndi- | najpóźniej do dnia 29 lutego 1912 roku, godzina 12 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei 
rektiou Lemberg einzusenden, bezw. einzubrinzen. i państwowych we Lwowie. | |" 

Die Offerte können sich entweder auf die gauze Leistung oder auch nur auf einen Oferty mogą obejmować całe wykonanie przedsiębiorstwa lub też tylko pewną część 
i o Piode wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia 

Die Eróffnung der eingelaufenen Offerte findet bai d erfeitigten k. k. Staats- SĘ A: - . ? "= BR 
bahndirektion IL. ŚLock, Taz Nr. 203 am 29 Tier LJ. EE Kei statt, Mae kkk WIA A w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
und bleibt es den Ofierenten unberommenen derselben beizuwohnen, Oferty odnośne wiążą oferentów przez sześć tygodni, licząc od osttecznego terminu 

Die Offerenten bleiben mit ihren Anbcten vom Schlusse der Offerteinteichungster- | dla wniesienia ofert. 
mines an gerechnet sechs Wochen lang im Worte. 


A _ _ Oferty wniesione po oznaczonym terminie, jakoteż nie odpowiadające postanowieniom 
Offerte, welche nach dem vorstehend festgesetzten Kinreichungstermine eingebracht | niniejszego ogłoszenia i odnośnych formularzy ofertowych, niemniej oferty, wniesione bez 
werden, auf dem vorgeschriebenen Oftertsformulare nicbt verfasst und irgend wel-he 


i J l złożenia przepisanego wadyum, jakoteż nie wypełnione na przepisanych formularzach ofer- 
unklare oder zweideutige Ausdrücke enthalten, oder weiche den sufgestellten Bestimmun- | towych lub oferty, zawierające niewyraźne, dwuznaczne i nie dla każdego zrozumiałe wy- 
gen nicht entsprechen, wie auch Offerte, fü: welche ein Vadium nicht erliegt, bleiben 


ł rażsnia, nie będą uwzględnione. 
unberiicksichtlich. Der gefertigten k. k. Stastsbabndirektion steht das Recht zu, ein Offert Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania oferowanego przedsiębiorstwa 
riieksichtlich des ganzen Anbotes oder einzelce Off.rte rücksichtlich nur eines Teiles des- | jednemu oferentowi w całości, lub też kilku oferentom w dowolnych częściach, jak wreszcie 
selben anzunehmen oder die Ofierte ohne Angabe der Giiinde abzulehnen. tskże prawo nieuwzględuienia ofert bez podania powodu. 
Lemberg, im Februar 1912. 


We Lwowie, w lutym 1912. 


K. k. Stłaatsbahndirektion. C. k: Dyrekcya kolei państwowych. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


- wd „ARAB łejscowe, zamiejscowe, wledeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ny ą x m 7 U 7 7 
LAI ER ACKI 4,66 ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje pranumeratę z dostawą, 


„NOWOŚCI 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Wykwintne tanio wydawnictwo wzyginuinych datek naszych współ. | Aonoyą dzienników | ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Kausmana 9. 


GŁEŚMY BR BULOTÓW, Ogłoszenia do wszystkich plsm najtaniej. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMÓW. | iLompiety 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor, 20 hal, z przesyłką 5 ker. 80 kai. 


66 
Frenumeratę przyjnuje i prospekta wysyła „„JEB i UŁ AJ y e Z UL 


St. SGKOLGWNKI, Bre dzienników i ogłoszeń z A. kwartału 1911 
Łcd w, praak EP MUN TMN Q. SQ, do nabycia 


rasą cza | V Ulównej Ekspedyeyi LWÓW, pasaż Hansmana | 9. 


Przedmiot przedsiębiorstwa : handel bie- 
lizną męzką i damską, 

Wskutek zwinięcia interesu. 

Data wpisu: 25 września 1911. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 20 września 1911. 


L. cz. Firm. 294/11 Stow. I. 575 (1269) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wiśniowczyk 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Wiśniowczyku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Mogielnicki i Piotr Miśków. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Świerzko i Jan Durdeła. 

Data wpisu: 28 listopada 191]. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 4 listopada 1911. 


Jan 


L. cz. Firm. 1687/11 Poj. 1I. 588 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firmy poj. wykreślono: 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Salomon 
berger. , 
Przedmiot przedsiębiorstwa: hotel z re- 
stauracyą i wyszynkiem. VT 
Wykreślenie następuje skutkiem śmier- 
ci właścicieła firmy. y 
Dzień wpisu: 12 gruđnia 1911. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 12 grudnia 1911. 


(1166) 


Wasser- 


L. cz. Firm. 7 Stow. IL. 1380 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, | 
Siedziba stowarzyszenia: lusżowice. 
rzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Luszowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członkowie dyrękcyi wystąpili: ks. Jan 
Suweda i Jędrzej Nosalik. i 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Franci- 
szek Kostecki, pocztmistrz w Luszowicach, 
jako przewodniczący zarządu, Józef Chra- 
bąszcz, wójt w Luszowieach, jako członek 
zarządu. 
Data wpisu: 13 stycznia 1912. 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 13 stycznia 1912. 


[ci 

Spadki. 

L. ez A. 301/11 (3) 
ńdykt. Ek. 

O. k. Sąd powiatowy w Skawinie zà- 
wiadamia, że dnia 23 września 1911 zmarł 
w Radziszowie Leopold Leib Reizner z po 
zostawieniem pisemnego estatniej woli roz 
porządzenie. | 

Ponieważ sądowi mie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża u tawowe prawo 
dziedziczenia, przeto wzywa się tych wszyst- 
kich, ktorzy do tego spadku z jakiegokól 
wiek tytułu roszezenia pednieść zamierzają, 
ahy w przeciągu roku, licząc od dnia niżej 
podanego swe prawa dziedziczenia w tut. 
sądzie zgłosili — i wykazu ąe takowa, waie 
śli oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. Abrahama Reiznera z Ra- 
dziszowe będzie przeprowadzony i tym przy- 
znany, którzy się do niego :gioszą I swe 
prawa dziedziczenia V yaaży, część zaś spad- 
ku nie przyjęto, lub w razie, gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia ið stycznia 1912. 


(1462) 


(1774) 


Doniesienia prywatne, 


h 2] 


m ufa 


eż: 


PRECZ ZK 
Wieczne pióro 


My, nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 


towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


RZE 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
lezka e 20 hal, więcej, 
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Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


DOLWOWA 


Na dworzec główny: 
| z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Czudina, Serethu i Suczawy. 
| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
j badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 


— 545] z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. | 
— 5:50] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- | 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Są- 
eza (p. Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 
— T20 | z Podwołoczysk (Cdassy i Kijowa), Brodów. 
a 728 | z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— 730 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
7-33 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
8:00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
805 | z lekam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
815 | z Jaworowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korósmezó. 

z Podhajee. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwea do 15 września włącznie codziennie). 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 

Grzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 

cina, Orłowa (p. Tarnów), Miclea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 

Przemyśl. 

m Iekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 

Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny, 


z Czerniowiec, lckan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 

sielicy. 

ze Btojanowa, 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 

m Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 

ała, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 

rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, Ñ. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Talao), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Korósmesó, Nowosieliecy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 

małowa. 

z dawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzamczeć : 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Winnik. 

ze Stojanowa, 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 
Zbaraża. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


| ze Stojanowa. 

Hz Winnik. 
)Ą z Krasnego. 

a z Podhajee. 
E z Podwołaczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Czotrt- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków*: 
| z Winnik. 
36 | z Podhajee. 
ý z Winnik. 
z Podhajce. 
JJ z Winnik, tylko w sebotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie : {7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 

i 882 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 ezerwea 

o 15 września 9:35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
ołudniu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwea do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 3:48 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'11 po południu, 925 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10-00 wieczór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 


| LAB 


=f 
WENT 
e© 


ZE LWOWA 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
Gina. 

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Bertho nietknu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 

do Podhajee. 


i do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 
| do Tekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 


Kałusza, Kórósmezó, OCzortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Osap. 

do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 

do Stojanowa. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa. 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocemania. 

do Sokala. 

do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 

do Krasnego. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Ghabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. x 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przeniysł), 

do Stojanowa. 

do Mszany. 


do Jaworowa, 

do Krakowa. 

do Podhajec. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Eerhomethu, Czudyna, Sersthu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krukowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliezki Chabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


Iwonicza, Jasła, 


Z dworca „„Lwów-Podzamczeć : 


do Podhajee. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu» 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanowa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Winnik. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy» 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkową. 

do Krasnego. 

do Stojanowa, 


do Podhajec. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


Z dworca „„Lwów-Łyczaków' : 


do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajec. 


0:59]] do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Pociagi lokalne. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codziennie‘ 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 7:22 rano, 10:05 przed IW 6:31 wieczór; od 1 czerwca do 


15 września 8'20 wieezór; o 


dniu; 


1 czerwca do 80 września 2:50 po połu- 
od 10 maja do 30 września 418 po południu; w niedziele i 


święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10:25 przed południem, 
3-05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 1:35 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 215 po południu. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego :rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w biurze miastowem e, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 


4. Informacye zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 


eyjma e, k. kolei państwowych, ul. Krasiekich l. 5 drzwi mr. 87, w dnie powszednie od godziny 8 ramo do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


godzimy © rama do IŻ w południe. 
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XIV. ROK WYDAWNICTWA 


Zaproszenie do przedpłaty na Roi 1912. 


„Nowości Muzyczne 


Miesięcznik liłeracko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych. 2 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
foriepianową. 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. l 

Nowości Muzyczne ze wzgiędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości Jfnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego 

owości Muzyczne są jedynem najtańszerm wydawnictwem nulowem. l 

Hovsśc a w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 

garskich około 50 kor. 


Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 
Rocznie 46 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie Æ korony. 


Premia dia rocznych abonentów: 
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portreł Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
30 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 
Agencya i ekspedycya dia Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawea: Loen Chojecki w Warszawie. 


samaa ra 


Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich | 
miejscowości kąpielowych. | 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyńch. 


Telefon 452. Telefon 402. 


PTT a, 
PY PEGUA 
P Pa a 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


KTM SEE przez M. FISCHLERA BRE GE 


Cena 2 kor., z przesylka pocztową 2 kor. 10 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
AEK LIE | za zmaómacni L+ 1.1! AAA 5 Aa 
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najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILUSTROWANY” w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł, St. Reymonta p. t.: 


„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „„PRZEMIANY*. Kroniki tygodniowe. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańeów syberyjskich. 


(i k H ści I2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
ie awe POWIE polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 


Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10:—, w oprawie kor. 16:—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem“; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“: Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności", Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowscy”. — — — — — — — 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYTI z przesyłką pocztową : 


kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 830 kor, kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 8:70 kor. 
półroeznie 13.60 kor., R -i 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., x 17:40 kor, 
rocznie 27:20 kor., * 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., = 3480 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenuneratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Allustrowanego* we Lwowie, 
Pasaż Hansmana |. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 
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CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 57 POPOL 
DO M7 WIECŁOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 
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IV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
mnei J 
Związku Ziemian we Lwowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
odbędzie się 
we Lwowie dnia 1 marca 1912 o godzinie 10 rano 
w sali obrad Gal. Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 
przy ul. Karola Ludwika I. 1 

po nabożeństwie odbytem o godz. 9 rano w kościele katedralnym. 
Na porządku dziennym: 

. Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej. 

. Odczytanie protokołu 1. Nadzwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia. 


l 
2 
8. Odczytanie protokołu ostainiego Zwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia. 
4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1911. 
5 
6 


. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wnioski Rady Nadzorczej o zatwier- 
dzenie bilansu i rozdziału zysków, oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

7. Wybór Komisyi rewizyjnej w myśl. art. 21 statutu. 

8. Wybór dwóch Członków Rady Nadzorczej w miejsce wylosowanych 
w myśl ustępu III. art. 14. 

9. Wnioski Członków. 

Gdyby w podanym wyżej terminie, Zgromadzenie z powodu braku kom- 
pletu wymaganego statutem odbyć się nie mogło — natenczas odbędzie się 


powtórne Ogólne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, w tym 
samym dniu i miejscu o godzinie 11 rano. 


DYREKCYA. 


14 


Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. Et 


Prawdziwe materye dermeńskie 


kupon 15 koron 


~ sg I 
ż 8 A | Sezen wiesensy i letni 1913. 
22 SREE S E RNE w j Ż mp w m , l kupon 7 koron 
TEEF p 216 peiriy dhcgici I kupon 10 koron 
r f © LULLY UTUZYBOŁ 1 kupon 16 kons 


wystarczy na kompie] i 


e e <pRI 4 © 4 D q>” z Fot ine ubranie meskie 11 kupon 17 koron 
Krajowe wody mineralne zza | Oso adm 
= = A ZARZECZE BA: ia i kosztuje tyiko 1 kupon 20 koron 
m ź toai (A Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
: = Í rz e t W O r Z d r O O W (2 > DESE A niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
F = > p y j 5 D i kę po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
i, telności 
ze zdrojów: 4 FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 
Burkutu Krynicy Rymanowa y SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor, 


Iwonicza 
Krościenka 


Morszyna 
Rabki 
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Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. D 
Lwów — Kraków — Warszawa 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. EY 


35, Redaguje Komitet. 


Szczawnicy 
Wysowej K 


w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego i. 6 


Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z, 
miejsca wyrobu odnosi pubłiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 


SE, 
Rs 
aż 


Á 


styczne, jedwabne kamgarny etc. ete. wysyła | 


7 Š a warach Jot »awsze A składzie największy 
RA wybór całkiem świeżych muteryi. Ceny stał 
Z e g Ies t © NW a 3 majalis nawet najmniejsze a. 
H s ye konuje się najsta"anniej ściśle według próbki. 
zastępują wszystkie wody obce. 4 YE ZE 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości S z 


LICYTACYA. 


W lwowskim akc. Zakładzie za- 
stawniczym przy ul Karola Ludwika 
3, I. p. odbywać się będzie dnia 6 i 
7 marca 1912 od 9 rano do 4 po 
południu sprzedaż zastawów przyjętych 
do 381 lipca 1011 r., a oznaczonych 
Nr. od 643 do 79521. 

Dyrekcya. 


Ostatnie nowości, 
Ç Nadszedł 
È świeży transport 
g najnowszych 
2 iornotek 


w dużym wyborze i najnowszych , | 
r) 


wzorach. Ceny najniższe (ż per- ki 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 


optycy i mechanicy 


5 Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii l. 40. č Lwów, pl. Halieki 1. 1. 
Redaktor działu turysige=* ge: ROMAN KORDYE, Lwów, ul. Lindego i. 10. b TOV E FU SR 
Wydawca: pë naturalne czyste uiczaprawiano alkoholami, wę- 


) 
kę Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 


Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie 4 


i Warunki prenumeraty: 


W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. 
z przesyłką : 


W Niemczech. 


| Rocznie . . . . „ Kor. 246— Rb. 12:— Marek 24— 
i Półrocznie . . . . „n B= »  6— »  18%— 

Kwartalnie . : n  6— „o B= È 6:— 
© Zeszyt pojedynczy . » ADU „ 0:60 kop. > 1:20 
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SŁ. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana *. 
zmaz: ZPB zamc: pd zam: ZEE: ks. 

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WEĘDROWCA*, Lwów, Pasaż ' 


gierekie, austryackie, francuskie, reńskie, bi- 
szouóskie w najlepszej jakości po cenach maj- 
tańszy ch poleca handel herbaty, kawyi wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
E 1210p 0 0... |" U2SWES) 
W tych dniach wyszedł 
nakładem c. k. Namiestnictwa 


SZEMATYZM 


We Francyi. W Ameryce. yć Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
Frk. 24— Dol. 12 R wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
n 12:— H 6 A 
e | za rok 1912. 


a Semi 


PE EP I 


Biuro St. Sokołowskiego 


we Lwowie, Pasaż Hausmana in 9 
wysyła 


2> wyborowych broszur „„idsiążmicyć 
po wyjątkowo zniżonej cenie 


i. 46—, opiainie Keo CBP, 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. 

18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy“. 

15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“. 

16. A. Langio „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (sya) „Humoreski“, 


1. M. Gawalewicz „Dwie basnie“. 

2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia”, 
8. J. Lemański „Nowenna“. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara”, 


Podręcznik ten można nabyć we wszy- 

stkich c. k. Starostwach, w Registratu- 

rze Prezydyum c. k. Namiestnictwa 1 

w Administracyi »Grazety Lwowskiej «. 

Cena za jeden egzemplarz prawny w płótno 
7 koron. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 haierzy, tłustym 
petitem 4 kalerzy. 


4 Urzędownie dozwolona i 
WIELKA WYSPRZEDAŹ 
z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegurmistrzowsko-jubilerskim 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 

LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 

(0d 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3) 

a WOA 


auczyciel prywatny lub profesor potrzebny 
celem przygotowania eksternisty do matury gi- 
mnazyalnej niemieckiej, Zgłoszenia z warunkami 
„Przygotowanie“, biuro dzienników Ploln. 
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Uwraxrkex „lipoczsina* aa Bawamax » Typio 
nepecraxa ierayRaTm, A MAGTKY He ÔyNO KAMAONO. 
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(Z) | | | j | | | : 
amog) 1 MOWIUZIANOGO 
aapisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z £% 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyawyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem, Dzi®- 
łania magiczne. Fizyołogiczne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludziś 
jako bańki mydlaue. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy 23% 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
lżą mury i połykają kamienie. ladzie którzy umierają z przyjeranościę. Ludzie atórzy zabijeją wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazuini o ideałach. Mowa powszechna, Muzyka w główoć 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyku na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew pray śmierci szlachetne: 
ziemianki. Panienka zbadzona z letargu. Pręt do poszukiyania podziemnych wód i pokładów metalowyć?: 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki hnaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w BOG) 
stan gwiazd ne niebie. owiat jest pelen cudów., Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziażywanie duszy 
i ciała. Zmysł eenirzloy. Zjawiska u wnierających, Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują sie. Z pamię” 


„Dodi 


4. W. Kuszell „Kapitał i ziemia“, , 18, W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne“. tników sławnej żrtystzi. Staruszek który robid sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serca nie gluga 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*, 19. A, Uryssz „Fragmenty“. nie zna go to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, Królowie, którzy istnieją jeszeze tyjwo 2i 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 20. E. Słoński „Przebudzenie“, tapetach. Hrabina która mie znosi widoku ewoieh dzieci. Ludzia którzy żyją samym zapachsta, It 4,3% 5 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*. 21. Z. Róoycki „Serdeczna skarga“. Cena 2 kor.. z przesyłką poczt. % kor. 10 bal, va zaliezką % kor. 50 bal. Do nabycia 
22, Juliusz Słowacki „Kordyan”. w binrzs S, SOROŁOWSKIEGO wa Lwowie, pasaż Hansnnna 9. 
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Z drukarni Wi, Łorińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1% — Telefon 527. 


